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Restauracja „Ci.rH">*.1* w Krakowie
pKiy ulfcj 4w Gertrudy L. 2f> —^Telefon Nr. 3700 — Prowadzona pod djzorem fachowym,

wydaje codziennie smaczne
OMady (u «w ) a trzech dań za 2 J. W każdy piątek reklamowy ' _rp po -ydcwskti.

iCłelki v i bór potraw jarskich.
O liczne odwiedziny uprasza DYREKCJA,

Średniowiecze
Kraków, 16 czerwca 

(b) W  odpowiedzi aa nasz onegdajszy arty- 
khJ pt. „Dlaczego nas nienawidzą?** ogłosił 
wczorajszy „Głos Narodu** artykuł wstępny pt. 
„Bez nienawiści**. Autor poucza nas, że co in­
nego jest nienawiść do Żydów a co inregu an­
tysemityzm. Antysemityzm polski nie powo­
duje si« żadną bynajmniej nienawiścią wzglę­
dem Żydów, ak, jest to ruch „oparty o podsta­
wy ściśle naukowe, a jego ideologia zawiera 
elementy pozytywne i twóreże**. Wychodzi ona 
„ze stwierdzonej przez nas i przez Żydów(?) 
niemożności wspólnego i zgodnego budowania 
cywilizacji narodowej polskiej**. Pod cywiliza­
cją polską rozumie autor „własną polsko-chrze 
ścijańską cywilizacje**. Z tego stanowiska uza­
sadnia postulat wyrugowania Żydów z miast, 
handlu i zawodów wolnych. Polska musi có- 
najmniej 70 procent Żydów usunąć „na drodze 
zresztą pokojowej**. Poczem następuje taki oto 
morał i konkluzja:

JeśH fcułigiacjn żydowska me przyb erze więk 
ózycb ros warów, te społeczeństwo poiskie tuo- 
że stracić nerwy. Zaczną się w niem giomadzić 
uczucia zle. Wiadomo, czem to grozi i jak rady 
kamie kwestię Żydowską rozwiązule. Życzymy 
Żydom, by je; wybuchu w Polsce nie ^zekali.

Nie chcemy w polemice z „Głosem Narodu'* 
zatrzymywać się nad mumentami drugorzędne 
mi. Nie chcemy w szczególności zbijać absur­
dalnej wprost teorii o antysemityzmie bez... nie 
nawiści. Przj pomijamy tylko, że „naukowość** 
antysemityzmu nte jest wynalazkiem polskim, 
fecz właśnie czysto i samorodnie — niemiec­
kim. Przypominamy przytem. że w Niemczech 
niema, obiektywnie rzecz biorąc, „nadmiaru" 
Żydów, a jednak i tamtejszy antysemityzm, jak 
każdy zresztą antysemityzm na świecie, dążył 
I dąży do —- wyrugowania Żydów. Politycz, 
nym i  praktycznym celem każdego ruchu anty 
Semickiego jest wyparcie Żydów poza graniee 
własnego państwa. Redaktor „Głosu Narodu", 
który c^ce wmówić nam i swoim biednym czy­
telnikom, że taki cel ma wyłącznie antysemi­
tyzm w Polsce, gdzie żyje „za dużo** Żydów, 
hćs wystawia zaiste dobrego świadectwa swo­
im wiadomościom „zawodowym**, ani swojej lo 
gice. Mniejsza jedjjtak o to. Idzie nam o „punkt 
główny problemu'*, jak się wyraża „Glos Naro- 
3n“ , grożąc, że jeśli emigracja żydowska me 
przybierze większych rozmiarów, to społeczeń­
stwo polskie może stracić nerwy.

P O fM , i8* 1 się wyrażą w  tych słowach —  
pogląd, o który nie podekzywamy zresztą 
wszystkich antysemitów w  Polsce, lecz tylko 
część ich ...patologiczną —  znamionuje czysto 
Średniowieczny sposób myślenia i reagowania 
da zjawiska rzeczywistości. Redaktor „Głosu 
Narodu" grozi ni mniej ni więcej, tylko pogro­

mami, choć pisze o „drodze pokojowej**. Tru- 
Jnu bowiem pojąć, co sobie wyobraża pod „ra- 
dykalnym** sposobem rozwiązania kwestji ży­
dowskiej. Jeżeli wogóle wyobraża sobie coś 
konkretnego pod swoimi mistyczno-pugromowe 
mi pojęciami o „większych rozmiarach emigra- 
cji“ , o „straceniu nerwów**, o „złych uczu- 
eiach“ i o  „radykalnem rozwiązaniu** — to chy 
ba tylko coś w guście świętej inkwizycji, sto­
sów i wypędzenia Żydów z Hiszpanjl w roku 
1492.

Bardzo nam przykro —  choć my sami jako 
sjoniści dążymy do umożliwienia większej emi 
gracji Żydów i stworzenia żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie —  powiedzieć panu 
redaktorowi „Głosu Narodu**, że jedynie tylko 
procedura ...hiszpańska zdolna. jest rozwiązać 
kwestję żydowską w jego duchu, w jego inten­
cji i w jego rozumieniu/ Wszystko inne może 
kwestję żydowską w Polsce jeszcze tylko bar- 
dziez utrudnić i zaostrzyć, a przytem ani ty­
siąca nawet rodzin żydowskich z Polski nie 
trsunie. My wiemy, o cc idzie redaktorowi „Gto 
su Narodu**. Jego ideałem jest bojkot na jakaś 
olbrzymią, gigantyczną skalę. Otóż dziesiątki 
i setki doświadczeń pouczyły, że bnikot prowa 
dzi do proletaryzacji mas żydowskich, a każda 
proletaryzacja utrudnia proces emigracyjny. 
Źywio! spro,'etaryzowany nie ma za co emisro 
wać i nie ma dokąd emigrować. To są zasadni­
cze prawdy, których nie wolno pomijać przy 
rozważaniu kwestii żydowskiej. Kto je -pomna, 
jest’ albo ignorantem w tych sprawach, albo 
właśnie ...Patologicznym antysemita. A  patolo­
gią nie rozwiązuje się protonów  społecznych. 
Jeszcze raz powtarzamy: bojkoteu nie można
usunąć nikogo z kraju. ..Szlachetne** iluzje w 
tym bLnmku są czystą fikcją, jeśli zaś ktoś 
na podłożu tej fikcji wypowiada pouczenia i 
groźby w stylu p. redaktora „Głosu Narodu*', 
to kompromitute tylko samego siebie.

średniowiecze, którego upiór ukazuje się na­
gle na łamach organu mieniącego się być chrze 
ścijańskirn j demokratycznym, poucza nas o 
czem innem. W  średniowieczu rozwiązywano 
problem mniejszości narodowych i wyznanio­
wych na sposób —  hiszpański. Wyrzynano. 
palono niemiłą sobie mniejszość, a pozostałą 
przy życiu lej resztę wypędzano z kraju w do- 
słowcem tego znaczeniu. Sredniow :ecze było 
wiąc o tyle „szczęśliwsze** od czasów dzisiej­
szych, że p o s i a d a ł o  sposób na rozwiązy­
wanie problemów mniejszości narodowych i i 
wyznaniowych. My dzisiaj takiego „łatwego" I 
„prostego" sposobu jeszcze nie mamy. System 
śrecMowfezza skończył się bezpowrotnie i raz 
na zawsze (choĆbv nawet patologiczni antyse­
mici iaknajbardziej tęsknili za Jego powrotem),
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Warszawie* ulica Gęsia L  9. TeL 191*67
Zapisy ow yct tczrtfiw zaazytuMą się M a  17 czas 

wca 1929 r codLiamfie od godz 9-ej do 2- j popoE, 
Na rlerwoczy kurs parritnmie u5ię uczniów od. Jat 14, 
Lzórjy ufkonczyiS 7 kita ®k, iy poważ echa hfc wzgrę* 
dmp> 3 Masy gimnazjum, — Przy Zn usJefcjj 
przedłożyć tnenryfc". życiwrys, św/adeetW© sekotee* 
względnie świadectwo dabij-ch obyczajów, fotogram 

.Się oi a z 20 zł. teksy egzatińr&cytjnei. Zamaej&orwŚ 
wnoszą padania pisemirwie. Bgzpmia wstmny u. 
dtZio się duiia 26 sierpnia. Piu-y Semiiiamiuir femiele 
internat 1579*
 ^  NAUKA DZZPŁ4TNA.

a nowy, nowoczesny, duchem demokracji i po* 
stępu owiany system tworzy się dopiero w  urny 
słowośri europejskiej 1 w politycznym jej wykfą 
dniku —  w Lidze Narodów.

Problem żydowski ject częścią wielkiego pro' 
blemu światowego, problemu współżycia rół* 
nych grup narodowych, wyznaniowych itp. w, 
ramach jednego państwa, —  próblema, o któ­
rym dopiero osiatnftf wyraz;ł Się Briand, żel 
jest jednam z najtrudniejszych zagadnień Ligi 
Narodów, Bojkotem i pogromami problem terf 
nie da się więcej rozwiązać. Niema dziś w Ew* 
lopie tak barbarzyńskiego narodu, którybyj 
zechciał w takt cposóh problem ten rozwtąry- 
waó, a także i świat na to by nie pozwolił.

Antysemityzm może sobie Lajdurzyć cc mtl 
się tylko żywnie podoba. Żydcstwo polskib jest 
częścią państwa polskiego, jest elemeniem padł 
stwuwo-twórczym, który nad wszelkieml nlo- 
poczytalneni bredniami i boj utowo-pogromo* 
wemi groźbami przechodzi dc porządku dziel* 
nego. Nikt nie ma prawa wypowiadać mcm tżw« 
„gościnności". Jesteśmy obywatehmi o rów* 
nych obowiązkach, ale i o równycli prcwacK. 
Czy kto nas nienavddzi czy miłuie —  to lesl 
sprawa dość oboieina. Od setek lat żyjemy I 
pracujemy na tej ziemi. Piekący problem emi* 
gracji nie może być rozpanywany poa kątem 
widzenia — czyichś nerwów i złych SCfcutf. 
Silniejszym od nienawiści okaże się majestat 
Państwa: Państwo zaś, tc O g ó ł  obywatlt! —<’ 
większość i mniejszości.

Opozycyjna rszoltfd*  
„W vzw otetfa"

W a r s  z a r a l  5. 6. W  wyutim dwudniowyoii
brad zjazdu PSL Wyzwolianiia powzięto otły m a  
rag rezjlmcjd.

Zjaizd powziął ostrą rezokoję z powodt wystąplell 
marszałlku Pfeudskiegc przecłwtoo Sejmowi. _

W dalsrych rezotojach czytamy:
PoT. ewai każdy dzień praiwie ujawinia carifcł te 

wzrastające poogiszenae sytuacji politycznej i rospo 
dairczej kraju, to też „Wyzwolenie" w dhwlB ołt<e* 
nej uważa za konieczne oświadczyć paMfemle, i *  
shoun otwio uważa za swól obowiązek ua wszyst­
kich dicstępnyclh -dla siebie terenach pracy prowadztt 
najostrzejszą walLe z obecnym ys.jmem nządzenh. 
Polską

Zjazd uważa za wskazane wzmocatenll* ! tsAcfo* 
śnienie bldKoi Jewicy.

Zjazd uważa .ie pierwszym klukiem lojalnej wroót 
pracy winno być zafiiiechanle walki wżaijetoiUf jp g i  
ffletw cLlo^.kun.
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Dyrekcja P.W .K. wobec zajść w Poznaniu
fTelefonem od nasregc korespondenta)

W a r s  z a w  a. 15 6. ŹAT. W  związku z zajściami 
■w Poznaniu w wyniku zajść lwowskich, odbyła się 
wczoraj z  inicjatywy PW K  konferencja żydowsk!ej 
prasy stołecznej oraz ŻAT nej przy udziale puedsta 
wiJtTeli dyrekcji PW K. Ci ostatni zapewnił! przedsta 
wicieJi prasy Ż y d o w s k ie j, ie  dyrekcja PW K gotowa 
jesl poczynić wszelkie kroki celem zapewnienia zwie 
dzająoym Żydom miłego pobytu w stolicy Wieikopol 
skL

Pii^Jstawidele prasy żydowskiej ze swej strony 
oświadczyli, iż rozumiejąc doniosłość tej imprezy pad

stwowej tak nadbł, jak i dotychczas jaknajżyczliwiej 
ustosunkują się wobec Wystawy. Dziennikarze żydc 
wscy zwrócili się również do przedstawilien dyrekcji 
z żądaniem, aby zarówno magistrat Poznania, jak i 
dyrekcja W ystawy wydali odezwę do ludności, pie 
tnirąc wystąpienia antysemickie. Przedstawiiciele 
PW K na to oświadczył;: Co do dyrekcji Wystawy, 
wyda ona prawdopodobnie taką odezwę, nie wiemy 
jednak co pocznie magtstidt w tej sprawią, poczyni­
my jednak starania w  tym kierunku.

„Bund“ warszawski w opałach
Vandervelde ma wygłesfć odczyt o —  Palestynie!

i • • •

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r  s z  a w a. 15. 6. (Sin) Jak już donieśliśmy w  
swoim czasie przyjeżdża w  najbliższych dniach do 
Warszawy wraz z delegacją II. Międzynarodówki, 
wybitny przywódca belgijskich socjalistów i b. mini 
ster p. Emil Vamdełveide. Jak wiadomo^ bawił przed 
rokiem p. Vamdervełde w  Palestynie, skąd wrócił, ia 
ko gorąicy entuzjasta ideń sijońskiej. W  związku z tem 
Organizacja Siomistyczma w  Warszawie zamierza u- 
rządzki na cześć p. Vamdervedde urocz3’Ste przyjęcie, 
niezależnie od tego zaś ma p. Vauderveide wygłosić 
puihliteciiy odczyt o Palestynie.

Obie ir v. w których wybitny przywódca so
te ja,: ironu. by w  duchu proipaJestyńskini nie
przypadh , ście do gustu bundowsklm duiotry-
nerom, Łu-...\ wywierają wsżćppm? silami nacisk 
na PPS celem odwołania odczytu palestyńskiego p. 
Vandeiveldą (iómacząc, że w  przeciwnym razie 
Bund znajdzie się w  „kłopotliwej" sytuacji i nie bę­
dzie mógł brać udziału w uroczystością: h na cześć 
komitetu IL Medzynarodówk. a w  szczególności na

cześć p- VanderveJide. Ze swe! strony sprawa ta na­
stręcza prawdziwego toopotu przywódcom PPS, któ 
rzy nie chcą z jednej strony urazić Bandu, z drugiej 
strony nie mogą wziąć na siebie przykrego zadania 
wytłumaczenia p. Vanderveldemu, że enriraazm jego 
dla Paiestyny jest sołą w oku grupy socjalistów ży 
dawskich. Ostatecznie PPS postanowiła rzecz tę po 
zostawić wspólnemu porozumieniu między Organiza 
cją Sjonistyczną a Bundem. (Od siebie możemy tylko 
dodać, że o żadnem „porozumieniu" w tej sprawie z 
Bandem mowy być nie może. —  Red.).

„Frakcja" zapowiada 
demonstracje

W a r s z a w a -  15' 6 Sin Na jutro zapowiedzia­
ne są demonstracje B. B. S. przeciwko zapowie­
dzianemu przyjazdowi delegacji II. Międzynaro­
dówki. Dziś ig ło  siła frakcja do komisai jotu rzą­
du prośbę o pozwolenie urządzenia pochodu na 
ulicach miasta.

Antypolskie demonstracje w Tyflisie
Protest posła Patka w komisariacie ludowym do spraw z-granicznych

W a r s z a w a ,  15 6 PAT. W  związku z ustnem 
demarche posła Bogomoło w  sprawie obecno­
ści przedstawicieli władz polskich na uroczystej 
akademji 10-lecia niepodległości Gruzji w  W ar­
szawie, prasa sowiecka rozpoczęła systematyczne 
napaści na rząd polski, nie cofając się nawet 
przed atakami osobistymi pod adresem niektó- 
rycL polskich czynników oficjalnych. Rezultatem 
tej akcji antypolskiej w  Tyflis ie było zorganizo­
wanie w  dniu 12 czerwca br specjalnej demon­
stracji, która w  liczbie kilkuset osób udała «ię  
przed gmacn konsulatu polskiego i wznosząc 
obelżywe okrzyki pod adresem Polski, zarzuciła 
konsulat Rzplitej gradem kamieni, co spowodo­
wało wybicie kilkunastu szyb oraz częściowe 
uszkodzenie wewnętrznego urządzenia konsulatu.

Otrzymawszy wii domość o niesłychanej prowo

kreji antypolskiej, której władze sowieckie w  T y  
flisie najwidoczniej w  sposób dostateczny nie -a 
[wbiegły, poseł polski w Moskwie minister Patek 
złożył dnia 13 czerwcu br kategoryczny protest 
rządu polskiego w komisarjucie Indowym spraw 
zagranicznych. Przyjmując protest polski do w ia 
do-mości, zastępca komisarza ludowego spraw za­
granicznych Karachan wyraził w  imieniu rządu 
ZSSR gorące ubolewanie z i>owodu pożałowania 
godnych wypadków w  Tyflisie. Ograniczając się 
narazie do protestu i do przyjęcia do wiadomości 
ubolewania rządu ZSSR, poseł polski -minister Pa 
tek zastrzegł się, że do konsekwencji politycznych 
tego zajścia powróci po otrzymaniu stosownych 
kstrukcyj od rządu polskiego, który je poweźmie 
po zapoznaniu się szczegółowem z całokształtem 
zaszłych wypadków.

Wielk. wiec sprawozdawczy
„niesjonistów** 

„Palestyna u wrót wspaniałego 
roskwitu1*

N o w y  Y o r k ,  15 6 ŻAT. Palestine Economic 
Corp. zorganizowało w ielki wiec publiczny, na 
którym wystąpili m in. Feliks Warburg, Juljusz 
Simon i  dr. Cyrus Adler, którzy podzielili się 
te  słuchaczami wraeżniami z  Palestyny. Zasadni 
czym motywem ich przemówień było przeświad­
czenie, że Palestyna wstępuje obecnie w  okres 
Wspaniałego rozkwitu gospodarczego.

Kupcy żydowscy w Jerozolimie 
bojkotują elektrownię

Na znak protestu przeciwko nie- 
przyjmewanlu robotników tyd.

J e r o z o l i m a  15 6 ŻAT. Wszyscy kupcy ży­
dowscy w ulicy Jaffskiej, głównej arterji handlu 
jerozolimskiego, podpisali zobowiązanie niekorzy 
stania z prądu elektrycznego aż do zatrudnienia 
przez towarzystwo elektryczności miększej liczby 
robotników żydowskich. Protest kupców żydow­
skich został przedstawiony Waad Leumi.

Żydowski miijener — ministrem 
pracy Stanów Zjedn.

N o w y  J o r k ,  15 6 ŻAT. Z Waszyngtonu douO 
Mą; Na miejsce ustępującego ministra pracy Ja­

mes Davisa mianowany został miljoner żydowski 
z  Bostonu Edward Filene, znany również ze 
swych zasług w  dzitdzinie uregulowania między­
narodowych warunków pracy Jak donoszą, FMene 
powołany został na to stanowisko mimo, że jest 
demokratą i w  czasie ostatniej kampaoji wybor­
czej zwalczał kandydaturę Hooyera.

Sensacyny zwrot w procesie 
Jakubowskiego

N e u s t r e l i t z .  15. 6. (P A D  Wśród nlebywatejrr 
napięcia i przy szczelnie wypełnionej san rozpoczęl: 
się rozprawa, które punktem kuiniiinacyinym była mi 
wa przedstawiciela powództwa cywilnego adwokat:- 
be,rIińsk‘ego Brant, który w  obecnym procesie w y­
steruje, jako rzecznik rodziców straconego.

Przemówienie swe zakończy! Dr. Brant apelom d-n 
oskarżonych, aby pamiętali o stracie robotnika pol­
skiego i aby wrócili zmarłemu spokój przez przy­
znanie się do całej spraiwy.

P  'd wpływem apelu powtórzonego przez przewód 
niczącego oskarżona Kełlerowa wśród wybuchu pła 
czu wyznaje, że pastor Ahler oświadczył. Iż Nogens 
Fritz przyznał mu się do zamordowania małoletniego 
Ewalda.

Wobec tego nlesipcdziewam-tgo zwrotu w zezna­
niach Kebe.owej sąd postanowił w ostatnie] chwili 
zawezwać Jeszcze pastora Ahlera na świadka.

CHORE KOBIETY otrzymują przez użycie 
rąknej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" lekkie
wypróżmietre, przyczem połączone to jest mera* s  
nadzwyczaj dobroczynn-em działaniem na choro or­
gany. Autorzy klasycznych cLiet o chorobach kobie­
cych twierdzą ii pomyślne działanie wody „Franci­
szka Józefa" potwierdzają rezultaty ich badań.

1478cfa

!1
wymarzona na 26. bm.
fTelefonem od naszego kornsiwadeitta)

W a r s z  a w  a, 15 6 Sin. Prezes-'Sądu h a jw y t  
szego i Trybunału Stanu p. Supiński wyznaczy 
na dzień 26 bm. rozprawę w  J rybunale Stanu ^
oskarżenia Sejmu przeciwko b. ministrowi skac 
bu Czechowiczowi.

Prezydent Rzplitej wyjechał 
na Wołyń

W a r s z  a w a. 15. 6, W sobotę P. Prezyuent RzipD
tej wyjechał samochodem n-a Wołyń. W  pierwszymi 
samochodzie jechał p. Prezydent w towarzystwie im  
stępcy szefa gabinetu wojskowego podpuHc Frydy, w  
drugim jechał szef kancelarii ryw toęj p. Lisiewrcz I 
adiutant kapitan Surzyńslki. w trzedim wieziono rze 
czy P. Prezydenta. Syn P. Prezydenta oraz ad jutami 
ma-jor Jurgielewicz udali się już poprzedniego dnia po 
ciągiem wieczornym do Łncka.

Śledztwo w sprawie zajścia 
z oficerami 36. pułku

W a r  s z a  wa. 15. 6. W  sobotę rano prokurator 
Szydłowski-, który prowadzi sprawę zajścia w Piasto 
wie pod Warszawą udał się do mieszkania Wójcika, 
gdzie przesłuchał go i przeprowadził śledztwo. Od 
wyników dochodzeń zależeć będzie zastoso-wauio 
wobec Wójcika środka prewencyjnego. Jednocześnie 
prokura-rer Szydłowski skierował do prokuratury, 
wojskowe! skargę Wójcika tja oficerów: pomnczauika 
Nowaczyńs-kiego i porucznika Cebrowskiego. Skarga 
zostanie r< zipat-zona przez prokuraturę wojskowa! 
przyczcn będa przesłuchani obaj porucznicy.

Wizyta włosldei floty wojennej 
na Bałtyku

G d a ń s k .  15. 6. PAT. Według doniesienia dzis^ej 
szej „Danznger Ztg “  w  ciągu lata br. odbędzie po­
dróż po mo-rziiJ Połuiocn-em i Bałtyku dywizja wło. 
skie-j maTyuadki wojennej składająca się z  diwu okrę­
tów szkolnych.

Sukces Makkebt krakow­
skie! w Warszawie

W a r s z a w a ,  15 6 PA T . W  piątek z okazji 
świąt żydowskich Makkabi krakowska rozegrała 
mecz z / A. S. S-em wygrywając g< w stosunku 
4:0 (2:0). Drużyna krakowska Osiągnęła zashiżoiu 
zwycięstwo, mając przez cały czas przewagę rat 
przeciwnikiem.

Silna eksplozja gazu 
w Londynie

L o n d y n .  15. 6. PAT. Dzisiaj wczesnym rankiem 
w  pobi"żu gmachu parlamentu nastąpi] gwałtowny 
wybuch w przewodach gazowych w  czasie napra­
wiania Ich przez robotników. Plonrenie sięgały 20 
stóp wysokości. Na miejsce wypadku posf eszyły nie 
zwlocznie oddziały straży ogutowej, ogień jednak zo 
stał ugaszony do-pier© wtedy, gdy zamknięto doa 
pływ gazu. Wybuch nie wyrządził żadnych szkód.

-  „BRITH TRUMPELDOR" (Zieioua 17) D/iś w  
nledzieję o  god-z. 7.30 wiecz. referat Kom. Nacz. 
„Br'th Truimpełdor" Arona Proresa n. t. „Młodzież 
a XVI. Kongres".

NATANTHIEBERG
ł t r p i e « b

zmarł po ciężkich cierpieuiaeh dnia 
15. bm. przeżywszy lat 76

Pogrzeb odbędzie się dziś w  niedzielę 
duia 16 czerwca o godz. 3V2 popoł. 
z domu przeclpogrzebowepo na cmen­
tarzu zyd. w Krakowie, o czem za­
wiadamia w  smutku pogrążani

Rodzina
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p te tn je f W . B ry tan ii

Europa w rc ku V ̂  *

, Proszona ranio, abyffl napisał, jak sobie wyo 
braźain świat po 10 fatach. Problem bardzo cie 
kawy, odpowiedź jednak niestały trudna. Doić 
(Hugo zajmowałem się działalnością społeczną, 
olfetw: wódz dojść do wriiosku, że właśnie wte­
dy, kiedy irtamy wśżelkfe pudśtawy do przypu 
szezańfa, że możemy oczekiwać spokojnego 
rozwoju odnośnego problemu, okoliczności akia 
J Uą się tak, ze wysiłki nasze idą na marne. Mi 
tro to zasadnicze drogi, po których Kroczy 
^współczesna gospodarka, zdają się być jasno 
!zakreślone. Przemysł całego świata podzielony 
jest obecnie na szerokie ekonomiczne pola, kon 
troiu *airc przez liczne syndykaty nie uznają* 
Ce fnnyCłr granic, jak granice rynkowe i rozpo­
rządzające życiem wielu niitjonów istnień ludz­
kich.

Hasło samostanowienia o sobie narodów sta- 
f c  Się pBfWSZt,’ l»ierrr w r. 1914. Hasło to będzie 
zastąpione leszcze bardziej ważkim postulatem 
mianowicie dążeniem do

indywidualmi,o samostanowienia o sobie.
Jefeh chodzi o polityczne problemy, to oczy 

Wista nasuwa się przede wszy stkiem pytanie, 
'„jak będzie wyglądała Liga Narodów w r, 
,1940". Zależy to od,tego, jaką moralną i polity 
cżną silę zdobędą W tym czasie

drugorześm państwa Europy.
Jeżeli uda się im w Genewie zdobyć rzeczy­

wistą siłę, w przekształceniu Europy w Stany 
Zjednoczone Europy nie będzie żadnych prze­
szkód. Jćżełi jednak państwom rym się to nie 
uda, a wielkie mocarstwa w dalszym ciągu bę­
dą w Genewie dominować i posługiwać się me­
chanizmem Ligi Narodów w pierwszym rzę­
dzie dla załatwiania swoich Własnych intere­
sów ąraz prowadzić egoistyczną politykę* sy­
tuacja będz.e o wiele bardziej zawikłana i nie­
jasna.

Wielkie mocarstwa będą się starały 
o zackowarue noftofu, 

gdyż to będzie warunkiem ich panowania, lecz 
nie włażą one w to swej aktywności. Mocai- 
stwa te będ? się zachowywał}1 tak, jak naczel­
nicy rodów, wskazując mnogim narodom, jak 
się i/ądzić, utrzymywać porządek; Z drhgiej 
jednak strony zachowają onfc iWcjatsśwę i będą 
narzucały wszystkim swoją wolę. To nie wró­
ży stabilizacji położenia.

Jak dtaga Ameryka nie wejdzie do Ligi Na 
rodów,

ostateczne ureguli/wanie sytuacji w Europę bę­
dzie trudne, orawie niemożliwe. Świat jesi tak. 
mały, że anf jetmo porozumienie, póza obrę­
bem którego stałoby choć jedno większe pań­
stwo, hić może zabezpieczyć Wolności 1 samo­
stanowienia o sobie Europy.

Prawda, myślę, ż t  mało jest Szans na to, aby 
pozyskać Amerykę do Ligi Narodów w  Oajbliż 
sżetn dziesięcioleciu, jednakże mimo tu Stauy 
Zjednoczone wezmą, bliższy udział w działalno 
ści l ig i  Narodów. Zagadniecie swobody mćiz 
bidzie lozwiąZane pcuozutiiifciienł między Ame 
rytą i A&glją, a to doprowadzi do dalszego- zWi 
żenią między Europą f  Ameryką 

Nid mmie dziestęc lat, jak narody zachoJnleT 
Europy napotkają caiy szereg skompl.kowa 
nych rrooiemów w id, stosunkach 

z narodami wschodniemi.
Prawie nikt nie zwrócił uwagi na to, że w 

rezultacie ogromnie krótkowzrocznej polityki, 
jaką urrayfallśmy w ciągu ostatnich- czterech’ 
lat, Rosja skierowała całą swoją uwagę na 
Wschód, Rosja wywiera na Wschód ogromnie 
ujemny wpływ , a my nie tylko pomogliśmy w  
tem, ale niejako narzuciliśmy taki właśnie nie­
pomyślny rozwój jej polityki.

Największy urobiem, laki stoi przed nam' fu 
kwestja, w jaki sposób przejść bezboleśnie 
przez &kres, w którym stosunki między Zacho­
dem i Wschodem, regulowane dotychczas orę­
żem Zad rdu, przemęiną się 

w równouprawnienie Wschodu- z Zachodem. 
Rosja Sowiecka próbuje odpowiedzieć na to 

pvfanie rewolucyjrtem wrzeniem, albo w osta­
tecznym wypadku narzucaniem rewolucyjnego 
sposobu myślenia. Chce podkreślić, że Wschód 
zaczyna widzieć jedyne wyjście W wolność. . f 
w dążeniu *aby powiedzieć Zachodowi; My nie 
możemy konferować z wami. Wasze panowa­
nie nad nairti powinno sę skończyć dlatego, że 
my tego zadamy. My nie. wierzymy, że wy do­
browolnie zgodzicie się ńa zmiany, Które dyktu 
je rozum i uczciwość. Bojkotem i gWałtem zffm 
simy wr.s do pogodzenia sie z sytuacją.

W  dniach rewolucji demokracja nie znaj­
duje Ola siebie miejsca.

Ona może się tylko rozwijać w czasie ptko- 
lu i w warunkach normalnych. Nie wierzę,1 by 
y najbliższem dz!esięęioleciu dyktatury w Eu­
ropie się Wzmocniły i nie pierzę, by były zdol­
ne poderwać demokrację.

Jeżeli europejska demokracje się potkn!e, to 
tylko pod uderzeniami, jakie przyniesie- ze so­
bą niemożliwość pokojowego współżycia Za­
chodu ze Wschodem.

Bieżące dziesięciolecie pełne jest niebezpie­
czeństw i przy wyborze właściwe! drogi trze­
ba być bard-a© przewidującym- Pomimo to ja 
jestem pewien, że 

najbliższe dziesięciolecie be&zie dziesięcio­
leciem postępu i wzmocnienia trwałość sto 
sanków w Europie i międzynarodowej 

współpracy.

działa odpychatiai. Frzydko zabarwione zęby 
szpecą nŁjfac-niejśżą tu. w cl- twarz. W a d / i S  
aadzą sie gruntownie usunąć jedynie nrzez 
codzienne używan e wspania e orzeźwiającej, 
pachrącej pasty d ' zębów flhloroclonf., Jat 
po parokroti em "zyou, szczeoói.U.C przy 
ŁoiTiocy S{ ecjalni0 dla tece celu s^onsn-oow* 
nej szczoteczki dc zębów Ciito,‘oduut ze 
ząb Kowaną szczeciną, zaznacza się zbawięiuW 
dżiaianie tej pasty. Gnijące między zębami, 
reśztki potraw zastają p.untc-nie u3un:ęte. 
oddeut staie się czysto, a zęby przypierają 

hip.h/ ” ch ’

F ó f ś  e f c e t  E u r o p ę  n e i f m ć

Fond odwiedzi! niedawno prezydi ma ftoovera f 
pffiwii u niego przez blifeko drwuo. isOdŁimjr.. Onrcn-j m 
pnzy ii-oujnoiwie Dyl też amerykańskli sekretarz skal­
pu Meli on. Odwiedziny nto młaty oficjafcegc c tera j 
kterut, Fora' fest os obitym  jtozyjadetom hor>\erav 
Także i MeUoffl, jeden z  najbogatszych ludzi w  A * »  
ryce należy do kola przyjaciół Forda

M, im. opowiedz Pond fiooy Lnowi, że zamierz* W 
Europę rozpocząć oiihrzynris, propagandę, z\ uatyaL 
koholiamean. alk wiiadiOinfO,. Pond postanowił obtotiw 
zdobyć Europę, zaLładojąc wszędzie laikyfci SwYCH 
automobilł. W  Angilji zamierza tetź Ford całeżyć p lA  
tac!e gumy wyzystając ujiwywsąy lyynartfcżeł Edłboi 
na, tj,- hi dowie nowej roST.ny, produkującej 
Wazys-akię swe jjtized&touiOiS&twa w  Lum ipłe t ac» 
przemienić' w  twierdze amtyallsoMiiaiuu. W  typl cęf 
lii wydał polecenie, b-y zatradr.ano w jego earopejt 
skioh przedsiębiorstwach tylko rudlzi, któzzy WTrt.- 
m'& zobowiążą się do przestrzegaws \»«2yśtkicll 
przepisów w  spraiwie aikoftoa®, obot ^ązu ąc^^b W 
Ameryce. Każdy rotwtwiik:, któiettiir udow-odn5, się Kon 
st»mc,ą alkohole1, onrzytnra natychmiast wydiiedls 
W  jego fabrykaćli- k u te jo w m i cędzie poucia, kttf 
r-a skrupulatnie c ijw ać  będzie nad piohitloją pcboU 
niików Wszystkie eit^^arzystWB waleząci* z atfcotnw 
leni utrzymywiać będą od Forda bardzo caacfflie shS 
wenCet Ford' zamierza tez finansowo- wayld-ać i łiC 
h l  kons^ucje fiilanfropiJUe,- d iitó hot Zf3tu]ący i  n‘c!j 

j’ również zobowiążą si< dn nflikafiia ahcchoŁa rord 
chce także im.^ttiucjom państwo-wynr udzielać Icr-dy, 
tu, atoli pod wa-wnikiem że otrząTna z-* strony odno 
śuych pańsitw’ gwaranę-ę, że o Sie ńle w-prowadiicSia* 
prohibicji, to pŁzyflatauefj zr a< zne obo‘żenie boOAum 
cii alkohołiii. v

Zobaczymy, czy ta Liampamfa.- Fonia będzU w  W itt 
płe mi-ala- powodzenie!

W Y S T Ę P Y  BfPLEN W IL L S  W  Ł IR U U O F
były wielkim  triumfem bezkutoiiireiicyjnpeij obemAr 
mistrzyni świata na korbach tennoisowych.

U t »WĆłiciie ty j ko n o w o c z e s n y c h  * 

^rod^ow 'io  pielęgnowanie d z ie c i! I

H YGEN O L |!
iUdeir d id  d z ie c i je st o sta tn im  
w y ra ż ę m  w ie d z y  leka 'skiej

tO Z M A H C K I

Oaz z ielaza I siali
Ohemtkowil niemieckiiemn, N- Ziegl«row4, pracujące 

ma w- taboraroinijuitn z ikładów Westinghonse, udało 
się wydobyć gaż z żelaza i sftaM, który doskonale na 
daje sód do opahnia. Do dośw-iadc. ;ń swoich użył 
ZlęgJer, tako pieca nermetycanej próżni, przez którą 
przepiuścił prąd efetatryczny o wielkiej- częs-iotłiwo- 
śou Ułokowa-ny wewnątrz metal, pra-zony prądem eJe 
W jj jr fiy it, di sih,rt za u . a *  tri, ciepła, a uotnpy ssą 
de wydofeyw ają z póeois gaz do zbiornika. Z jednego 
awttft, szeÓGiemneg-o że’aza obtizyma,,,- się i ilość gazńt 

14ł*fftarfcizaiSt»»ą S5ty "~zydz"esn- kont mechanicznych 
przez dwanaście minut, chcąc więc tą drogą otrzy­
mać rnetrgję o saile brzydziesibu. kani na przeciąg go­
dziny, nadąży użyć pięć niebrów sześcitninyoh żete- 
m  NfcjwŁżnii usze jest to, że żelazo, z którego w  ten 
sposób w y  domyty gaz posiada ladaą, błys-zczącą po­
wlokę 1 nie rdzerajeje, może w ięc być używane 
kid wymożU nie seya elektrycznych i magneto.

tłlacieęo amerykanie 
do Europy?

DfcieJbdk aoWod*>rslJ „Evenmg Posit“  p i? * * ’
■ Sdswęna jWAHydusU Hoovera „toryścó umarykań- 
msi jKtZG&awtą w -tym  roku w Europie najtaniej <00

majorów dolarów, czyli o 109 milionów więcej, niż 
w noku zeszłym. Onnacza to, że z  każd: m rekiem 
zwiększa się liczba Amurykam, idących na w y- 
w rzary do Eunroy

Dlaczego i po co jada tak licznie? Odpowiedź na 
sió esit tdiudua, ale, zidaie się, mię odbiegniemy da.eko 
ud pra-wdy, jeśli pOiWaiemy, że olbrzymią licaba Amo 
Tykom jedizie do Earopy dlatego jedjnte, aby ptzy- 
nsjmniar na kalka tygodni, rzy tei'ka miesięcy, zapo n 
nieć o  pnolritiell-, o- „ulebies.ktoh11 prawa.ch, aby się 
wydostać z  tej ciasne' puinrtaósld,e4 atmosfery,, jaka 
cięży nad. naszym kiraiem. Jadą oni, aby móc swubo 
dnie bawić się jeść i pić to, co fen się podoba, bez 
obawy wejścia- w  koiiajt z prawem. Jadą. aby ueier 
ma chwilę od zgiełkliwego a momotownego życia tu­
tejszego, nacechowanego gonitwą za dolarem. Jadą 
po to, aby choć na krót-n’ ozas żyć z ludźmi, dla któ 
ryoh ńie pieniądz, ale w} dobycie największych przy 
jemnodc-' duchioiwycti z  życia stanów! gTówny ceł 
i urok. Jadą. też- po to, aby wchłohąć w  siebie cząst 
kę tej. bogątiej kulftory - europejskie1, na- która s iada ją  
só-ę myśl i  pracą ludzka w  ciągu tysiącleci,

Rzadko zdarza się glos tak trzeźwy w  prasie ame 
'fykańskton

Promienie fmiercl
Ostatnią, rewelacyjną zd,'byczą wi-e-dzy, — oi któ­

rej. ziresżtą- już- niedawno piisafiśmy — jest njikrycie 
potężnych promi, ni śmierci, zdolnych zabić wszel­

kie życie na ziemó. Ciekawe, że źrótkem tych pronalą 
tri, olbrzymiew iaibowtct-juir śtriwal, jast ni 
ni więcej, tylko... słońce, od wtoków opie xane, jako 
nzjwiękfze dohrodziejstwc lUdz-Bośck I gdyby nie za 
pobćtgiHwiość Opatrzność^ która w  cudowny sposób 
zabezizeczyłr ziemię przed dzialamem { fe to  4m'ercto 
nośnych prnomienl słońca, ży&ie idgdy nl« ZitstinlaN* 
by na ziemi. Prowadzone od <fniższego czasu do- 
świadczpinia laboratoryjne i oblitezenia w  ' ę j r t  w y  
kazały, że słoćcei, to gfcant-czoe źródło energjl 
cieplnęt o lemperafcuirze ponac 6.009 stoipnL, wysyli. 
prócz znanych nam t widocznych p  omiernL TÓwittfei! 
inne jeszcze promienie o nieskończenie rbałej o ugo 
ścd, a które feźą bardzo daleko po drogie’ stronie pro 
mieni ułtrafioietowyrt wdma slorreczmego, Uczonyin 
udało się, oozjrwiścre w  bardzo słabej fo>m!e, uzy­
skać przy pow .cy skomplikowanyuh przyrządów o- 
we krótkuto promienie i wtedv właśnie ukazało się 
ich straszne działanie. Bakterie, myszy i szczury, 
poddane działaniu tyct promieni, ginęły natychmiast' 
Można ydęc w y oh razić srbie skutki toikioih prom leni, 
o nefekończemie wuekszoj mocy, jaką posiadają owg 
pfrt:erc.0łiośne p omteiiie słoneczne. Tajenunoa zabeł 
.pieczenia ziemi przed dzuąlapkni tych, prómi«t; I j t y  

w Lchroirimym pancerzu, jaki posiana nasza planeta, 
a którym jest zasłona z ttonu, rozpośdę^- jąca sW po 
nad z-emią Tlerą pod dziala-oiem o-wych krótkich 
PTomienl sionecTuiyoh, przemienia s-fę w  ozon, niszczą 
cy zabójcze dziiaifaniie tycli promtenk
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jak  dokonany będzie wybór członków
Rady Jewish Ageucy z Polski?
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Prawda i kłamstwo
!'Aczkolwiek sprawu lwowska jest już dostate 

'cznie wyświetlona, o tyle irdanowicie, że cze­
ka tylko na ukończenie śledztwa i urzędowe 
'stwierdzenie genezy zajścia, to jednak musi­
my jeszcze raz wrócić do onmwianych na tem 
miejscu listów lwowskich „Głosu Narodu", z 
których pierwszy mówił o okruchach tynka, 
Skórkach chleba, kałamarzu i pluciu, drugi zas 
tylko o Rachowaniu sie"  młoazieży żydow- 
Skiejr natomiast o żadnem wyrzuceniu z 
Okien tych czy owych przedmiotów ani o plu­
ciu me wspominek
\ Wyciągnęliśmy z tego wniosek, że miedzy 
temi oboma listami zachodzi sprzeczność, i za­
pytaliśmy „Głos N arodź, który z tych listów 
Zawierał prawdę a który fałsz.

Na tu odpowiada nam „Głos Narodu“ z 15.
1bm., że „próbujemy dalej fałszować przebieg 
■zajść lwowskich, i to nawet przy pomocy ...cy 
tat z Jołosu Narodu".
'■ Nie chcąc bawić sie w sztuczki interpreta­
tor skie, zapytujemy „Głos Narodu"  poprostu: 
Czy nadal podtrzymuje swe twierdzenie, że z 
okien gimnazjum żydowskiego rzucano na prze 
chodzącą procesje okruchy tynku, skórki chle­
ba, że ktoś rzucił kałamarzem, inni pluli.

My z naszej strony twierdzimy, że to jest 
'ohydne i cyniczne oszczerstwo. Takiem samem 
oszczerstwem jest twierdzenie „Kurjera Po ­
znańskiego", że z okien gimnazjum żydowskie 
go wyrzucano na procesje kamienie i cegły.

W powodzi plotek
Niewiadomo istotnie, która prasa jest dla 

Żydów gorsza; Wi raźnie antysemicka, czy też 
ta prasa ,Jbezpartyjno“ -sensacyjna, któru
chcąc dogodzić wszystkim, wystawia tylko od 
czasu do czasu swe trujące żądełko antyse­
mickie. Naszem zdaniem jest stanowczo gor­
sza ta druga, z tego powodu, że jako rzekomo 
obiektywnej bardziej sie jej wierzy. Prasa ta, 
tv sprawie zajść lwowskich zajęła stanowisko, 
które na tem miejscu mieliśmy sposobność już 
dokładnie oświetlić. Typowym przykładem był 
tv tym wzgledżie krakowski, ,Knrjer", który w 
sposób skończenie perfidny lawirował na 
wszystkie strony, a wyraźnie zrobił tylko je­
dno: potępił ...komunistów żydowskich. Obec- 
n:e zaś rejestruje „Kurjer" skrupulatnie wszyst 
kie najbardziej oczywiste bujdy antysemickie. 
Przed kilku dniami przyniósł idiotyczną wia­
domość o zakopaniu żywego ptaka we Wilnie 
przez jakichś dwóch chłopców żydowskich i 
wystawieniu na grobie krzyżaG), ale tej bujdy 
nie odwołał, choć prasa żydowska zamieściła

tej sprawie dokładne szczegóły, z których 
okazuje sie, że cała historja jest głupią plotką, 
puszczoną w świat przez endecki „Dziennik 
Wileński".

Potem przyszła znowu —  znana naszym czy 
tclnikom — historia w Zaleszczykach, gdzte 
Żydzi mieli pobić rekrutów ruskich. Wielki Bo­
że, Żydzi małego miasteczka biją rekrutów... 
Trzeba być głupcem lub skończonym żydożer- 
ca, ażeby podobnej bujdzie uwierzyć. Ale ob­
iektywny „Kurjer"  czvnił wczoraj poważne 
wyrzuty władzom za zwolnienie z aresztu Mi­
ku aresztnwaynch Żydów, którzy rib. me po­
zwolili rabować kramów i bronili żydowskiego 
mienia.
1 W e wczorajszym numerze przynosi ,K urjer" 
znowu wiadomość z Kielc o obrzuceniu kamie- 
plan-' w'-/'!eczkl uczniowskiej przez ludność ży 
do w i . . ; .tuwego Korczyna. Dla większej „ścl-

Oncgdaj odbyło się we Iwowde posiedzenie Egze­
kutywy Org. Sion,, przy wspól/udziale reprezentan­
tów oirganiizacyj miejscowych, jaki/ to; przedstawi­
cieli Komitetów lokalnych Drohobycza, Sambora, 
Stiyja, Przemyśla, Złoczowa i  in. w sprawie ustale­
nia szczegółów odimomiśie do wyborów do Agenci Ży 
dmwskioj w  Polsce. Prezes pos. dr. Reich, zagajając 
posiedzenie doniósł, że Egzekutywa londyńska za­
aprobowała projekt, przedłożony przez większość 
członków Komitetu: Wykonawczego, dący w  tym kie 
lunku, że do wyborow powołani będą mesjońiSci pła 
truicy Keren Hajesiodu, todzież maindaitarjusze, zasio. 
dający w  zarządzie prawnie uznanych ko-poracyj pu 
blicznyoh, jak członkowie Rad miejskich, gmin żydo 
wiskich,, Kas chorych itd. Na posiedzeniu delegatów 
Komitetu Wykonawczego z Potoki odbytem również 
w Berlinie, powzięto decyzię odnośnie do przeprawa 
dzunii? wyborów. W  myśl powyższych uchwał żydo 
stwio mesjomistyczme z Polski wysłać ma du Agencji 
Żydowskiej 12 zastępców, a mianowicie dawna Kon 
gresówika i Kresy członków 6, Wscnoonia Małopol­
ska 4, a. Zachodnia 2. Wybu.ry odbyć Się mają w pier

..Kurier Poznański'', naijpocżytnieijszy organ w wo 
jewództwie pozhańskiem, zamieścił niedawno w  spe­
cjalnym dziaie, noszącym tytuł „Kurier Wystawo­
w y '.  a stojącym na usługach propagandy PW K, na­
stępujący felietonik, który w  całości przytaczamy.

JAKBY TO BYŁO NA PEWUCE, GDYBY...
Oprowadzałem po Pewuce i po Poznaniu pewne­

go Hvo wianina.
— Jakże podoba się panu Poznań — pytam sym 

pa tycznego gościa, który pb raz pierwszy właśnie 
tu przyjechał.

— Hm. Na każdym bnoku uderza, mnie pewien 
brak — odpowiedział.

— Jaki brak? —  zawołałem zgorszony.
—  Brak Żydów. Szczęśliwe miasto. Czy wy to 

umiecie cenić? Jak inaczej wyglądałaby Pewuka, 
gdybyście nie mieli tego braku. Uwijają się po niem 
hoże dziewczęta —  kwieciarki w  pięknych strojach 
ludów ych. Gdyby tak Poznań miał około 50 procent 
Żydów...

—  Ależ panie! —  wybuchnąłem.,
— Przyj uiśćmy, ze ma iich tyle. I wyobraźmy sobie 

taką zażydizoną Pewulkę:
Zam.ast kwieciarek mielibyśmy haimdełesów żydo­

wskich, 1'ówn’eż w  strojach „narodowych"...
Oto przy blaszanym piecyku przed pałmiarnią w  

panku Wilsona siedzi jakaś brudna Żydówka. W  pic 
cyku pieką się jabłka a przekupka zachwala je wrza 
akiem:

— EniSz gebakene ępełe! fniisz eebakene eDele!
luna sprzedale bób i krzyczy: „Hajse bobełes! Haj

se bohełes!"
A tu urduhodzi pejsaty Żyd w, rozwiązanym cha 

łacie i, dźwigając kosz pełen pomao aficz dirze się co

Jak wiadomo, Trocki wystosował pi ośbę d j Mac 
Donalda o udzielenie mu ‘zezwolenia na pobyt w  An 
gtjfc Niedawno przyjął Trocik' pewnego koresponden 
ta piism niemteckicih i oświadczył mu, że aczkolwiek 
dotychczas nie otrzymał ™dpowiedzii od MacDonaida, 
spodzw wa się jednak przychylnego załatwienie swej 
prośby. Skrupulatnie zachowana rezerwa, jaką oka­
zuje teraz w  Turcji, może być dowodem, iż lojalnie 
stosować się będzie do postulatu niemieszania się 
do wewnętrznych stosunków kraju, który mu udzie 
li prawa azylu. Z diużeim uznaniem wyraża się T to 
cki o gościnności Turclj, ale musi z niej jaknaiprędzej 
wylechać. ponieważ tak om, jak i jego żona są najzu 
Pełniej pozbawień' pomocy lekarskiej. Gier,pi też na 
pobycie w Stambule jego twórczość literacka, gdyż 
nie ima do dyspozycji żadnych bibljotelk 
^ — — n — n — — « *

słości"  dodaje „Kurjer"  uwagę, że „przejeżdża 
jąca młodzież nie dała żadnego powodu do za­
czepki". To znaczy, że Żydzi Nowego Kbrczy- 
na ot tak z anty...sarmatyzmu zrobili sobie ma 
ły pogrom na Wycieczką uczniowską... A całą 
te sprawę uważał „Kurjer"  za tak ważną, że 
wiadomość te umieścił na swoich wywieszkach 
ulicznych, ażeby cały świat dowiedział sie o 
nowej zbrodni żydowskiej.

Gratulujemy żydowskim współpracownikom 
t czytelnikom krakowskiego „Kurjera"  do te­
go nowego kursu ich wielce czcigodnego ilu 
strowanego organu.H ' (b )

wszej połowie li.pca, tak, ;żby wybrani członkowi* 
Agencji mogli otrzymać zapraszenie jeszcze przed 
Kuj geesem, po którego ukończeniu, bo 11 sierpni** 
odbyć się ma pierwsze zebranie Rady (Coundb A- 
geucjl. Lista wyborcza ma być jednolita na całą Poi. 
skę, komisje wyborcze zaś mają być ustanowimu* 
w  Warszawie, Lwowie i Krakowie, przyczem binirr. 
wyborcze będą mogły istnieć także w  miastach UiUteJ 
szych. Dla przeprowadzenia u yoorow powołań* 
zostaną w najbliższym czasie tzw. „komitety iiiWfc 
tywy” , złożone z sjoaiistów • nresjomsirów w rówmel 
mierze.

Nad sprawozdaniem prezesa Dra Reicha rozwinęła 
się żywa wymiana myśli,, dotycząca formalnej stroi 
ny przeprowadzenia wyborów i szczegółów octa>.» 
śnie do terminu, miejsc głosowania 1 sposobu wtzy-> 
Wania wyuorców. Z dyskusji, w  której zabierali stos 
wszyscy obecni, przebijała się myśl poczyniona jak 
największych ułatwień dla umożliwienia wyborcom 
nlesjcristyciznyim, stojącym na gruncie deklamacji 
Baifoura, wykonania prawa głosowania.

sił: . Pomarańcz, pomarańcz, słodkie, malinowy". In 
ny chałaciarz dźwiga, mówiąc po lwuwskn, na koro 
mysłach (szońdach) dwie brudne konwe. pełne ta j 
jenimiezego płynu i zachwala ów napitek: „W yny,
wyny".

Nie brakłoby i charakterystycznej postaci , lodziai 
rżą" żydowskiego. Siadł na stopniach „Piaknej Pani", 
dzierżąc między kolanami Wiadro pełne lodów, za- 
ohwaJa je chrapliwym tenorom:

:— „Kałt iu zys! Kałt in zys! A lefl finel grosz!" 
Go znaczy: zimne i słodkie, łyżka 5 gros-zy.

Wimig stanąłby przed lodziarzem diugi ogonek stal 
roiafcounych. Harmiider i krzyk: „brech dl kiiszkes", 
„gaj weg“ , „ganef", „paskidniik". Każdy, wetknąw­
szy lodziarzowii 5 graszy, wystawiłby język, a prże 
kupień z wprawą niezwykłą chlasnąłiby mu nieobmy 
ta łyżeczką na ozór owego „kałt in zys" specjału.

A wtom nadeszłoby wycieczka członków akademl 
ckiej „Emuny", śpiewaiąc znaną pieśń studencką: 

„Frejme seech juemge Lajt,
Soj wi łarng san buchereni..."

— Cóż to za pleśń — spytałem.
— „Ależ to „Gaudę imns agituir" po żydowsku. Lad 

M  byłaby Pewuka, prawda? W ięc strzeżcie się i 
bądźcie ozujn', byście takiej kiedyś nie m;eld“ .

Powyższy dokument chamstwa i moralnego zdzi-- 
cz-nia nie wymaga komentarzy. .JKnrjer Poznański" 
był jicdmym z głównych promotorów ekscesów anty 
żydowskich w  Poznaniu, nie dziw przeto, że usiłuje 
w yładc wać swój antysemityzm także na terenie W y  
stawy. Dziwić się tylko należy, że władze dopuszcza 
ją do taikiej haniebnej propagandy, podburzającej 
jedną część ludność przeciwko drugiej i szkodzącej 
interesom Wystawy.

Z PAŃSTWOWEJ KOMISJI EGZAMINACYJNEJ 
DLA NAUKI REL. MUJŻ WE LWOWIE

Pod przewodnictwem Prof. Dra M. Ailerhanda od 
były się w  dniach jn— 12 bm, w  gmachit Gminy żyd. 
w e Lwowie egzaminy państwowe dla nauczycieli re 
iiigji mojż. Do egzaminu pisemnego l  ustnego zgłosiło 
się 12 kandydatów. Z ramienia Ministerstwa W. R. I
O. P. brał w  tgzamJnach udział p, Delegat Prof. 
Editfiund P uk zezy ński. Ponadto fungowałi jako egza­
minatorzy rabini Dr. Lewi Freund J Dr. Jecheskel 
Lewin oraz Dr. Majer Geyer.

Z postępem bardzo dobrym zdali' Chain: Hersz 
Diller z Jasła, Samud W olf Schadeu z Gzortkt wa f 
D. Zelmer ze Lwowa.

Z postępem dobrym zdali': Lew  Chazau z Kowla, 
Abraham Goliger z Rzeszowa, Beri Gottesmann z 
Przemyśla, Nachman W olf Koni z Lublina, Markus 
Langerman z 3orysławCai, Salomon Melsels z Kowla 
i lzafc Jakób Reissberg z Tremibowii.

Z postępem dostatecznym zdali: Józef L tfia f 
Awruch z Kowła 1 Bed Turner z Borszczowa.

W Y D Z IA Ł  TOZ*u wyraża serdeczne podzaęk®* 
wanie ra ziożone datki na półkolonię w ą k a cy jił 
& mianowicie: WPP.: Jakóib Silberring z Bodm l 

10 zł., Dyrektor Jakćb bohóngut 40 rł., Józel L a *  
i Syn 50 zł., Freiwald i  Leinikram 40 zł , Dr Bo- 
senbauch 10 z ł, Ignacy Spir- 40 zł, Zach. Tow . 
Ekswo: tu Drzewa 50 zł, Stella Goldhaartówna 

40 A l*  Lam Nusśbaium 80 z l  *256

Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe
Haniebna propaganda. —  Przez antysemickie szkła- —  Naigrywanie się z ludności żydowskiej.

— ^ i

Trocki a MacDenald
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SMiti inwk*
I t o  sŁadfrii okólnikiem z  czerwca 1928 r. dało 

wy/* l  ojeinjiy że transakcje ajenturowe na rzecz 
firm, atgtiaitfleznycli oraz jednoczesne prowadzenie 
opereeyj towarowych na rachunek własny, wzglę 
a rie  fcofflusowych, należy uważać za dwa odrębne 
prze4 .'gtóoritwa, obowiązane do wykupywania 
dwócfc świadectw pi^einysłowych kart I I  hatndl.

' Na tej podstawie 29 Urząd Skarbowy w  “War­
szawie zażądał od jeJncgo z przedstawicieli firm 
B< gramiozLye*, prowadzącego jednocześnie opera­
cje ma JŁ*loatk własny wyknpłenla odrębnego 
swiiadecfljra przemysłowego na przedsi ę bior s t w o 
handlu towarowego oraz wym ierzył grzywnę za 
prowadzenie tego rzekomego przedsiębiorstwa 
Łez świaderfWd przemysłowego.

Na żądamu = płatnika sprawa skierowana została 
0b Sądu Grodzkiego, który oskarżonego uniewin­
nił W yrok ten został przez Urząd Skarbowy za­
skarżony do wyższej instancji. Sprawa ta była 
rozważana w  dniu 4 bm. w  wydziale odwoław­
czym sądiu okręgowego w  WwraZirWie.

Na napraw ie przedstawiciele władzy skarbo­
wej, OjuMfciaijąc się. na załączniku do art. 23 usta­
w y  9  państwowym podatku przesny słowym, stali 
na stanowisku, że posiadanie świadectwa prze- 
ntfflHMęgb ba przedstawicielstwa nie zwalnia aa 
obowiązku wykupienia, oddzielnego świadectwa 
przemysłowego na prov adzenk op, racyj na ra- 
chu® *k własny, o  ile talkowe mają miejsce

Natomiast zdaniem onreny w  przedsiębior 
stw^ch pośrednictwa handlowego siłą konieczno­
ści musrą byc nieraz Wylionywame operacje na 
rachunek własny, jak’ również- ł od wrotrrie ~  
przedsiębiorstwa czysto towarowe bardzo często 
<U kouywują, tTanzakcje o  charakterze czysto ajen-

 o

Praktyczne wyniki P. W. K.
Jakie są wyiniki praktyczne zwiedzenia Pow ­

szechnej W ystawy K rajow ej przez zagranicznych 
p, semy»łowców, narazie nie wiaaomo, co jest zrc 
Lueb naturalne, gdyż- interesy zawierane z wystaW 
cun są OiZywLjcie t tjemnicą. Że jednak takie in­
teresy są zawierane i że w  konsekwencji skorzy 
sta *  siefa jęołskt, świadczy < boeJażby talki fakt;

Ostatnio baw ił z wycieczką łotewską na PW K , 
wybitny przemysłowiec łolev. siki, p. WphlMptjr 
Graff Interesował się on specjalnie Bankiem Cu­
krownictwa i w  czasie pobytu odbył dwie kon­
ferencje z  dyr. Mi& niskim w sprawie zakupa 2-Cn 
dużych cukrowni łotewskich przez B«dk Cukro- 
wtiiefWa.

P. Hariton znowu, przedstawiciel Izby Hamdlo- 
Wo-tYzcmy i toWe j w Rydze, stwierdził z sadowe - 
leniem, że udało fitu śię nawiązać bliższy ko.i- 
ta «t ż przedstawicielami poznańskich sfe- handlo­
wych.

P. wiceminister Egjitis wyrażał sWój sacbwyt 
nad polską pi edukują (ńaaZyn rolniczych i  niewąt­
pliw ie zadbwyty te dopomogą nam W„ najbliższej

tuk&W^m, t. j. tylko m  wynagrodzeniem pm wi- 
zyp-em.

W  danym konkretnym wypadku nie może być 
zdaniem onrony mowy o? prowadzeniu jakichś 
dwóch wdrębnycb przedaiębforstw, po«iewąż w 
niem zarówno operacje na rachunek własny, jak 
też i  ajentuiowe stanowią organiczną całość, ści­
śle się z sobą zlewają i  w łaściw ie siamowią tylko 

i pewne oddzieLe tzykAfcści, wyBwwywane W jednem 
i tern samem przedsiębiorstwie Łjmdiowem, mie- 
szczącem się w  jednym zakładzie handlowym.

Z tych względów, zdaniem c ta u y , brak wszel­
kich podstaw do żądania od oskarżonego' dwocn 
odrębnych świadectw przetcysłowrech.

Po Kilkogodzrmiej rozpraw ie sąd zgodnie i  wnio 
skiem jjrriuratcwŁ, przyeitybtjąc się a * wywedów 
obrony — tatara, *ie*p> oniewfnnit.

W  m y ś l  t e g o  o r z e c Z e t o a ,  k t ó r e  z o s t a n i e  p o w i t a ­

n e  z  ttzaa M t L - n  przez t z e r a f c i e  s f e r y  p r z e c L i a W i -  

c i e i i  J t a in d l o w y e ł i ,  n K m &  z a  j e d n e m  ś w i a d e c t w e m  

p r z e m y s ł o w e ®  k a t .  I i .  h a n f l .  p r o w a d z i  i  r ó w r  5- 

e z e ś w i e  o p e r a c j e  n a  r a c h u n e k  w ł a s n y y  w z g l ę d n i e :  

k i  o * a »  a r j e m lu r o w e .

Nadmienić należy, źe stowarzyszenie przedsU- 
w iefełl handlowych zaraz po qkazaniu się okółrai- 
kg z czerwca 1928 r. wystąpiło do ministerstwa 
r kar bu z obszernym memurtałem, Wskazującym 
na niesłuszność żądania dwóon świadectw przemy 
słowyer o j  przecfs^aWieieli łraundlowyefc, prowa­
dzących równocześnie interesy to.rarowe i ajentu 
rente. Stanowisko swoje stowarzyszenie przedsta­
w icieli Lćradilowych uzasadniło wrgłędamł ftwm-ł- 
nyńri, jak też i  portrzebami życia gospodarczegn, 
oraz -.wyczajami handlowymi, ustalonymi przez 
długie łata obow iąĄ waftia wyknpyvrama św-a- 
dt.~tW przemysłowy cl

D——-—

przyszłości do ulokowania ną Łotw ie pewnej ilo ­
ści tego rodzaju produttów.

Tyle co ao Łotwy
"W związku z pobytem wycieczki bułgiarskiej na 

PW K. dowiadujemy się, że delegaci tej wycieczki 
Pp, Szuwarów, Kułoczew i ini. CzlenoW zwiedzili 
fabrykę Leona CzarliSskiegc T. A. w  Ostrowie, 
guzie zakupili za przeszło jeden miljon złotych 
maszyn rolniczych.

I arriman w Polsce
W  związku z ofertą elektryfikacyjną, jaką zło­

żył rządowi polskiemu koncern Hi rrim jna od 
dłuższeg-, czasu zapowiadany był pi zyjazd p. Har- 
rimana do Polski. Data przyjazdu u Walona była 
na jenen z  ubiegły< h dni. JedmckoWoż ze w zglę­
dów bliżej nieznanych przyjazd p  Bai-rimana, acz­
kolwiek definitywnie p&st*nowior.j, nie na siąpił. 
W ijdom em  było natomiast, iż  w  jego zastępstwie 
przybyć mają wiceprezes koncertu p. Rossi i  dy­
rektor generalny z Paryża Dr Lubowk*. Przy- 
ja«d tych paliów miał nastąpić niezależnie od przy 
jaZdu Harrim—*a. Dotychczas wszakże p. h o  s:
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Zaczarowany kral miłości
llrt k rznkLui M.

Pierwszym domem kamiennym, k tó iy  znudo 
Wano, była stajnia dla krów. Pokazuje się ją 
K rz j sztciow i z w ielką dumą. Krzyżowanie ho­
lenderskiej i arabskiej rasy. Eksperyment udany. 
Tu tkwi jeaaia % najsilniejszych jiodstaw kolonji. - 
Obcy nie może należycie Ocenić tej głębokiej tw ór­
czej radości tych ludzi, któnży widzą, jak ich dzie­
ło  rośnie. Krzysztof Stał'się flieró Chwiejny, „Ka- 
ra‘- wydaje Się th W każdym razie Wysokiem od- 
zcaczeniem.

Inne domy kamienne raczej z betoi.u, które Wi- 
dziano już z auta, te z mitem i balkonami, są prze- 
zh&cfcótne dla dsietó. Dzieciom poWOdżi wę tu świe­
tnie, wyrastają tu na Wohiyfh, całych ludzi. „Mu­
si pan zwiedzić dom dla dzieci, chociwżby tylko 
dirrte go, by zaznać rzadkiej przyjemności chodze­
nia po schodach. Małym dz-ieciou daje się teraz 
właśnie koncert gramofonowy, a Luie są w  szkole, 
jak czyste są wszystkie te sypialnie z białem 
łótearu. Dzieci wychowuje się od samego począt­
ku w e wspólnocie, rodzice, ktorzv mieszkają w  
barakach,- mają naturalnie w  każdej chwili do­
stęp do demu dzieci. Lecz dzieci nie muszą odczu­
wać złego humoru i  męczenia rodziców po pracy, 
nie muszą poznawać rodziców ze złej strony. 
Kompleks ojca trudną ma u nas sytuację. Nie uda

Itanfera
mu się zapuścić U nos korzeni ‘ żartuje Jod.

„A  to przed nami jest naprawdę góra Gilboa? 
Gdy opuszcz jją  kamienny dom, oczy ich przyku­
wa potężny olbrzym „Biblijna góia, na której SSiił 
pc'.omany został przez Filistynów i  przebił się 
mieczem, a obok niego jego gierm rk?'1

„Tak, jest to  góra, którą psalmista przeklął. 
Bohaterowie Izraela Zginęli na wyżynach Izraela 
i: ani rosa ani aeszcz nie padną na cię góro Gil­
boa".

„Ostatnia klątwa zupełnie się spełniła. Mogliby­
śmy O tern niejedna t/powiedzieć", rozprasza Garta 
patos nastroju. Okazuje się, że cl nowi bohaterzy 
Izraela jeszcze ani razu idę byli na tej góize, 
chociaż Od trzech lat osiedlili się u jej stóp. P n -  
ca nie daje im na to Wolnego czasu. Praca jest na 
razie i na długo jeszcze rzeczą znacznie ważni3j- 
szą.

„A  dom betonowy tu obok, który się teraz w ła­
śnie wykańcza, dlu kogo jest przeznaczony?'1

„Dla jednej z naszych par małżeńskich.
„Rozstrzyga się to chyba przez los?“
„W idzi pan, n« tę myśl nigdybym nie wpadł" 

stwierdza Frarrz Ritter bez żadnej arogancji. „Ża­
den z nas, nieprawdaż! Jest przecie rźtcżą jasną, 
że do kamiennego domu dostaną się ci, którzy go

czysty, mty odkach, r ć i „ *  znbkt, 
prawi tttrwr roHWÓJ p i  itk jrw  go . zr- 

Wema.
4>

ani Dr Lubo-wkz nie przybyli db Warszawy. P r z y  
czyny wst^zyiaania przyjazdu szefów koncennj 
Hai riinanaT jak nr ta lila Ajt3m4 a Ws, hodńia, nie s% 
jaszcze bliżej znane.

P O P R A W I PŁTNNOSDI ł-OiżsaOMK* ł ł fN K W
P1ENIĘŻNT5&0. Panstwowy łnsśylaf Ktmjai ktui.y 
Cen przeprowadza Oiiecnie tk Htoate stadje &m 
Wpływem zmian rynków pien:ęćirycii Statrów Ą « -  
diioczonyeh i Europy zachodniej: na rytoek pienię­
żny w Polsce. Prace dotychczsaowe wyłtaizarły, Ż9  
odpływa kaprtarow aagraiuczMycŁ % P a łs ti nlzmab 
oraZ, że na skutek obniżenia prjW aliie j stopy dy- 
skoŁtowej zia.gaamiica i  wysokiego pouloma stopy 
dyskioiitowej w  ba-i/kach połsftich należy spodzie­
wać się w  najbliższym czacie powa-ż-.iejrzydi l o ­
kat kapitałów zagi ainicznycE w  jirzfficnyśfe f hatt- 
dlti pofskim.

CZYNNOŚCI BANKOW E URZĘDÓW ADM Ett- 
STRACYJNYCF. Ministerstwo spiaW wewnętrz­
nych wy jaśnia, iż  pcJIegle niu ui zędy obowiąza­
ne są, zgodnie z  odnośnem rozpórŁądzćnićar P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, przed iłokoiiamiem pe­
wnych czynności baoikowyteb, jako tó: zaciąganie 
poźyeiek przez koairunałue kasy Owczędr ości, u- 
dzieiamie g«'arąncyj, zakup monet ztotycfi, czyn­
ności dewizowe, udzielanie kredytu towarowego 
pod zastaw towarów  irp., uzysł ać osobne zezwo­
lenie ministerstwa skaibu w  porozumieniu z  mi­
nisterstwem skarbu.

POLSKO- CZESKIE TOW aRZYSoIW O w j j ł  
DLU WĘGLEM. Jałt ctSnosi P. I. E „ parzy -dziale 
Ministerstwa Robót Publicznych, A g j -irni B onh j 
1 Związku Handlarzy Węgłeiu, powstało Polsko- 
Czeskie Towarzystwo Handui. Węglem  z  kopi'a- 
łem 660,000 K. c. Celem. TowaiZystwa jest hauułci 
polskim węglem i kokseni, w którym to celu To­
warzystwo odbierać bidzie od Ministerstwa Ro­
bót Publicznych pozwolenie na przy w óz ieootyn- 
gentowego węgla. Interesy Towarzystwa prowa­
dzą: K. Swoboda i  B. Nowak 'A g r  ral R-aJ a), 
Erwin KauPrwin (f-ma K, Kóniger et Soin W JVa 
dze), A . Ruzicfea u Uścia, dr, Fischer (M h V «reJ 
Prąci), B. Jirasek (Związek Hamdłearzy w ęg łem) 
i F. J. Kroilier (Centialny Związek Ocrgaiśnicyj 
Rolniczych).

— ........ i — ^
najbardziej potrzebują, g w ięc etanray. K it  n9rf 
nie zechce się wprowadzić każdy będde o  s-aff- 
mvwal, że inny bardziej go  pofcr»eb-Lje“ . f

Krzysztof mrueży: „U  wttó musi oztowieK dW 
pierc zrołtorewać, by zdrowo mieszkać. ?

„ I  bak może to pan określić". N ie bierze mu się 
za złe tej krytyki. Do krytyki jest się tu przy- 
zwycŁaionym. f

A w  dodatku jaka ciężka praca! Jtołże pali słoń­
ce we winnicy, gdzie pani Ritter, silna i młoda Z 
szerokim słomianym kapeluszem prowadzi kouie 
zaprzężone do kultywałora przez szerokie ścieżki 
wzdłuż winnej latorośli. Krzysztof jesit później] 
wieczorem szalenie zmęczony, tylko oa samego o- 
glądanaa, od spacerowania —  a w~zyscy inni pra- 
cują przecież dzień w  dzień przy takim wikcIe, 
P izy  takich warunkach mieszkaniowych. Jcdynem 
orzeźwieniem to jest tusz, z  którego Krzysztof 
nie chciałby wogóde wyjść, musć jodtakowoż ttt 
uczynic dla sałatki kartoflanej, grochu i herbaty, 
tej nader skromnej kolacji. <

Po kOiacji ̂ ktoś z  „chłopów1 gra na pianinie W, 
sali jadalnej Bethovena — w  cudoymie jasnemi 
ujecu , opowiadają Krzysztofowi, źe ten ozłov ieJć 
w Europie uzyskał doktorat praw — tu jest znaw­
cą stajni i szewcem. A  ozy Ryszard nie chciał 
się też nauczyć rzemiosła — wyłania się w  K rzy­
sztofie reminiscencja. Gzy szewc jest żonaty?, pyta] 
się Krzysztof mimowoli poruszając się po linji 
Ryszarda. Ma doskonałą żonę, jedną z najsilniej­
szych tu indywidualność:, i troje pięknych dlsieci* 

(Ciąg dalszy nastąpi,}.
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List z Rzeszowa
r o  ukonstytuowaniu się władz kahulnych

(Korespondencja własna).

Rzeszów, w  czerwcu.
IJescze w  lutym b. r odb iło  się ukonsty tuowanie 

władz nowowybranego k,ę>bału. Na posiedzeniu za­
rządu p. Tuchfeld (z  listy org. „Miarachi") głoso­
w a ł pj zy w jnorze prezydjum na kandydatów k li­
k i hahalnej, podczas gdy drugi radny z  listy org. 
„M izrachi" p. NuŁsbanutn głosował na kandyda- 
itów bkuku narodowo-żydow saiego; na posiedzeniu 
rady glosował p. hehhun (z  listy org. 5JMizraLhi“ ) 
też na 'kandydata kliki kahalne], a przeciw  pre­
zesowi org. „M łzrachi", kandydującemu na pre­
zesa rady. Prezesami rady i zarządu zostali dwaj 
radni z  kliki kahalnej, a mandaty wiceprezesów 
oddiaiuiO wiemopioddaóczyim i nowozaprzy siężony m 
członkom kliki pp  Rebhunowi i  Tudifeldowi. Obu- 
rzeuiie w  mieście było wówczas silne, me pisali­
śmy jednak o tern, w  przekonaniu, iż jakaś instau 
ćja partym a org  „Mizrachi“  tę spr uwę załatwi. 
Sąd partyjny przy Centrali org. „MLzraćhj" rze- 
czyw iśce  tą sprawa się zajął i  po nilku rozpra­
wach. oraz posiedzeniach m. i. stwierdził, iż po- 
stępek tych panów był jaskrawem - naruszeniem 
dyscypliny partyjnej oraz nałożył na nich obo­
wiązek! złożenia 100 dolarów na Ż. F. N. celem 
Wpisania do Złotej Księgi p. Herza, pre zesa tut. 
org. „M izrach l1, przeciw któremu właśnie głoso­
w a ł p. Retbhun przy wyborze prezydjum. Sąd par­
tyjny zarazem poi d ł stworzyć Komitet polityczny 
przy tutejszej org. Jvłizrachi‘‘, któremu pp. Reb- 
faun i  TucMeld też muszą podlegać i  nie wolno 
im nic przedsiębrać bez zgody tegoż komitetu.

N ie  wchodzę w  to, czy wyrok jest słuszny czy 
niesłuszny (opinja publiczna zgodnie uznaje wy- 
irok za bardzo łagodny), podnieść należy, że 
Wspomniani wyżej rauni wyroku nie zaczepili, nie 
umieścili jednak w  „INowym Dzienniku" sterow­
nego, a w  wyroku ułużonego oświadczenia, i w ier 
nie służą nowemu bogowi.

P rzy  tej sposobności, nie możemy pominąć oko­
liczności, wśród jakich ukonstytuowanie kahału 
miało nastąpić. Otóż siły liczebne bloku narodo­
wo żydowskiego i kliki były równe, wobec czego 
obie grupy zmierzały do pewnego poruaumienia. 
!W klażdym razie ze strony bloku nar.-żyd. zmie­
rzano do uzyskania odpowiedniego zastępstwa 
prezydjum N ie ulega wątpliwości, że przy rów ­
nych siłach i podział mandatów musi być równy, 
Me mając większości, nie mogła niczego osiągnąć, 
chyba po przyciągnięcia radnych z  bloku narodo­
wo-żydowskiego. T o  się klice udało, bo po nio- 
elychanem postępowaniu pp. Tuchfelda i  Rebhuna 
felika utrzymała się przy władzy, czego się z pe­
wnością nie spodziewała, zwlekając przecież z  u- 
konstytuowamiem kilka miesięcy. Za swoją zdra- 
flif otrzymali pp. Rebhuin i Tuchfeld stanowiska 
W cepreae sów, z czego org. „Mizraćhi“  żadnego 
pożytku mieć nie będzie, gdyż z dalszego ich po- 
stępowaur a i odbytych posiedzeń wynika, że st.a- 
na się oni wiernymi druhami starej „lejbgwardji" 
Ehhalnej i powiększą jedynie zespół meszków ka- 
halinych.

[Większość uczciwych, i oddanych idei sjońslkiej 
oałorków org. „Miarach?’ jest beza auna wobec 
tego stanu rzeczy, skoro h’ok nano io w o ży  Low- 
ski będzie musiał w kabale w  zasadniczych spra­
wach walczyć i przeciw klice i przeciw dwom roz 
bija ozom jedności sjonistycznej, która z pożytkiem 
mogła pracować w  ducha ideologji sjońskiej.

List Przeworska
P. wojewoda lwowski w  Przeworsku. — Refe- 
tendaiz starostwa gniewa się. — Z  ruchu sjoń- 

skiego.

] (K or wł.) W przededniu Bożego Ciała odbyło 
się w  Przeworsku uroczyste poświęcenie W ydzia­
łu powiatowego w  obecności wojewody lwowskie­
go  p. Gołuchcwskiego. Uroczystość ta uwieńczyła 
ra  blizko 30-letnie trudy obywatelstwa tutejszego 
powiatu około uzyskania autoinomji powiatowej. 
A  ponieważ zasługi p. wojewody lwowskiego o 
koło ostatecznego zrealizowania tej sprawy są 
niemałe, przeto też obywatelstwo powiatu i mia­
sta zgotowało mu owacyjne przyjęcie. W  uroczy­
stości w zięli udział przedstawiciele wszystkich 
władz- instytucyj i  wojskowości. Ze strony Zarzą­
du Gminy żvdowskiej w  Przeworsku byli obecni 
pp. L r. Anzelm Kleinman i Hersz Rołtenstreich. 
Radość wśród ludności żydowskiej byłaby zupeł­
ną, gdyby nie okoliczność, że w  tymczasowej Ra- 
dtzie powiatowej wyszlej z  nominacji nie zasiada 
oni jeden reprezentant wcale licznej ludności ży­
dowskiej.

Nasza ostatnia korespondencja odniosła prze­
cież skutokj a to i  dodatni 1 ujemny. Dodatni dla

CZEKOLADA

Najzdrowsze pożyw ienie 
Najsmaczniejszy sm akołyk

CZEKOLADA

„PŁUT0S“

W z m a c n i a  
i uodparnia 
o r g a n i z m

kahału naszego, gdyż referendarz starostwa p. 
Konopka natychmiast zwołał ankietę przedstawi­
cieli ludności żydowskiej naszego miasta celem o- 
mawiania* z  nimi spraw kahalnyoh i  szybkiego 
ich załatwienia Ujemny zaś skutek dla Waszego 
korespondenta, gdyż ten sam referendarz staro­
stwa p. Konopka pogniewał się ma niego za osta 
tnią koiesipoindeuc-ję i pominął go przy zaprosze­
niach na wspomnianą ani ietę. Kazał p. Eon< pka 
powiedzieć Waszemu korespondentowi, że może 
się w  swych sprawach udawać wprost do p. Sta­
rosty. Wprawdzie Waszemu korespondentowi 
zawsze jest i będzie przyjemnie we wszystkich 
sprawach konferować bezpośrednio z  samym p 
Starostą, sądzi atoli, że p. Konopka cofnie swoje 
zarządzenie, gdyż chyba W asz korespondent znaj­
dzie sposób ku temu, aby p. referendarz starostwa 
przyjął go w  sprawach i godzinach urzędowych, 
choćby nawet miał tą sprawą zainteresować sa­
mego Starostę lub Województwo. A  zresztą nie 
widzimy powodu do gniewu. My bowiem dążymy 
do tego, ażeby władze państwowe zaznajamiały 
się z  potrzebami ludności żydowskiej bez mosz- 
kćw i  faktorów i dlatego bezlitośnie demaskuje­
my tych wszystkich meszków, co to starodawne- 
mi krętemi drogami próbują sobie zyskać w zglę­
dy władz i  wślizgiwać się do różnych urzędów z  
własną kor/yścią a ze szkodą dla lnćności żydow­
skiej, zaś z kompromitacją dla władz i  urzędni­
ków Jeśli < hodzi o  ogół żydostwa, to mamy teraz 
jego przedstawicieli legalnych, wyszłych z  demo­
kratycznych wyborów  i z  nimi władze mają i  po­
winny w  sprawach ogólnych się znosić, jeśli zaś 
chodzi o sprawy pojedyńczych jednostek, to na to 
godziny audjencjomalne, a w  razie konieczności 
zawodowi adwokaci oraz tok instaucyj. Nieuka 
w ięc powodu do irytacji i gniewu, który zresztą 
nie powrtrzyma nas od spełnienia naszego obo­
wiązku usuwania fagasów i faktorów - moszków 
jak najdalej od progów Starostwa i  innych władz.

Akcje szeklowa dała w  nazem mieście bardzo 
^zr na walający wynik, gdyż sprzedaliśmy 178 sze­
k l i  dzięki sumiennej i wytężającej pracy całej lo- j 
k lnej komisji szeklowej z tow. Drem Anzelmem 
Kleinmanem na czele. W  skład komitetu wchodzi­
li: tow. Ledb Herbstnian, Dawid Rosenbach, Moj­
żesz Riesenbi eh, Izrael Waćhtel, Chaskiel Seharf- 
man, Geller Fissig i Cłi aim Langiam Hechaluc- 
Szomer. Małk i Nussbaumówna i Mirjam Kanne- 
rówma i  Izrael Friedman.

Onegdaj pożciznaliśmy tow. Małkę Nusjbaiumó- 
wną, która wyji chała na hnchszarę do Chodoro- 
wa. Z żalem rozstaliśmy się z towarzyszką, która 
była nią w  całem tego słowa szlachetnem znacze­
niu. N ie było żadnej okazji pracy sjońskiej, 5>y 
t< w. Nussbaumówna nie brała w  niej żywego u- 
działu.

(Prostujemy omyłkę drukarską w  naszej ostat­
niej koresp mdencji w  tym kierrnku, że tow. Hin- 
dą Horn s tein owna wyjechała stąd nie do Ame-y- 
ki, lecz do Antwerpji).

u

Nieit»ialoił
powoduje niwdooemar,.e swojej wartości, jest obja­
wieni braku samopoczucia i sfanowu przeszkodę w  
zawodiowem i prywaitnem życiu. Tylko ludzie o peł­
nej śwauomosci swiojej wartości mogą mieć powo­
dzenie w  życiu.

Pielęgnacja swego zewnętrznego wyglądu usuwa 
nieśmiałość. Uztowiek jest w oczach innych tyk o  
tyło wa-rt, na ile sam się ceni. Noszenie dobrze u- 
trzymanego obuwia }est dfe takich ludzi tak samo 
ważnem, jak ważnern jesf posiadanie dostatecznej 
wiedzy.

Obuwie z obcasami gumowymi BLRSON dają spo 
kójmy, elastyczny i pewny siebie chód. Obcasy gu­
mowe BERSON stanowią konieczne uzupełnienie 
każdego bucika. Noszenie bERSuNA —  to zdrowia 
ochrona!

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 16 czerwca.

Kruków (314.1). 11.45. Komunik. P. W. K. 11.56. 
Komunik. 12.10. Koncert z  Katowic (m. i. pieśni po 
pularne). 16.35. Odczyt Dra Cieleckiego „Z  kosoKr 
iog ji wedyjskiej". 17. Koncert muz, poi z  Warsza­
wy. 18.35. Komunik sport. Odczyl p. Dr B. Syp­
niewskiej „Wrażenia z  podróży do Włooh“ 19. 
KuuiUiiik. sport. 19.20. Odczyt p. A. Butrywiczów- 
nej „Poezje mikrofonu". 20. Słuchowisko wesołe. 
20 30. Koiucert (Brahms Czajkowski, L iszt i  i.) w y­
kon. E. Jefimcswa (sopran;, Sz. Marwur (fort.), 
chór seminarjum żeńskiego. W  przerw ie o  3cdz. 
2Ł, kwadrans literacki z 'Warszs wy (nowela St 
Godlewsikego. 22 Komunikaty. 20.30. Muzyka tan. 
z  Warszawy.

W arszawa (1395.1). 17, 20.30 i 23. Koncerty.
Katowice (416.1). 11.45. P. W. K  1210. Koncert 

(pieśni popularne). 17. Koncert muz. poi z W  ars za 
wy. 18.35. Skrzynka poczt 19. Rozmaitości. 1920, 
„Bery i Bojki). 20.30. Koncert z  Krakow i (p. tam­
że). 21. Kwadrans literacki (recyt. noweli). 21.15, 
D. c. koncertu z Krakowa (p. tamże). 22 PA T . 23 
Muz. tam. z Warszawy.

Pozna* (339.8) 18.20, 20.30 i 23 Muzyka.
Wiedeń (519.9). 11, 15.45 i 18.45. Koncerty.
Budapeszt (5.45) 12.30, 19.25 i 22.30. Koncerty.
Zeeben (1648). 12. Koncert. 20. Operetka.
Moskwa (1142.3). 12 i 18.30. Koncerty.
Lahti (1522.8). 18.30. 19.40 i 2020. Koncerty
Paryż (1744). 13.45 i 21.15. Muzyka.
Stambuł (1200). 18 i  20. Koncerty.

TRANSM ISJA NARODOWEJ O PERY z  ZA ­
GRZEBIA 1

Do międzynarodowej środkowo- europejskiej en- 
tenty radjofonicznej, dzięk1' której odbywa się re­
gularnie wymiana reprezentacyjnych programów 
koncertowych między Warszawą. BerłiLdr., WiejT" 
niem, Pr?gą  i Budapesztem, przyłączyła się także 
w  ostatnich tygodniach i Jugosławia, i w dniu 17 
bm. o godz. 20-tej radjostacja w Zagrzebiu n**1® 
narodową operę „N ikola Subic Zrinari" IV*oal 
Zajca, która bedzle transmitowania przez kilka­
dziesiąt stacji środkowo- europejskich, międtj, n*e 
ml przez wszystkie stacje polskie.
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Raport Komitetu Trzech
( Od naszego specjalnego korespondentajf

Madryt, 10 czerwca
Sesja madrycka Rady nie będzie mogła być 

zapisana w analach Ligi Narodów jako jedna 
z bardzo pracowitych. Na pięć dni dotychcza­
sowych „prac" przypadło narazie, łącznie i efe 
kty Wilie, pięć i pół godzin posiedzeń, a czierna 
iście i pŚł godzin oficjalnych powitań, przyjęć 
bankietów, wycieczek, banalnych rozmówek ku 
luarowyeh. no L . snu. Są to wywczasy bar­
dziej nużące, niż zasłużone. W  dziele pacyfika­
cji świata jest bowiem jeszcze coś niecoś do 
zrobienia
« Na szczęście znalazła się na porządku tej se­
sji kwestja mniejszości, o której, kilka cim ie- 
mu, powiedział p. Briand swoim pięknym, ni­
skim głosem, że „stanowi jedno z najtrudniej­
szych zagadnień, jakiemi zajmowała się do­
tychczas Rada Ligi". Jestto istotnie trudne za­
gadnienie —  zawsze znajdzie się coś, co psuje 
dobrą zabawę —  i Liga Narodów się ni«n za­
częła ostatnio zajmować, ale, czy rezultaty bę­
dą cboc nawpół zadowalające — to już inna 
sprawa.

Raport ,,Komitetu Trzech", który za kilka 
dni zostanie oficjalnie opublikowany, zawiera 
z załącznikami, nie mniej i nie więcej, jak 57 
stron druku in ąuarto. Mimo swojej objętości 
treść tego dokumentu jest nader skromna. Po­
łowa odpada n_ załączniki, którymi są memo­
riały złożone przez rządy piętnastu państw. 
Druga połowa, stanowlaca właściwy raport, za 
wiera bardzo szczegółową część historyczną o 
powstaniu traktatów mniejszościowych, o przy 
jęciu przez Ligę Narodów gwarancji nad wy­
konaniem tych traktatów, o późniejszych posta 
nowieniach Rady i Zgromadzenia Ligi w spra­
wie ochrony mniejszości i o dotychczasowem 
funkcjonowaniu ustanowionych przez Radę 
norm proceduralnych dla badań petycji. Ta 
część riTcrti^nie zw ie ra  nic nowego, lecz jest 
bezstronnym i do„yć sumiennie sporządzonym 
zestawieniem zobowiązań traktatowych i do­
tychczasowych praktyk Ligi. Konkluzje „Ko­
mitetu Trzech" są natomiast nader krótkie i 
prawie całkiem — negitywne. Co do propono 
wauej przez kilka rządów i przez same mniej­
szości stałej komisji mniejszościowej, zazna 

, czają-autoroicie raportu,-że powołanie do życia

takiej komisji przekraczałoby ramy traktatów 
mniejszościowych'i nie dałoby się dokonać bez 
zgody sygnatarjuszćw tych traktatów. Byłoby 
to zresztą, zdaniem Komitetu daleko 'idącą 
zmianą koncepcji, na jakiej opierają się trakia 
ty mniejszościowe, i dlategc Komitet „nie uwa 
ża za możliwe przedstawić jakichkolwiek pole 
cen w tyra względzie". Komitet wypowiada się 

j również Drzociwko propozycji p. Danduranda, 
| by petycje przekazywane były Liaze za po­

średnictwem rządu, jakotez —  przeciw jego 
j wszystkim innym propozycjom dotyczącym 

rozdzielenia składu komitetów badających pe­
tycje mniejszościowe. Komitet poleca jednem 
słowem utrzymanie w całości dotychczasowe] 
procedury w sprawie badań petycyj, Jedynie 
w sprawie jawności noćzynił Komitet Trzech 
kilka bardzo, ale to bardzo nieśmiałycn propo- 
zycyj. Poleca więc, by badające petycje Ko­
mitety .Trzech przesilały członkom Rady —  w  
sposób całkiem poufny — komunikat prżedsta 
wiający wynik ich badań. Dotychczas bowiem 
nie dowiadywali się urzędowo nawet członku- 
wie Rady o losie tej lub owej petycji. Te komu 
nikaty nie mogłyby jednak zostać opublikowa­
ne bez zgody zainteresowanego państwa. Co do 
publiczności, to Komitet Trzech proponuje dla 
niej tylko jedną, Jedyną „reformę": Sekreta-
rjat Ligi miałby publikować doroczne statysty­
ki — zawierające cyfry (a więc nie pochodze­
nie, ani przedmiot) petycji, które zostały i któ­
re nie zostały przyjęte, ilość utworzonych dla 
zbadań ich Komitetów Trzech i ilość posie- 
dzeń(!) tych Komitetów.

Jak widzimy, raport Komitetu Trzech jest g5 
ra, z której po długich mękach połogowych, 
wylazła — malutka i niewinna biała myszka. 
Rada poprosiła p. Adatsi‘ego, by przedłożył jej 
krótszy papierek zawierający wyciąg pozytyw 
nych propozycyj Komitetu Trzech. Ten prp:e- 
rek mst z natury rzeczy bardzo krótki. Otóż, 
jak już przedwczoraj pisałem, Niemcy chcą Je­
no przyjąć t.e pozytywne propozycie bez ne­
gatywnego ranortu, Polska natomiast i Mała 
Ententa nie chcą ich przyjąć w odłączeniu od 
negatywrego raportu. Decyzję Rady będziecie 
w chwili ogłoszenia te"o listu zapewne już 
znali. A t K-y.

Nadzwyczajny sukces akcji 
szekle we w zacL Małopolsce

Akcja szekla wa w całej naszej dzielnicy zo­
stała już ukończona. Prowizoryczne oblczenla 
Centialnej Komisji szeklowej w Krakowie wska 
żują, że w roku tym dzielnica nasza osiągnęła 
Bcżbę około 19J00 szekli jeszcze m*dy w na­
szej dzielnicy nie osiągniętą.

Sukces ten iest wyntt iem pełnej poświęcenia 
pracy wszystkich naszych towarzyszy we 
wszystkich miejscowościach nascei dzielnicy. 
Akcja szeklowa objęła sto kilkadziesiąt miejsco 
woścł, I z nac.sk * bi podnieść należy, że wszyst 
L!e prawie miejscowości w nkdl brały udział, i 
to z wynikiem dodatnim. Cały szereg miejsco­
wości kontj went przekroczył, dużo ml« Iscowo 
śoł kontyngent, wzgl. liczbę szekli do kontyn­
gentu zbliżonego osiągnęły- Pi*w.!e że wszyst­
kie miejscowości w akcji udział brah 1 p-..,Ja­
dze odprowadziły;

Ten rekordowy wynik akcji szeklowej wska! 
znje metylko o pełnej poświęcenia pracy na­
szych Towarzyszy, ale o olbrzymich możliwo­
ściach pracy siońsklej w naszej dzielnicy, które 
wykorzystane jeszcze być mogą i muszą.

Po osiate:znem obliczeniu ogłosimy wykaz 
sprzedanych w każdej miejscowości szekli

Centralna Komisja Szeklowa 
w Krakowie

Pried wyborami na XVI. 
Kongres Sjohisfyczny

Drfi wyłOkenie list *  berrzy h.
H  myśl kalendarzyka wyborczego uchwalonego 

przez G. K. W. we wszystkich miejscowościach

Zachodniej Jdałopołuki i Śląska winny być w y ło ­
żone do publicznego wglądu ze strony L  K. W. 
listy uprawnionych do głosowania. Listy te muszą 
być wyłożone w  dniach 16, 17, 18 bm. 'Wyborcom 
przysługuje prawo wniesienia reklamacji tak od­
nośnie oo Jo pominięcia szeUowoa na listę, jakc- 
też odnośnie do wykreślenia z listy wyboun zej 
Reklamacje można wnosić w  dniach 16, 17, 18 
i 19 bm.

Od 16—21 bm. godzina 12 w  południe moima 
wnosić do G K. W. listy kandydatów. P rzy  wno­
szeniu list przestrzegać należy przepisy paragr, 
11, 12, 13, 14 instr wyborczej która została prze 
woiiniozącym L. K. W. rozesłana i ogłoszona w  
„Nowym Dzienniku1'.

Wszystkie L K. W. winny się ściśle zastoso­
wać do terminów przez G. K. W. ustalonych.

Zwracamy uwagę na komunikaty G K  W., któ­
re zasiana ogłoszone w  najbliższych dudach w 
„N. Dzienniku".

Głón na Korni ja wyborem, 
o — -

Echa zalK Fwowsklch
Od całego szeregu żydowskich instytucyj aka­

demickich zagranicą otrzymaliśmy protesty prze­
ciwko ostatnim ekscesom w e Lwowie. M. in. na­
desłały nam uchwały protestacyjne stow. studen 
tów  Żi dów w  Rouen (Francja) i  Z wiązi k stu­
dentów obywateli polskich w  Pradze czeskiej.

Analogiczną uchwałę ztakomc ikow ał nam rów ­
nież zarząd Zrd. Stow. akademickiego przy pott- 
technioe gdańtkjej.

INFORM ATOR W OJSKOW Y.

C2SYTFLNIK Z  O I^ZAW ; Zeswołusie na wy­
jazd nie jest Panu potrzebne.

Czy# mtócży ziii • wola 
blondyn k

UoswiacLzęnio ł^o^zynione puc; 'i <cw: 
neqo psychologa wykazały, iż. mężczyźni 
puedfcwszystkiem i zwraca, jjuw8$ę|nji 
piękne 2 usta] kobiece-T Statystycznie  
udowodniono, iż prawie| tasama|Ilość 
mężczyzn oświadczyła się z* blondynkami 

tak i za brunetkami. £
Lecz żaden 'mężczyzna' me lubi kobiet* 
o bladych lub plamistych i przetłuszcza 
nych I wargactr.pTakie w wargi# wywołują' 
wstręt. Tę wadę można jednakowoż łatwo 
usunąć a uzyskać naprawdę piękna usta 
o naturalnej czerwieni warg, przr>.użyc^j

v» pj -■ j   ̂r
uuchpj, n ie  p l a m l ą t e l

k r a  d k i  9 I A  dc  . i r f

OJ A kredka do warg raz dziennie użyta 
nadaje wagom cudowną,^ n a u  rat o 

fj t rw a łą  czerwień.';

Dla Uondjrnak ja łB e ^ z a r W o a h
D la  b ru n e tek  c l  r  ur r u -ę re rs r ftU #

f. '■* O'

 ś n c h a la e d k a  de warjgS _

Program badań terano wy tli 
Państwowego Instyiutu 

Ga^togicznego w r. 1929
P i ogram badań terano wych, które mają uyd 

wykonane przez Instytut Geologiczny w  r. 190% 
uwzględnia przede wszystK_em te oŁjizary 
które posiadają szczególniejszą doniosiOŚć dla żw  
da  gospodarczego Rscczypospolitej, a w ięc Pol­
skie Zagłębie węglowe, poła ropodajne a solona 
śne w  Karpatach i na ich przedgórzu, w reczdo du» 
ża rud żelaznych i Kruszców cynkowo- ołow'fc- 
nj _b w  Polsce śiodkowej i  połudn. zachodniej.

Prócz tych badań Instytut wykona w  roku kie* 
żącym specjalne poszukiwania geologiczno- gór- 
nć>-ze i geoP.zyczme, .zdążające do oceny s u w  
wców, niezbędnych dla obrony granic Pańetwal 
lub dla podniesienia wydajności naszego rcinjei 
twa. i

Badania w  Zaigtębiu weglowem będą
gów n ie  na kartowaniu szczegółowej mapy geo­
logicznej Zagłębia w  skali: 25,G0u m  a rk u  chi 
Bukov no, W ielk i Cnełm, Oświęcin, Wodzisław; 
Badania terenowe Karpat zostaną skoncentrowa­
ne przeaewszystkiem w  ich części środkowej i naM 
chodniej, a w ięc na arkuszach: Dobrami!, Dstrzy- 
ki Dolne, Lisko, Sanok, Dynów. Jasło i  Goc lice. | 

Na terenach krnszoonośnych będą praw auznaf 
badania złoż ołow iu w  okolicach Siewierza, kar­
towanie arkusza Opoczno, Krzepice i  Gzęsitocb*- 
wa, poszukiwania złoż minerałów użytecznych W 
Górach Sw iętokrzyskidi, miedzi rodzimej na 'Wo­
łyniu i inne. j

Będą rówa:eż prowadzone dalsze badania hy­
drologiczne w  dorzeczu Jasiołdy, pozosiE jąice w  
związku z  projektem osuszenia Polesia. Badania 
grawimetryczna będą prowadzone %adal w  o«o ii- 
caeh Kropiwnika na terenie występowania soli 
potasowych. Dzięki zaś wyŁjanrooym kredytom; 
przez Radę Mimstr>w będą również prowadzone 
poszukiwania nowych złoż soli potasowych na te­
renach Podkarpackich i na' Kujawach. Wreszcie 
kosztem i na życzenie M. S. Wojsk, będą prowp 
dzone w  dalszym ciągu poszuk’wnnia z ło i  kru 
comośnych.

—  PODGÓRZE—WISŁA Ib. Dzisiejsza niediid 
wzynlesie sjM.kane o mistrzoetwo kL V  *nięci*y dn 
żynami rezerwowej drużyny Wmsfy i Puógórza. Po- 
czątek zawodów o godiz 11.15 praeuj>o'UKkiiieir na bo 
Mon, jMprzeda mecz dirużyn ntfodszjUt.
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„Palą Paryż”
Powieść Brunona iasieńs-iego

Pod tym tytułem ogłosił p. Erano Jasieński 
nakładem „Roju" we Warszawie sensacyjną 
powieść, która wyszła równocześnie w języku 
Irancuskim, niemieckim, rosyjskim, a tłumaczo 
ną też jest na język angielski i hiszpański. Na 
tem jeszcze nie koniec, bo powieść ta przerobio 
na na film zapowiedzianą już została jajco je­
dnia z  czo łow ych  produkcyj bieżącego sezonu.
| Przedmowę do tej powieści napisał Juljusz 
Kaden-Bandrowski, zaznaczając, że przy ana 
łizie jakiegoś dzieła chodzi głównie o to, „czy 
autor wzruszył, czy wstrząsnął sercem uaszem, 
czy choć przez chwilę uwierzyliśmy owym lu- 
'diziom i losom przez autora na papier książki w y 
pędzonym". Kaden-Bandrowski jest tego zda­
nia, że autor powieści p. t. „Palę Paryż* nas 
iWzruszył, —  i uwierzył widocznie ludziom i ło­
jom wypędzonym na papier tej powieści. Nie 
razi gę też komunistyczna tenuencja, ba uwa­
ża tę książkę „za w najwyższym stupniu łago­
dzącą i nieomal że pacyfistyczną." 
j Trudno mi doprawdy przychodzi pogodzić 
się z  opinją znakomitego autora „Czarnych 
Skrzydeł", bo powieść ta ani nie wzrusza am 
nie zmusza nas do wiary w losy ludzi, o któ­
rych opou -ada ‘jej autor, p. Jasieński. Bardzo 
problematycznej natury jest też ten pacyiizm, 
zdążający po przez trupy miljonów ludzi do 
raju komunizmu na świecie. Ubogą wbrew zew 
'nętrznym pozorom jest treść tej bardzo fanta­
stycznej powieści. Punktem wyjścia jest para 
■Wieczorowych pantofelków, których robotnik 
Pierre nie mógł kupić swej kochance pannie 
|Jeanette. A  nie mógł ich kupić dlatego, pome- 
iważ zredukowano go, i  j. „wylano" z tabryk; 
Samochodów. Zaczyna się dla biednego rooo- 
,tniika nsia tfofca człowieka, poszukującego pracy, 
nie mogącego jej znaleźć. Wyrzucają go z mie 
szkania, a głód na stale rozgościł się w jego 
ciele, przenikając do wszystkich jego szczelin. 
Sypia pod golem niebem, czasem przytuli gło­
wę do twardych kamiem, czasem uda mu się 
zarobić trzy franki, ale to szczęście nie zawsze 
się zdarza. Najgorszą jednak rzeczą jest to, że 
Społeczeństwo sytych burżujów zabiera mu 
|Jeancttę, która dla pantofelków zbyt często za 
gląda w towarzystwie otyłych sytych, starych 
S łysych jegomości do małych i tak w Paryżu 
licznych hotelików. To go zupełnie wyprowa­
dza z równowagi, popełnia wit?c zamach na ży 
'ce jednego z tych burżuj u w, dostaje się do wię 
'zienia, gdzie zaznajamia się z aresztowanymi 
■komunistami, ale zbytni d nie prze jmuie sie ich 
teorją, pogrążony wciąż jeszcze w swych wi­
zjach o dziecinnych kolanach swej ukochanej, 
które gdzieś w jakimś hoteliku pieści bogaty, 
otyły burżuj. To też, gdy wydostaje się z wię­
zienia i dostaje znowu pracę, korzysta z pierw 
szej lepszej sposobności, by skraść z Instytutu 
bakteriologicznego dwie prótówfci z zarazka­
mi dżumy, które wzrzuca do paryskich wodo­
ciągów na sfcicji miejskich filtrów.

Zadżumiony Paryż odcięty jest od reszty 
świata gęstym kordonem policji i wojska, sto­
lica Francji przeniosła sie , do Bordeaux, a Pa­
ryż pozostawiono samemu sobie, jego własnym 
tragicznym losom. Wszyscy ratują się jak mo 

W  Paryżu każda dzielnica staje się odreb- 
,m państwem. W  dzielnicy robotniczej po~ 
staje republika rad. Anglosasi wyrzucają Frań 
uzów ze swej dzielnicy, tworząc dla siebie od- 
ębną komunę. Także Chińczycy i Japończycy 
udzie żółtej rasy, organizują swoje państwo, 
dawni rosyjscy emigranci pi zeprowadzają re­
staurację monarchii rosyjskiej, której dyktato

rem staje się były mistrz kozacki a do niedaw­
na szofer taksówki wożący burżujów do lupa- 
narów, a teraz biorący odwet za tę swoją ponie 
wierkę na Żydach. Powstaje też i odrębne pań 
stewko żydowskie, którego głową staje się sę­
dziwy cadyk cudotwórca —  lak sobie polski 
komunista żydowskiego pochodzenia wyobraża 
strukturę i fizjognomję społeczeństwa żydow- 
sKiego! WszystKie te państwa W oorębie Pary 
ża odgrodzone są od siebie kolczastemi druta­
mi, barykada wiz paszportowych, które musi 
się mieć, jeśli się chce przejść z jednego pań­
stewka do drugiego.

Akcja rozpryskuje się na tysiące fragmentów 
z których niektóic są naprawdę żywe, intere­
sujące i przepojone jakimś niepokojącym ryt­
mem burzliwych wydarzeń. Rozumie się samo 
przez się, że robotnicy dokonywują tutaj cu­
dów bohaterstwa, podczas gdy burżuje są po 
większej części tchórzami, egoistami, nędzne- 
mi kreaturami. Nawet siwobrodego rabiua-cu- 
dotwórcę przedstawia autor na sam koniec ja­
ko nędznego oszusta, który ratuje tylko boga­
czy, pozostawiając biedotę na pastwę dżumy, 
a autor zapomina przytem zupełnie, że cudo­
twórcę tego przedstawił przedtem jako święte­
go ascetę, mocującego się z Bogiem.

Możemy jednakowoż przebaczyć autorowi 
wyraźna tendencję tego utworu, albowiem wo­
limy mieć do czynienia z człowiekiem o okre- 
ślonem obliczu aia; eli z maskowanym cyni­
kiem, który swój cynizm osłania pióropuszem 
jakiejś wzniosłej idei. R< zumiemy wiec, dla­
czego autor każe tak marn<e zginąć Paryżowi, 
bo na ruinach tej stolicy świata wyrasta nowe 
życie. Oio wypuszczeni z więzienia więźniowie 
pod przewodem komunistów przemieniają za­
dżumiony Paryż, z którego dżuma w tak cu­
downy sposób uciekła, jak się zijawiła w ko­
mórkę przyszłego raju na świecie. Ostatnie 
stronice tej książki donszą nam mianowicie o 
nowej krucjacie kapitalistycznej Europy prze­
ciwko sowietom, w której to krucjacie pierwsze 
skrzypce gra państwo, oznaczone w polskiem 
wydaniu trzy kropki. Paryż rzuca hasło zwy­
cięskiej rewolucji, obalającej cały porządek 
świata.

Metoda pracy autora bardzo żywo przypomi­
na Erenburga, którego „Trust dla obalenia Eu­
ropy" ma ten sam prawie charakter. Ta tylko 
zachodzi różnica, że Erenburg hie służy tak 
wiernie celom propagandy, jak to czyni Jasień­
ski. że nie jest takim wierzącym komunistą, jak 
autor powieści „Palę Paryż**. Technikę lasień- 
skiego można określić niemiecką nazwa „no­
wej rzeczowości". Cechuje tę technikę przewa­
ga metafory. Autor, chcąc n. p. przedstawić 
proces człowieka, usiłującego przypomnieć so­
bie, skąd zna jakąś twarz, opisuje nam długo 
i szeroko jakąś wiejską starą omszałą studnię, 
do której na łańcuchu wpuszcza się wiadra. 
Pani Irena Krzywicka, która niedawno na ła­
mach „Wiadomości Literackich4* zwalczała tak 
wymownie tę chorobliwą skłonność kobiecych 
autorek <ło przeładowywania swych powieści 
metałoram5, niemile chyba będzie zaziwionai po 
.przeczytaniu powieść, męskiego autora, który 
w niczem ni© usitępuje pod tjmr względem pani 
Kuncewiczowej i jej towarzyszkom.

Ale pozostawmy na uboczu wszelkie artysty 
czne refleksje, bo interesuje nas tu punkt wyj­
ścia tej powieści, która wzruszyła Kadena-Ban 
drowskiego i wstrząsnęła jego sercem, tak, Że 
uwierzył losom i ludziom przez Jasieńskiego

RUDOLF TAUBENSZLAG.

T r ó jp r z y m ie r z e
Sto orłów się trzepoce ponad sta szczytomf, 
Sto szczytów ze szarotek dla nich wije łoie, 
Sto gniazd rycerskie skrzydła przyjęło w po*

korze —*
A halny wiatr brać orlą kołysze —  mami.„ ■

„rńy górskich szczytów plemie, grunito we,
mocne,

Myśmy was, braęia-orly z bezkresów we*
zwali —

„Rozwińcie chroore skrzydła z bohaterskiej
stall,

„Popłyńcie w kraje szare, mgliste i północne..

Sto szczytów —  śle sta orłów —  po sta meź->
nych ludzi,

By zawrzeć trójprzymierze po wieczyste cza*
sy —

„  „Wyfruńcie w dal ze śpiewem... niech wasz
głos obudzi

„ „Tytany i herosy, gigantyj  atlasy — 
Rozwarły skrzydła orły... pofrunęły szczerze 
I  nigdy nie wróciły na skalne rubieże...

r e g y  Re in h o l d

Gdy wiosna się budzi*..
I. Noc:  Nie mogę spać mamo! Lepiej by bylu 

zejść do ogrodu; tam można swobodniej oddychać f 
na gwiazdy się patrzeć.

II. Noc :  Czyi mam spać mamo, —  tak leżeć be/ 
ruchu? Teraz, gdy chciałbym wybiec na nole 1 dziko, 
uganiać się; teraz, gdy mógłbym krzyczeć 1 wyć! —  
Puść mnie mamo, bo durzę sie.

III.  Noc :  Nie mamo, — ja spać nie mogę? Tak 
Jakoś ciasno w Izdebce; czuje, \i mógłym ja wywr6 
cić 1 wylecieć tam na otwarte morze. Czy słyszysz, 
lak onr huczy i szumi? Dziwne, — zwykle mule do­
tychczas ten szum usypiał; dzisiaj on budzi coś we 
mnie, —  coś...

N a d  r a n e m:  Ha! ha! Pomyśl mateczko, co śni­
łem tpj nocy. Była burza, —  burza, Janie] dotych­
czas nie przeżyłem, a ja wybiegłem hen daleko. Po­
tężne fale zaciskały się wokół mnie, lecz odepchną­
łem je z siłą! I pomyśl mamo, — pomyśl, — Ja ura­
towałem.— Mamo! uratowałem życie młode] dziew­
czynie, kióra była jeszcze piękniejsza, leszcze pię­
kniejsza —  niż Ty!

na papier książki wypędzonym. Dżuma oochło 
nęła najpiękniejsze i dziwnym urokiem opro­
mienione miasto świata, a stało się to tylko dla 
tego, ponieważ robotnik Pierre nie mógł kupić 
wieczorowych pantofelków dla swej ukocha-ł 
nej.. Miljony zginęło ludzi, a na ich trupach bu 
duje p. Jasieński nowy swój raj ludzkości. Za­
latuje nas z tej powieści odór trupi, a dopraw­
dy trzeba mieć niezwykle silnie nerwy wzglę­
dnie szczelnie umieć zamykać nos, by oprzeć 
się uczuciu wstrętu. Przedstawialiśmy sobie’ 
dotychczas socjalizm Jako triumf idei Drawa f( 
sprawiedliwości, jako ostateczny rezultat pro 
cesr zachodzącego w  przeważnej większości 
ludzkości. Innego socjalizmu, prócz socjalizmu 
idącego do swej realizacji w  majestacie wiel­
kiej miłości człowieka, wogóle sobie wyobra­
zić nie możemy, a zadźum onego socjalizmu 
nie możemy uznać za Źródło głębokich wzru­
szeń.

Nie, chyba fatdlna jakaś zaszła pomyłka, któ 
rą możemy sobie wytłumaczyć tjlko tem, że 
'Juljusz Kaden-Bandrowski Jest dobrym kolegą 
1 nie mógł odmówić p. Jasieńskiemu koleżeń­
skiej przysługi... M. Kanfer.
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O miejsce dla sztuki iydowskiej
Apel

Dnia 22 b. m. odbędzie się w  sali Żyd- Domu 
AtaiŁ konstytuujące zebranie Towarzystwa 
leraewiema sztuM żydowskiej.

Jawcie się!
Fh-aitjmiemy tysięcy członków, żądamy świa­

domości że  za twórczością żydowską stoi mu- 
Tem masa żywych ciał i dusz.

Pragniemy zorganizować, do obowiązku po­
wołać tę część naszego społeczeństwa, która 
chce wyrwać siebie i innych z apatycznego, ozę 
eto wrogo obojętnego stosunku do wszystkie- 
Ba co się z  naszą zstuiką wiąże, a ją samą przed 
spojiiżemiem uiChroniić i upadkiem, oraz uwolnić 
z  rąllc przygodnych lub zawodowych przyjaciół. 
* 'Artyści żydowscy chą, by praca ich stała się 
potrzebą, foomeczmością, jak praca murarzy lub 
lekarzy- Jeśli tego nie dokonamy, przyszłość 
żydowskiej kultury duchowej^ jej wartość rów­
na się zeru.

Strzozycieli i opiekunów naszej poezji, malar­
stwu; czy  muzyce nie trzeba, są od tego, by je 
brać z  pożądania, a nie z litości'.

Powiedzmy to w  oczy: filantropia, ainbicyjki, 
względy, względzią Łka, „dobre serce,1*, part je, 
koteirje, kokieteria i maóherstwo', — wszystko 
to zaszczyca nas frakiem, przewodnictwem i 
przemowami

Uwolnijmy sztukę żydowską od tego jałmuż­
nie tiwa tej ,,mtcwy“ , od tych przyjemności!

Oprzyjmy twórczość naszą, krew naszego 
ducha o  nas samych, o grupy ludzi, dla których 
piękno jest rzeczą zawsze aktualną, pierwszą

KRONIKA LITERACKA

Apel do literatów polskich 
w sprawie antysemityzmu

W e „Wiadomościach Literackich" ukazał się list 
znanego publicysty rosyjskiego D. Filozoiowa, re­
daktora!1 Wycnodzącego w  W arszawie dziennika 
nosyjskięgo „Za Swobodu". F. Filozofow  zwraca 
się z  apelem do literatów polskich, by potępili an­
tysemickie wykroczenia w  interesie moralnego 
zdrowia Polski. Autor zdaje sobie sprawę z tego, 
że jest tylko obcokrajowcem, korzystającym z 
gościnności polskiej, ale uważa siebie nietylko 
za gościa, ale człowieka, który Polskę bardzo 
pokochał. Antysemityzm, zdaniem Filozofowa, 
przynosi większą szkodę krajom uprawiającym 
go, niż jego ofierze — Żydom. Przekonała się o  
tem Rosja. Pisarze rosyjscy, rozumiejąc wielkie 
niebezpieczeństwo grożące duszy rosyjskiej a 
chcąc ją uchronić przed jadem demoralizacji, zaw­
sze w  ostrych, energicznych i stanowczych sło­
wach potępiali antysemityzm.

 o-------

Niezwykłe powodzenie sztuki 
Shawa w Warszawie

W e czwartek dnia 13 bm. odbyła się w  Teatrze 
Polskim  w  W arszawie premjera „W ielk iego kra­
mu" Bernarda Shawa, najnowszej sztuki w ielkie­
go autora angielskiego, niegranej jeszcze nigdzie 
w  Europie (ani w  A g lji). Premjera miała wygląd 
uroczysty. Przez cały czas był obecny Prezydeit 
Rzeczypospolitej oraz cały prawie korpus dyplo­
matyczny. Publiczność przyjęła sztukę owacyjnie. 
Aktorzy z  pp. Przybyłko Potocką i  Januszem Stę- 
powskim na czele gra li koncertowo - bez suflera.

TOW ARZYSTW O TEATRÓW  WĘDROWNYCH 
W E FRANCJL W  Paryżu utworzono Towarzystwo 
teatrów wędrownych w e Francja, Zadaniem tego to­
warzystwa jest zorganizowanie 200 wędrownych tea 
trów; które jeździć będą po Francji, Belgii i Szwajca 
ijl z propagandą ikiLasyków francuskich i nowego fran 
cusktego dramatu. Ta wędrowna Melpomena opiera 
się wlaśoiiwi© na starej idet, którą realizuje się nowo 
cześraie, oto trzy wiielkie automobile łączy się w  jed 
ną całość, zabiera się ze sobą konieczne dekoracje, 
tek, i e  na kaidem miejscu można wybudować scenę.

ZGON W IELK IEG O  A K TO R A  NIEMIECKIEGO 
Onegidiaj zmarł we Wiedniu w  72 roku życia znany 
aktor i reżyser wiedeńskiego Burgteatru Maks De- 
vrient. Zmarły pochodził ze znanej rodziny aktor­
skiej, której założycielem był najsławniejszy a- 
ktor niemiecki z pierwszej połowy X IX  stulecia 
Ludwik Deyrednt. Do najsłynniejszych kreacyj

potrzebą, codzienną koniecznością, nieodłączną
od pospolitych i mjpowszediniejiszych czyn­

ności.
Miejsca dla sztuki!
A jeśli w nas ra wielka potrzeba nie wyrosła, 

chcemy piękno krzewić i hodować, nas samych 
pięknem tem szczepić, —  niech rzeźbi, kształt 
nadaje naszemu praktycznemu życiu.

Apelujemy przedewszystkiem do tych, którzy 
zainteresowani są renesansem żydowskim, —  
choćby z urzędu, — stwierdzamy ze smutkiem, 
że nasi prowodyrzy wielką tę sprawę ignorują.

Ona jest pierwsza. Tu niema miejsca na za­
strzeżenia, niema miejsca na żadne ..potem11, 
albo „przedtem1*, — bo sztuka nie jest pokostem, 
politurą, lakierem ani złoceniem, które się do­
daje do przedmiotu wykończonego', ale jest sty­
lem jego życia, treścią jego oddechu.

Chcemy się dorobić czasu, kiedy młodzież 
nasza będzie z taką samą niecierpliwością cze­
kała rekordowych wyczynów sztuki, jak dziś 
—  narciarskich.

W  tym celu pod przewodnictwem kochanego 
naszego mistrza Markowicza — utworzył się 
szczupły narazie komitet, dążący do ambitnego 
ceiu: założenia organizacji, złożonej z żydow­
skich artystów i żydowskiej społeczności.

Przodują nam w tem Wilno i Warszawa.
Domagamy się miejsca w ludzie naszym dla 

sztuki naszej. 
Chcemy zrejestrować siły nasze.
Zjawcie się! M. Waldman.

zmarłego należał Wallenstein, Mefisto, Makbet itd.

PROCES O TYTUŁ KSIĄŻKI REMARQUE‘A. Jak
wiadomo, książka Remarque‘a „Im Wesem niohts 
Neues" olbrzymie ma powodzenie. „Teatr Schillera11 
w  Altonie postanowił z  tego skorzystać i nazwał w y 
stawioną przez siebie sztukę z czasów wojny: „Im 
Waste,n niohts Naues". Nakład UUsteima, który w y 
dał książkę Remarąu^a zaskarżył dyrekcję teatru o 
nadużyci© i uzyskał zakaz używania tego tytułu dJa 
sztuki wy,stawi/om,e,j pnzez teatr w  Altonie.

K ATASTR O FA  T IT A N IK A  W  TEATRZE. Mło­
dy autor angielski, Raymond, udramatyzował tra­
giczną zagładę okrętu „Titanic" w  sztuce pod ty- 
tuelm: „The Berg", którą wystawiono w  Londynie 
w  teatrze Kew. Dramat, który w  swej konstruk­
cji posiada w ie le 'cech  kinematograficznych, w y­
w arł na publiczność wstrząsające wrażenie.

NOWOCZESNY RĘKOPIS Z A  BLISKO PIĘĆ­
D ZIESIĄT TYS IĘ C Y  ZŁOTYCH. Maszynowy e- 
gzemplarz sztuiki „Lojalność", granej talkże i na 
scenach polskich, ofiarowaał jej ceniony autor, 
Galsworthy na rzecz „Roy-al Literary Found". O 
kupno egzemplarza, zaopatrzonego w liczne w ła­
snoręczne poprawki autora rozpoczęła się walka 
między antykwarjuszami angielskimi i  amerykan 
skimi. Zwyciężył oczywiście jak zazwyczaj w  
tych wypadkach Amerykanin, zapłaciwszy za ma­
nuskrypt maszynowy cenę 3.300 funtów szterlin-

N A D E S Ł A N E .
Za ru b rykę  ta redakcja ale odpowiada.

Wszech nauk lekarskich

Dr. rcec. Jakób Tiger
b. długoletni lekarz klinik berlińskich

osiedlił się w Jordanowie (Rynek)

f l i l i l l l
ordynuje w  chorobach dzieci

RABKA —  Pensjonat „Laika11, Słone

Dr, Rudolf Trzebicky
starszy asyst, kiilnlki derm atologicznej U. J. 
ordynuje w chorobach skórnych I weneryczl
ul. iw . Krzyża 7, od godz. 4— 5-teJ

W SZCZAWNICY
ordynuje jak w  latach ubiegłych

Dr. Antonina Kragen
W  WILLI „SYLW IA11 1474x

K R Y N I C A
H o t e l - P e n s j o n a t  „ F E L I C J A * *  

Dawida Vogla
Już został otwarty monumentaimy gmach', po­

łożony obolk Nowych Łazienek; w  przepięknym 
otoczeniu parku zdrojowego, urządzony z  iulkaiL 1 
sewym komfortem, bieżąca ciepła i zimna woda 
w pokojach, central®© ogrzewania, łazienka, win­
da elektryczna, telefony, obszerny hall towarzy­
ski, tarasy słoneczne, balkony, czytelnia, zaboiwy 
towarzyskie. —  Kuchnia leczniczo-,dietetyczna* 
rytualna. — Lekarz, fryzjer na miejsca:, —  Hotet- 
peuistinnaf „Felicja" otwarty przez cały rok bez 
przerwy. — Telefon międzymiastowy Nr. 14.

gów, czyli nie o  w iele mniej niż sto pnpAifoiegijfl 
tysięcy złotych. Jest to najwyższa cena, jaką den 
tychczas osiągnięto za egzemplarz maszynowj) 
współczesnego pisarza. ^

„DEMON ZIEMI1 WEDEKINDA, JAKO OPERA.
Alibam Berg, znany kompozytor i autor muzyka do 
dramatu „Wiozzetk" Buchnera, pracuje obecni© nad 
nową operą, której tłem będzie „Demon ziemi11 Wal
defónda. ,

„STWORZENIE ŚW IATA1* TLEM SATYRY BOL1 
SZEWICKIEJ. Sowikino w  Moskwie pracuje obecni®' 
nad filmem pt. „Stworzenie świata11. Treść filmu Jest 
satyra przeciw religjl t opowiadaniom biblijnym.

c Bi
- t f j t .

K R A K O W T

Z Ć Ć o t c i,

V W y b o r o w a  c z e k o l a d a  g o r z k a

NA BŁONIACH 
obok CracoviiL U N A P A R K  _ _

NIEDZIELA dnia 16 b. m. OTWARCIE
Całkowita zmiana zeszłorocznego programu. Rzeczy dotychczas niewidziane. Cuda techniki 
rozrywkowej, — Powódź światła, orkiestra, restauracja-kawiarnia, ognie sztuczne. Otwarte

do godz. 12 ej w  nocy.
Dyrekcja Współtwórcy „W esołego Miasteczka11 na P. W. K.
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Wis dc mości z kraju
jDziś wybory do Rady miejskiej 

w Tarnowie
Glosujcie na listę Bloku polsko-żydowskiego!

Dziś 16 hm. rozpoczynają się wybory do Rady miej 
^kiej-w Tarnowie. W  dniu dzisiejszym odbędzie się 
'losowanie w  kole IV., w  diniiiu 23 bm. odbędą się w y 

Sory w  1IL kodę, w  dasm 25 bm. w  II. kole a dnia 26 
om. w  I. kolo. Do wyborów wystąpiły ostatecznie 
iw a  ugrupowania: Blok polsko-żydo-wsiki oraz blok 
PPS i Bunidiu. Aczkolwiek należy wyrazić uholewa- 
*}&, ie  nie doszło do jednej wspólnej listy, to jednak 
wobec wytworzonej syituacji powinno społeczeństwo 
żydowskie m. Tamowa z całych sfif poprzeć solidar­
nie. Blok polsko-żydowski Wobec listy obejmujące} 
wszystkie zjednoczone stannmictwa polskie 1 żydów 
akie nde może wyborca żydowski wahać się w swej 
decyzji Lista ktasowo-ipartyiina nie może być listą 
ogółu żydowskiego. PPS nie okazywała nigdy zby- 
juniego zrozumienia dla żywotny ch potrzeb społeczeń 
&cwa zydowiskiega Nniigdy nie wychodziła poza o- 
Łrę l swycb partyjnych celów i interesów. Bund, ja 
La reprezentant ogółu żydowskiego — nie budzi ró 
jwnleż żadnego entuzjazmu... Dlatego żydowstwo tar 
ŁOiwokio w  dniu dzisiejszym odda solidarnie głosy na 
listę Bloku poJskp-żydorwsIkiieigo.

W  kodę IV. obejmuje Blok polsko-żydowski nastę 
.pujących kandydatów: na radnyoh — Dr. Ehrenfreund 
Henryk, Englaender Chaim, Grzeiieiuch Jan, Hajdu­
ki ewicz Józef młodszy, Hoborski Maksymilian, Ks. 
Dr* Lubelski Józef, Dr. Miitz Herman, Netger Joa- 
cłun, Pyszyósk: Euigenjosz, Smalec Stanisław, Nr. 
419, Dr. Spann Samuel, Turek Władysław; na za­
stępców: BLaser Feiweł, Dr. Cboonet Abraham Ja- 
fcób, Hornei Karol, Jurzyca Augustyn, dyr. Rosenber- 
gowa Mania, Witek Józef.

¥ i z y s i ę g ł y m  nie wolno rozma­
wiać ze świadkami!

Ff^yęodkow* rozmowa przysięgłych ze świad­
kiem spowodowała wyłączenie całej ławy przy­

sięgłych i odroczenie rozprawy.
( „ „  Rzeszów, 12 czerwca.

Przed trybunałem przysięgłych podczas obec- 
te j  kadencji odpowiadało 3 oskarżonych (Michał 
ilairtiniec, Jan Serwatka i  Józef Witkowski, ko­
szykarze z  zawodu) za zbrodnię rabunku, dokona­
j ą  na Schwebłach z  12 aa 13 października 1928 
W Łętowni, Oskarżeni wypierali się udziału w  
rąbanka, lecz poszkodowani stanowczo rozpoznali 
Michaiał Marcińca jako tego, który rabował u 
nich. A lib i zaś oskarżonego Maraińca było bez­
skuteczne. Za winą oskarżonego Marcińca i towa­
rzyszy przemawiało jeszcze pozasądowe przyzna 
nie się do rabunku przed Janem Mujczakiem, prze 
bywającym z  Marcinkiem w  aresztach'sądu grodz 
kiego w  Nisku.

P o  przeprowadzeniu dowodów zarządził prze­
wodniczący przerwę, podczas której niektórzy 
przysięgli rozmawiali z  jednym ze świadków w  
tej sprawie słuchanych. W  szczególności w  szyn­
ku zapyta! ow e jp  $‘wiadka jeden z przysięgłych, 
czy rzeczywiści® śtókarżooiy Marciniec jest taki 
niebezpieczny, ń® jeden ze świadków bał się 
zeznawać w  jejj^-tbbeanośd, a sąd musiał zarzą­
dzić odprowadąsM^-go z sali rozpraw. Na odno­
śne zapytanie przysięgłego przedstawił ów świa­
dek, te w  tej apra* ie główny świadek (rzekomo 
bojący się oskarżonego Marcińca) zezna] fałszy­
wie, bo był j r u piony przez jednego z poszko­
dowanych, by £e(Qać na niekorzyść oskarżonych.

Rozmowa ta WSSysięgłych z  jednym ze świadków 
tniala miejsce już po zamknięciu rozprawy i  gdy 
przewodnicząc^ dhciał udzielić głosu prokurato­
row i do wygRłspitala oskarżania, przedstawił je­
den z p rzysięg ły®  przedstawioną wyżej rozmo­
wę, jaką m ieli »  jednym świadkiem. Prokurator 
wobec tego zawnioskował wyłączenie całej ławy 
przysięgłych, stojąc na stanowisku, że tego ro­
dzaju rozmową przysięgłych ze świadkiem unie­
możliw i im spełnienie obowiązków prze­
pisanych, w  szezegóiności w  § 313 p. k., oraz mo­
że spowodować nieważność wyroku. Trybunał 
przychylił się do wniosku oskarżyciela publiczne­
go, poczem przewodniczący trybunału s. s. o. Sil- 
ber ogłosił uchwałę, że celem ponownego przepro 
Wadzenia rozprawy odracza się ją do przyszłej 
kadencji, w  jesieni odbyć się mającej.

Sprawa ta wywołała zrozumiałe zainteresowa­
nie, jest to  bowiem wypadek nie bardzo częsty 
W  dziejach wyrąjąru sprawiedliwości, bo nawet 
.procedura karna specjalnie takiego w y­
darzeni i  nie OłttaWia, a trybunał w  obecnej spra­
w ie  odroazyi rozprawę, opierając się na przepisie

§ 313 (przysięga przysięgłych dla sumiennego 
spełniania obowiązków itd.) i  § 72 p. k. (wyklu­
czenie sędziów i  protokolantów o  ile  zachodzą 
wątpliwości oo do ich bezstronności).

Zbrodniczy zamach na autobus 
pod Nowym Targiem

Dmia 13 bm. wieczorem niewyśledzemi dotychczas 
sprawcy położyli ze złośliwości w poprzek drogi bie 
gnącej przez gminę Weksmumd, .pow. Nowy Targ, 
betkę drzewa, około 5 m długą, kitórą przykryli nieco 
pnorhem z gościńca. Na bełkę tę najechała jadąca, z 
Nowego Targu do Szczawnicy dorożka samochodo 
wa. Wskutek zderzenia się z  belką została doróżka 
odrzucona na bok, jednak nie uszkodzona, gdyż samo 
chód aoisłał na czas zahamowany. Ofiar w  ludziach 
nie było. Dochodzenia w  toku. ■

Zamordowana przez męża 
i jego kochankę

Na posterunek policji w  Kalwarii doniósł kjs, proh. z 
Wysokiej, i e  Juilja Grzesik, która w  dniu 5 bm. ule 
gła rzekomo nieszczęśliwemu wypadkowi śmierci, 
została majprawdiopudwhariej zamordowana przez 
swego męża Wojciecha Grzesika. Przeprowadzone 
na sikutek tego zgłoszenia ponowne dochodzenia wy 
kazały, że denatkę faktycznie zamordował jej mąż 
Wojciech Grzesik, uderzając ją trzykrotnie kołkiem 
w  głowę w  stajni. Tło morderstwa erotyczne. Spra 
wca bowiem utrzymywał-od noku 1^7 stosunek mi 
łostuy z Marią Świątek z Wysokiej i w  porozumieniu 
z cną dokonał morderstwa żony. Grzesik do wiimy 
się przyznał i został wraz z kochanką aresztowany.

■ o  ■
M INISTER ANG IELSK I P R Z Y B Y W A  DO PO L 

SKI. Na rozpoczynający się w dniu 15 lipca br. 
Zjazd Międzynarodówki włókienniczej w  Lodzi 
ma przybyć członek nowego- gabinetu angielskie­
go p. Tom Shaw, piastujący tekę wojny. Minister 
Shaw jest jednym z  najwybitniejszych przedstawi­
cieli Labour Party, świetnym znawcą zagadnień 
pracy, jak również cieszy się sławą wytrawnego 
parlamentarzysty.

ŚLUB CÓRKI PROF. SCHGRRA Z MAKSEM 
KOHNEM. W  najbliższych dniach odbędzie się w 
W arszawie ślub córki rabina prof. Dra Scłiorra 
z Warszawy, p. Felicji Schonrównej, z synem zna 
nego przemysłowca łódzkiego p. Maksem , Ko­
brę m. Oskar Kohn, ojciec narzeczonej, powrócił 
niedawno z Palestyny. Ślub odbędzie się w  W ar­
szawie w  synagodze na Tłómaukiem.
A P E L  DO W YCIECZKOW CÓW  ŻYDOWSKICH. 

Żydowski Instytut Naukowy w  W iln ie wzywa 
wszystkich miłośników Kultury żydowskiej, by 
skorzystali z pobytu w  okresie letnim w  różnych 
miejscowościach i  zbierali materjały dotyczące 
folkloru żydowskiego, głównie pieśni, legend, za­
bobonów i t d .  Adres Instytutu: Wilno, Pohulan­
ka 18.

P. DEW EY — ZIEM IANINEM  POLSKIM. Do­
radca amerykański Banku Polskiego p. Charles 
Dewey nabył niedawno w  pobliżu W arszawy pię­
kną posiadłość ziemską ze starym zabytkowym pa 
łucykiem. W  posiadłości tej będzie p. Dewey mie­
szkał przez miesiące letnie. Obok pałacyku urzą­
dza p. Dewey korty tennisowe i tereny sportowe, 
cała bowiem rodzina należy do gorących zwolen­
ników sportu.

DZIECI SZKÓ Ł POWSZECHNYCH P IJ A  A L ­
KOHOL. Dokonana niedawno z polecenia mini- 
sterjum oświaty wśród dzieci szkół powszech­
nych statystyka w  sprawie używania przez dzie­
ci te alkoholu —  przyniosła dane zastraszające. 
Z danych oficjalnych okazuje się, że tylko 25 pro­
cent dzieci ze szkół powszechnych wcale nie uży­
wa alkoholu, natomiast aż 62 procent pije wód­
kę od czasu do czasu, zaś prawie 13 procent dzieci 
pije stale.

PROFANACJA W  KOŚCIELE WARSZAWSKIM.
Onegdaj w  Warszawie w  kościele Sw. Antoniego, 
przy u.L Sanatorskiej wydarzył się niezwykły Wypa 
dek, Kiediy ksiądz udlzialiił komunii klęczącemu prżed 
balashradą mężczyźnie, tenże wyjął opłatek z ust, 
schował go do kieszeni 1 chcia* wyjść. Człowieka te 
go zatrzymano ł Odprowadzono łia komisariat, gdzie 
jednakowoż odmówił wszelkich zeznań. Zatrzymany 
nazywa się Sylwester Garhiarl i jest członkiem jed­
nego z towarzytsw metaistycznych, istniejących w 
Warszawie, których celem jest walka wszelkim sipo 
eobem z reiigją. ZaaiesztpWan ęmU gro-zi kara od 4 
do 15 iat oieżkieg.0 wilęzieuM. ... . .

ARESZTOW ANIE  CZŁONKÓW PPS. LEW ICY. 
W  wyniku śledztwa w Sosnowcu w związku z a- 
resztowaniem przed kilkoma miesiącami przywód-

Z  T E A T R U  8 E S T R A SY

TOURNEE „HABIMY" PO EUROPIE.
Hebrajska trupa teatralna „Hahima", występu­

jąca obecnie w Palestynie, rozpoczyna 15 w rze­

śnia b r. fa-miesięczne tournee artystyczne po Eu­
ropie. Tournee rozpocznie się od Włoch, skąd ten 

pa hebrajska "udaje się do Francji, a następnie da 

Anglji (PAT ).
 o-----

— OSTATNIE D W A PR ZE D STAW IE N IA  TRU ­
P Y  W ILEŃSKIEJ. Dziś, w  niedzielę o  839 wie­
czorem po- raz drugi i ostatni „Kupiec Wenecki" 
(Shylok) Szekspira w  inscenizacji ł reżyserii U n ł 
Michała Weicherta w  świetnem wykonania znako­
mitych artystów trupy wileńskiej. D zii, W nie­
dzielę o  3.30 po południu po cenach zniżonych 
„To, oo najważniejsze" N. Jewreitnowa. P o  
siejszych przedstawieniach opuszczają W ieleńcry- 
cy Kraków. Bilety od 10-tej rano przy kacie tea­
tru.

—Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Działaj
po południu, po cenach zniżonych „Cie&“ Z p. Ja*, 
roszewską w  głównej roli. Wieczorem po Wtórze­
nie wczorajszej premjery „Proces Mary Dtigau'* a 
p. Hałacińską w  głównej roli. Najbliższą nowością 
repertuaru będzie komedja Gabryela D regelyega  
„Panna L iii i jej dwaj mężowie", z  której próby 
odbywają się pod reżyser ją p. Niewiarowicza.

— LW O W SKA O PERETKA MIEJSKA, Dziś* po 
raz drugi grana będzie melodyjna operetka Fran­
ciszka Lehara „Carewicz", które na premjerowem 
przedstawieniu piątkowem została entuzjastycznia 
przyjętą przez licznie zebraną publiczność. Jutro 
po raz drugi „Jedna jedyną noc1, operetka K, 
Stolza.

— H AN K A  ORDONÓWNA I  KJJRJAN REN T­
GEN, świetni artyści warszawscy, ulubieńcy K ro ­
kowa, wystąpią w  naszem mieście dwukrotnie, S 
to we czwartek 20, oraz w  piątek 21 bm, w  Sta­
rym Teatrze i wykonają najcelniejsze utwory ze 
swego bogatego repertuaru.

— W YBITNJ L ITE R A C I POLSCY W  KRAKO­
W IE. Korzystając z pobytu na Zjeździe poznań­
skim wybitnych polskich literatów, prezes kra­
kowskiego Związku literatów p. Jan Pfeirzyckl 
zaprosił dó Krakowa kilku Znakomitych pisarzy, 
którzy w  mieście naszem wygłoszą ódfczyty pod 
firmą Związku. Pierwsze prelekcje wygłoszą: W a 
cław Sieroszewski, Antoni Ossendowski, Juljuaz 
ICaden-Bandrowski i Ferdynand Goetel.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
ER AKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela 3.30 pop.: „To  co najważniejsze" (e t  
ny zniżone — występ trupy wileńskiej).

Niedziela 8.30 wiecz.: „Shylok" (ostatni występ 
trupy wileńskiej).

TEATR D L JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela po południu: „Cień" (ceny zniżone),

w ieczór: „Proces Mary Dugan" (nowość)
Poniedziałek: „Tamten" (przedst. popularne ~  

ceny zniżone).
W torek: „Proces Mary Dcgan" (nowość).

OPERETKA LW OW SKA W  TE ATR ZE  „GONG*
Niedzieda: „Carewicz".
Poniedziałek: „Jedna jedyna noc".

cy PPS. lew icy Czumy, aresztowano onegdaj człon 
ków PPS. lew icy Romualda Gadomskiego, Piotra 
Opałka i  Leona Jankowskiego Aresztowani 
Wspólnie z  Czuiną prowadzili działalność antypań­
stwową na terenach Zagłębia Dąbrowskiego. Ślą­
ska i Zagłębia Krakowskiego.

ZMIERZCH KONIA. Od roku 1925 datuje się w  
W arszawie olbrzymi rozwój dorożek samochodo­
wych, które obecnie wyparły już prawie całko­
wicie dorożki konne, zyskujące nad niemi przy­
gniatającą przewagę. Wybitna poprawa stanu bru 
ków w  śródmieściu i  zwiększenie się powierzch­
ni. jezdni gładkich przyczyniło się do rozwoju au- 
tomohiłizrau. W  chwili obecnej jest w  W arszawie 
około. 2,400 taksówek, dorożek konnyob zaś .zale­
dwie 700, kiedy przed pięcia łaty było ich prze­
szło .2.000 sztuk.

GROŹNY PO ŻAR  W  REMBERTOWIE. Koto 
stacji Rembertów, od iskry z  parowozu zapaliła1 
się słonia, naładowana aa kilku Wagonach i  prze­
znaczona dla wojska. Pociąg musiał minąć stację, 
gdyż istniała obawa, iż  ogień przedpflftagip się i 
na budynki stacyjne. Akcją ratowniczą najęła się 
straż wojskowa „Pocisku". Minjo to słoma, W  i lo ­
ści 5.000 tonn spłonęła doszczętni® W Lioeic itiee  
słomy był dostawca Szmul Rubm



STENOGRAFII polsko- 
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej, najnowszą 
metodą wyucz'*: Zofja
Schongutówna, Podbrze- 
zie 2. 930g

r ^ p r o d a t ”

STEYR XIL otwarty w 
doskonałym stanie, tanio 
do ^sprzedania. —  Steyer • 
Anto, Kraików. Groble 4.

1590tt

K ó Ł n e

OFICEROWIE rezerwy! 
Czapki, pasy. szable naj­
taniej: Cuneor, Kraków, 
Szewska 18. 1546er

CHOROBY serca, Ba­
sedow, astma: Sanato­
rium „Saks" Dra Kup­
czyka, Kraików, ul. Szuj­
skiego. 1243er

N A P R A W A  D E A ­
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyl 
mnie „Dywan", Tkalnia 
dywanów, kiffirnów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj A  Poleca dy­
wany. ld iim j. Ceny bez 
konkurencyjne, TeleŁ 
Nr. 1609. 20Msse

I  N a u k a  I  
1 w y c h o w a n ie  |

34. L2 —  h3 &gl — *71
Unicestwia groźbę 35. Wg3-f- i 36. Wg6

35. Wf3 —  g3 Wc2 — f2
36. W g3 — g6 W 12 X  15
37 Wg3 X  h6 Kf7 —  g7!
38. Wh6 — h4 bo —  b4!

Czarne dzięki swojej precyzyjnej grze wyszły 
obronną ręką z  tej trudnej pozycji- Nastąpiło, jesz­
cze:

39. W g 4 +  Kf7 40. Wg3 W f —  b5 41. Wb3 KgO 
42. Kh2 Wc3 43 Wa4 W e bo 44 b4 Wb5 —  1)6 45. 
Kh3 Wb7 — b8 46. g3 f5! 47. Wa5 Wc8 18. Wf3 
Wf6 49. Kg2 Wc3! 5u. Wa8 W  X  f3 51. K  X  13 
Wc6 52. Wh8 Wc4 53. Wb6-j- Kg7 54 h5 Wd4 55. 
\Vc6 W e l 56. Wg6-f- Kf7 57 g4 W  X  g4 58 W  X  
g4 f X  g-h.59. K  X  g4 Kg7! 30. Kg!5 Kh7 61. K15 
Kh6 62 IIe4 K  X  b5 63. Kd4 Kg5 64. Kr4 Kf5 65. 
K X  b4 Ke6 66. Kb5 Kd7 67. Kb6 K tó  Komis. 
Tytaniczna wałka dwóch genjalnyćh mistrzów, cho 
ciaż „tyiko“ nierozstrzygnięta. Naturalnie partja: 
nicty nie zyskaj® na wartości, gdyby jeden t  
partnerów przegrał ją  przez grube przeoczenie.

R O ZW IĄ ZA N IE  Z A R A N IA  NR. 138.

1. W b l —  h i!

R O ZW IĄ ZA N IE  Z A R A N IA  NR. 139,
1 Se5.

MECZ KORESPONDENCYJNY.

6. Inż. Hoffmann. Poddaję.
8. Kampf 27. f4 X  « •
5. Brust 7. Lf8 —  dfi
1. AS... 2 d!7 —  d5
2... 2. e7 —  e6
8.„ 2. e7 —  e5
4 2 . e 5 i X «
5... 5L e5 IX <14

M U Z Y K U jNE MEDJUM.

W  Paryżu produkuje się obecnie niejaka lyontw 
Baipres,, jako medijum. Młoda ta, ba 24 lat Itoząca dzśe 
Wera nav była przentem modystlką. Kitdy ludnak od­
kryła w sobie zdoJmości mad umiazne, włrt ~:’a 
swó; zay ód. Istne o niej opowiadają cuda. Oto wyj 
starczy, by fej do ieki dać jakiś przudYmcr, a m e­
dium w  stanie transu potrafi dokładnie opowiedzieć 
dzieje osoby, do której ten przedmiot należy. W  osta 
(mich czasach odki yto w  niej jeszcze pewne właści­
wości. Podczas seansu obecny profesor mczykł poić 
oił medjurn, by zagrało rcmatę Chopina. Medjum za*  
siadło do fortepianiu i doskonale zagrało tę sonatę,' 
ch o ,'^  przedtem nigdy nie zajmowało snę tnczyką* 
a w  stanie ja,wy wogóle nie umie grać na fo-tepianłr. 
Takie to cuda dzieją się na świeci et Trzeba tjiko V  
nie uwierzyć... 1

Dslał szachowy „nowego Dziennika'
pc-^‘ redakcią M. Chwcjnika

Foniżej podana partja jest jedną z najlepszych 
pouitji niedawno zw anego w ielkiego mistrza sza­
chowego Ryszarda Reticgo. Obaj przeciwnicy ro­
zegra li ją  w  najpiękniejszym stylu kombinacyj­
nym.

Podajemy ją z uwagami obecnego mistrza świa­
ta Dra A. Aljechina według jego książki „Moje 
najlepsze partje". (Wydawnictwo „W alter Gruyter 
i  Ska Berlin).

Dr. A. Aljechin.
Białe:
1. e2 —  e4
2. S g l —  f3
3. L f l  —  b5
4. Lb5 — a4
5. SM — c3
6. La4 —  L3
i£7. Sf3 X  tó!

Dzięki temu posunięciu 
prze wa gę.

.7....
8. d2 —  <M
9. di4 X  e5

‘10. f2 —  f4I
11. Ł2 X  o3

"V raizie 11 . S X  <&> to Dd5!
12. e4 —  e5 ______

Na Se8 następuje 13. 0 — 0 d6 14 f5 ze zwycię­
skim atakiem 13 L c l —  a3i!

Dr. Aljechin rozgrjw a  partję. w  swoim najlep­
szym stylu. Podajemy kilka warjantów:

I. 13. 0 4  d5! 14. e X  f  We8 J- 15 K f l  Df6!
II .  13. 0 —  0 c4 14. e X  f  D X  f6! 15. Dd5 Dbt-L-

R. Reti.
Czarne: 

e7 — e5 
Sb8 — c6 
a7 —  ad 

Sg8 — 16 
b? — b5 
Lf8 — c5

białe uzyskują małą

Sc£ X  e5 
Lc5 — d6 
Lde X  e5 
Le5 X  c3-f 

0 —  0!

c7 —  c5!

I  LL7
DdS — a5i!

8 

7 

6 

5 

4 

3 

2 

1

a o c d e 
Jedyne zadaniowe pc sunięcie!

Pozycja po 13-tem posunięciu czarnych.
14. 0 - -  0! Da5 X  c4
16. Ddl — d5! Ec3 _  a5!

17. f6 X  g7!
Nie 17. D X  a8 Db6-f i 18... Lb7

17.... Da5 — b6-f-
,18. K g l _  L I ■ Kg8 X  g7!

W  razie 18... Wd8 to 19. L  X  c4 b X  c 20. D iS 
Lb7 21. Wa — b.l! i białe w ygrywają jakość.

Pozycja po 18-tem posunięciu czarnych.
19. Lł>3 X  c4 Lc8 — b7f 

Jeżeli b X  c, to 20. D X  a8 Lb7 21. W a — b l
i  białe yygryw ają .

20. E 15 — e5-j- Db6 — f6
21. Lc4 — d3 Wf8 —  e8!

Reti broni się wspaniale i ofiaruje jeszcze jed­
nego piona, żeby roizwinąć wieżę.

22. De5 —  n5 h7 — h6
23. Dh5 — g4—(— Kg7 — h8
24. Dg4 — d7 We8 — e7
25. Dd7 — d4 Df6 X  d4
26. c3 X  d4 Wa8 — dg
27. f4 —  15!

Na 27. c2 — c3 następuje 27... b5 — b4!
27...1. f7 — f6(
28. W a l — e l!

Albo 28. Wf4 Wg7! 29. L f l  Wr8 30. Wf2 WC3 1 
białe muszą stracić jednego piona przy gorszej 
pozycji.

28.... We7 — g7!
29. Ld3 — e4 Wd8 X  d4
30. Le4 X  b>7 ;Wg7 X  b7
31. W e l -  e6 K ’i8 — g7
32. We6 X a6 Wd4 — c4
33. W fl _  f3 Wc4 X  c2

Ma’większa sensacja sezonu 
automobilowego 1929 roku!

Zastępstwo rejonowe: 

Int. Bolesław Landao 
Kraków, Podwale L.5.
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rS -Lof aneol", Cukierki jodłowe IB
W“Mdiii do nabyjiU. Hurtownio; Karol Mechner, febr. chem.-fanB. Bielsko Bllchowa 2Pa BI H i

Or. M. TAJSEN 
NOWOCZESNA KURACJA SIARKOWA

p r z Y  z a n i k u  w ł o s ó w

Jvbż diawno znany był nauce fakt, I t  siar­
ka: moJekudama, doprowadzenia do cebulki 
włosowej, musi bezwarunkowo spowodo­
wać ożywione tworzeue się komór Kik wło­
sowych. Dotąd, jednakże, n e  udało się ozy 
sikać do tego cele siarki molekularnej w 
ity,m s tamie, w  jakim znajdiuó 0 się ona w 
Obwili1 oddeieleni* się ze związków organi- 
Bdazirydh. .

Jak wiadrami włos nasz jest białkiem.- 
zawieaiającam znaczny odseteik siarki Obe­
cnie wynaleziono mtwoidę (DL R. Patem), 
za pomocą której można uddzikhć z sub- 
stamcyj raszych Włosów aiłbumozy, zawie­
rające siarkę £ sporządzić z tych ostatnich 

:trwały roztwór. Płyn ten, teilwiikrin—Kura- 
cja włoisóiw“ stosuje się do użytku ze- 

_ . wtrętriZne^o l daiie dfiSkotmłtd wyniki.
Według Dra AłSŁęohta „Sivjlkmo“ zawora U,17% siarkńi, związanej órga- 

nicznie, z czego 14% sitamoiwillą aibiflijioizy, zatwiieinające siarkę (białko wło­
sowi. Te składnika włoków, zaiwiau te w  „Siłyikrimie", które wy dzieftiją siar­
kę moleknlarrą. muszą przedtiwszysifflnieim, teoretycznie rzecz biorąc, przy- 
ozymić się do uzdtowiie iua podglebia wlósófw i, przy macjuwiailnieim £ konae- 
kwenun/n stosowaniu, v M y  pobradWć cebulki. wł osoj e  dio ponownego 
wytwau /auiia U dW  Wflosoiwych.

Z punktu w Ł w t  -  ie&airsikiego w  rzeczywistości skonstatowano 2 sta­
dia działania:

1. Usunięcłef jWfcyczymy wypadania włosów (eflfte wydzłełaaiłe tflBszcan 
sków głowy, fs^Mż i  t  p.).

2. Pobuidzan#6 do nozwioju omłiiWonyoh i zwyrodniałych cebulek wło­
sowych.

Okazało się. że przy bardzo siUnern Wypadami słabym pomoście włosów, 
a nawet wyraźnum łysieniu kuracja Siilviiikiriinenr, w stosunkowo krótkim 
czasie, pbwstozy iittuje wypadanie włosów ii przy kor^-kwieintnem stosowa­
niu wywołuj# niotwy porost włosów. Kuracja Sil wiklin em pc ieg.a na sposo­
bach .zupełni© fiłedrażniącyoh. Wobec tego, że przy wypadaniu włosów 
i łysieniu, mafry dio ozymfenia z podrażnieni! m podglebia włosów, a różne 
śrudfeu do mytSa głowy, środlkd do pitelęgmowainiiia włosów, sole do mycia 
głowy i t. p., to podrażnieiniŁe powięil sziają i okres życia włosów coraz bar- 
dziei skracaj#, należy bazwizgflędrriie danych Środków Umilknąć, gdyż przy­
spieszają one zanik włosów i ły sienie.

Od chwili genialnego wynaiaizkiu SLlvikirnu, znaleziono sposób ponowne­
go wywołania pcrosmu wiłosów i naukową metodę pielęgnowania włosów.

Nie chcemy nikomu nic wmawiać, — lecz każdego przekonać nie twier­
dzimy, —  lecz indawaidniiamy, dlatego też wysyłamy na żądanie, bezpłrtoi-e 
i bez zwrotu kosztów przesyłki:

KtiPON PRZESYI KI BEZPŁATNEJ 
SILYIKRIN VEftTRIEB: GDAŃSK 372, BoTTCHERGASSE 23 -27.
1. Książkę: Włosy, men wypadanie i odrastanie.
2. Najnowsze komumiikaity z  FoMaą również lekarskie, o dodatnich 

wynikach kuracji sMrjBarJnem.
3. System Icui.acjii Silvi:kirinem, zredagowany przeiz Pr.cn, Dra m -3.

4. Bezpłatną próibkę Siih-ikriin Sliampoon.
Imię i raszwi‘9H,&................................. ul. i L.

.IfttelęgCTOAl. • poczta .
douju-

I Z D R tU U H IS K A T
ZAKOPANE. Pensijionat 

„StGdhówtea", Kaspru- 
sie 3S, Jadwigi Kurłaudó 
why. — Poleca w  nowej 
willi pokoje jasne, słone- 
azne. Obszerne werandy, 
Wszelki© wygody. Poło­
żenie przepiękne. Kuch­
nia pierwszorzędna. Ce- 
ny nisikie. 1526x

RABKA. Willa „Stanisła 
wa'1, Słone, Hełeuy Mi- 
felewowei, —  przyjmuje 
dzieci w  wieku szkolnym 
Pokoje komfortowe. — 
Opieka pedagog, facho­
wa zapewniona. 1572x

PElISJO W yT K U G I M U M
poleca  poko je  słoneczne z w erandam f, d u żym  
ogrodem  ow ocow ym  i w sze lk iem i y j j  putaw  

—  - — —  cen y  p rzestępn e  . , ■ ■

Z A  K  O  P A - R - E
m l-OTttk E P t f łT  m U O N A T
Tele fon  Nr. 279 B A f i S t B a l  It n Hąridłm Nr.  279

E. P U U T t G A  ' 1432
położony, w odludzie zdała ud kurzu ulicanegr vfu-a- 
vis „ S t a m a i y * .  Pełny nowoczesny kem^ur*. w oda 
Dieżąca ciepła i zimna w pokojacL cedtrat/iW ogiśiewanie 
łazienki, obszerny taras, otwarte i flizłsłoŁe v « tandy, 

Wykwintna i  obfitą i*n s ł« rytóailba

Mgskie płócienne

W o ln t  pobaa y

SAMODZIELNY technilk- 
dent. poszukiwany zaraz 
na prowincję. Zgłoszenia 
do Adim. ,J4. Dzienni a“ 
po-d „L. D.“ . 1591x

MUNDAŃTKA rutynowa 
na, pisząca iiardzo biegle 
na maszynie, znajdzie 
posadę w  zastępstwie. — 
Zgłoszenia w  godzinach 
■po, południ owych u Adsw. 
Dra Schwarziijarta, Ry­
nek gł. 30. 151 lx

POSZUKUJĘ siły dc 
księgowości sklepowej 
na godziny wieczorna — 
Zgłoszenia pud „Kores­
pondencja niemiecka" do 
Adm. „N. Dz^ertnika".

953g

PRAKTYKANTA do skle 
pn hławatoego pTZyjmae 
Schimen, Szewska 15, w  
podwomi.

POSZUKUJE się akwizy
■torów ze stałą pi łisją. — 
Zgłoszen/ia: Wołnics 13, 
I. piętro, 4 drzwi. 951*

NA PRZFBPOŁU DNIA
Puizukiwana panna do 
głośnego czytania (po 
niemiecku) I towarzysze 
nia me spacery Zgłosze­
nia od godz. 3—4, Zielo­
na 12, parter na prawo.

POSZUKIWANA prakiiy 
kun tka biurowa, pisząca 
na maszynie, ze znajomo 
ścią języka niemieckiego 
Solrotty wolitr. Zgłosze­
nia pod „Praktyka" do 
;• ,.ra Stattera, Rynek 8..

1537ef

FIRMA J. I S. Emer po­
szukuje pterwsŁorzędnej 
alfy w dzidę damskim,
z dobrą figurą Zgtc* zeu 
nia: Floriańska 43.

1544x

CHŁOPCA do praktylci 
biurowej poszukuje „Ko- 
smiois", ul. Mikołajska 6, 
II. pięfor.'

r U k a l e I
LOK AL frontowy z 7-u 
ubikacyj e piwnicy połą- 
czonych windą ciężaro­
wą, W centrum ha.^łio- 
wem,, natychmiast do od 
stąpienia. Zgłoszenia pod 
„Stradicm" dio Adim. „N. 
Dzietiiiika".

POSZUKIWANY lokal 
przy udłcy pryncypalncj, 
froirmowy, ewentualnie w  
bramie lub na piętrze. —  
Zgłoszenia pod „W ytwór 
nia bielizny", dc Adm. 
„N. Dzitnniika". 952g

letrarz Kobrdcaj kliniki 
uŁiwersj teek.uj w uerlinie 
ordynuje jaLt specjalista
chor. kobiecyeh i an - -zer

w BIELSKU,
priey ui. łtk ek te ] t,. t
(dawniej budynjk kały cborych
od godziny 8 - -  L popol, 

TeldtoŁ f(r. yrąe.

SZYBKI RACBW Łl R7
Oszczędź* czasl Szum ,- 
je nerwy! Usuwi eadyB 
kif Liczy wszectatiMk 
nie! Wysyła n  nadesła­
niem Zł. 1‘50 H. Tkub- 
man, Ural * ^ 9, Kazi­
mierza Wiettiegn 98.

Zakopane centrum
Hotel i Pensjonat „G RAN IT", obók Cttł^-rfni P.
Trzask w przepięknym ogrodź.e położony, nowo­
czesny komfort. — Z:rma i ciepls w odł bkżąea 
w  pokojach. — Kuchnia Tj-tuaka, wykwkKnc i obfita. 
Zgłoszeniu, przyjmuje E. Stamberger. Telefon 278.'

Znany wykwintny pensjonat

ŚWIT-RABKA
fELEFON Nr. 18

Pełny komfort własn© łazienki dla kąpiel, 
soladkowyoh, iodobrontowych w óoam, We- 
źąci ciepła i zimna Woda We Wszystkich 

pokojach, wykwintna kuchnia.

De czyszczenia 1 pram/ia prtsyjnreie zr&ftr zckiod 
PUCH ALSKIEJ, Kraków, dfodzka 71, IL óM ro(

FtoSinfci', kapy, wszelkie jedwabie skromne i kksu- 
soww Konfekcjonuje do wysiew. W yja^wy śhlbne 
i t. p. Wykonanls staranne. 132Cx



t Nr, ió0 „NOWY D2IENNIK" poniedziałek 17 VI 1929 Sfr 13
J»!

W sch ód  

słońca 
8 m. 15

K RONIKA
czerwiec

16
Niedziela 

8 Siwan 5689

Zachód 
słońca 

19 m. 58

—  W zB O R Y  N A  KONFERENCJĘ1 DLA PR A ­
CUJĄCEJ PALESTYNA; odbędą się w  niedzielę 
lamin 16 bm. w  lokalu „Przedświtu" przy ul. Stra­
som 15 od 1-szej do wpół do 9-tej wieczór. Wnie­
sione zostały następujące listy; Nr. 1 —  Hechaluc 
1 Haszoiuor. Nr. 5 —  Ritachduth. Nr. 6 — Poalej 
Bjon. Uprawnieni są do głosowania wszyscy, któ- 
iz y  do dnia 14 bm. wykupili k-ariy wyborcze i 
których nazwiska figurują na liście wyborczej.

—  W Y B O R Y  ŁA W N IK Ó W  SĄDU PRACY. 0- 
krę jowy Inspektorat Pracy W Krakowie zwraca 
uwagę stron interesowanych na obwieszczenie Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości, ogłoszone w  „Mcni- 
itoi u  Polskim z  13 czerwca 1929, Nr. 134, poz. 342, 
W sprawie zgłaszania list kandydatów na ławni­
ków  i  zastępców ławników sądu pracy w  CłuZa- 
in/Wie i sądu okręgowego w  Krano-wie. L isty  kan­
dydatów aa ławników i  zastępców ławników win­
ne być pizedłożone Ministerstwu Pracy i Opieki 
Społecznej najpóźniej do 28 bm.
- — P R Z I  JAZD W YC IE C ZK I Z A M E R Y K I W  
-pon-iedzi iłek dnia 17 bm. o  godzinie 9.45 przed po­
łudniem przyjedziie do Krakowa wycieczka Zwią­
zku Narodowego z  Ameryki w  ilości 30 osób. W y 
cicczkę tę po Polsce prowadzi z  ramienia Pol­
skiego Touring Klubu p. dyr. Rokosz.

_  PREZYDJUM  M IASTA  WOBEC POSTULA­
TÓW  W ŁA Ś C IC IE L I REALNOŚCI. Imieniem T o ­
warzystwa właścicieli realności W ielkiego Krako­
wa przedłożyli przed kilku dniami pp adw. Dr 9. 
Steinberg, dyr. Askenaize i Litawski wiceprezy­
dentowi miasta Ignacemu Landauowi w  obecno­
ści referenta spraw właścicieli nieruchomości 
Kluba mieszczańskiego radcy m. Dra Merza nie­
które oostulaity właścicieli. P. wiceprezydent o- 
znajmił delegacji, że w  najbliższym czasie odbę­
dzie się posiedzi nie sekcji skarbowej i prawniczej 
Rady miasta dla zajęcia stanowiska co do kwe- 
styj prawnych, jak interpretować jłostanowienia
0 obowiązku ponoszenia opłat wodociągowych 
wobec ustawy o  ochronie lokatorów, czy należy- 
tości to mają ponosić właściciele, czy lokatorom 
Wie, opłacający czynsze wyżej 75 procent komor- , 
nego zasadniczego i od jakiego czj nszu obliczać 
należy podatek od nieruchomości. Nadto zawiado­
mił p. wiceprezydent Dr Landau, że Prezydjum 
wyda zarządzenia co do sposobu wskazywania 
r-izez wydział skarbowy przy ściąganiu zaległości 
podatku lokatorskiego, od kogo zaległości przy­
gadają i co do dopuszczalności ograniczenia pro­
centów zw łoki od zaległości.

—  KOM ISARZ D LA  SPROSTOW ANIA  KSIĄG  
GRUNTOM YCH  W  K R A K O W IE  przystępuje do 
akcji założenia na nowo ksiąg gruntowych dla 
gminy kał. Ba aików X III. Zwierzyniec. Docho­
dzenia rozpoczynają się dnia 30 bm. w  biurze ko­
misji (P l MW . Świętych 1. I I  p ). K tórzy mają 
interes prawny w  zbadaniu stosunków posiadania
1 w  ^porządkowaniu stauu ciężarów, mogą zg ło ­
sić się i podać wszystko, co okaże się przydatne 
dla Wyjaśnienia stanu rzeczy, oraz dla ochrony 
ich praw i  przeglądnąć odnośne materjały

— ZW YC ZAJN E  W A LN E  ZGROMADZENIU 
KRAKO W SKIEJ IZ B Y  AD W O KACKIEJ odbędzie 
się w  sobotę 22 bm o  g. 4 po południu w  sali Sta­
rego  Teatru

—  ROZM IĄ Z A N IE  STO W ARZYSZEN IA . W o­
je  wódzi vVo krakowskie rozwiązało stowarzyszenie 
„Czerw ieńsk>ruska Zgolą

— DODATKOW A REJESTRACJA CUDZO­
ZIEMCÓW. Starostwo grodzkie w  Krakow ie przy 
pominą, że cudzoiziemcy, zamreszkali w  Krako­
w ie, którzy nie mogli z  usprawiedliwionych przy 
czyn zarejestrować się w  terminie od 2 kwietnia 
do 14 czerwca br. mogą to uczynić w  dodatkowym 
terminie, a mianowicie w  czasie od 15 do 30 czer­
wca br. włącznie w  godzinach urzędowych w  sta­
rostw ie grodzkiem.

—  NOW E CENY CHLEBA. Magistrat ustanowił 
rastępujące ceny detaliczne cfaleba począwszy od 
P bm.s 1 kg. chleba pszenno-razowego 61 groszy, 
1 kg. chleba żytriego z 70-proc przmiału 47 gr., 
1 kg. chleba żytniego z 85-proc. przemiału 41 gr. 
Ceny białego pieczywa niezmienione. Powyższe 
Ceny dotyczą również sklepów spożywczych.

— K A R Y  Z A  PRZEKROCZENIE CEN M AKSY- 
MALNYCH. Na zarządzenie W ojewództwa Magi 
strat podaje do wiadomości, że w  ostatnich dniach 
ukarano następujących kupców prawomocnemi 
grzywnami za przekroczenie przepisów o  cenach 
maksymalnych towarów spożywczych. Józefa Sa- 
niternika, Wincentego Piwowarskiego, Tadeusza 
Balcera, Leona Liebermanna, Samuela Stubera, 
Franciszka Tarczyńskiego, Efroima Goldbergera, 
Franciszka Ruska. Ponadto wdrożono dochodzenia 
przeciw kilkunastu kupcom obwinionym o  powyż­
sze przekroczenie.

— PRZED ŁU ŻEN IE  TERM INU S Z C Z E P IE N I 
OD OSPY do dnia 26 bm. włącznie zarządził M iej­
ski Urząd Zdrowia. Szczepienie odbywać się bę­
dzie w  godzinach i miejscach ogłoszonych poprze­
dnio obwieszczeniami.

— K Ą P IE L E  W  MrIŚLF. Magistrat oznaczył 
miejsca do kąpieli w  W iśle w  sezonie letnim 1929. 
Miejsca te oznaczone są odpowiedniemi tablicami. 
Kąpanie się w  innych miejscach poza miejscami 
oznaczonemi jest zakazane. Kąpiel dozwolona jest 
tylko przy stanie wody 2.00 m. poniżej 0 przy wo- 
dowskazie umieszczonym przy starym drewnia­
nym moście. Bliższe szczegóły, dotyczących ką­
pieli, zawarte są w  rozplakato-wanem obwieszczę 
niu. Niestosujący się do przepisów tego obwiesz­
czenia karani będą po myśli obowiązujących prze 
pisów

— POGOT&WIE RATU NKO W E wydaje swój 
kalendarz na rok 1930, tak jak ubiegługu roku. 
Kalendai z ten będzie. zaw ierał artykuły znanych 
literatów' i publicystów krakowskich, oraz znacz­
nie powiększony poradnik lekarski, opracowany 
przez lekarzy specjalistów. Ze względu na obszer 
ny dział informacyjny oraz na wyżej wspomniany 
poradnik, kalendarz ten rozejdzie się w  tysiącach 
egzemplarzy i znajdzie się w  każdym domu. Oso­
bny dział ogłoszeniowy da możność fiimom kra­
kowskim za oklamowania swych towarów  i t. p. 
Dlatego niechaj wszyscy, którzy uznają słuszność 
twierdzenia, że „reklama dźwignią handlu", og ło ­
szą swe firmy, lokale, fabryki Ltd. w  kalendarzu 
pogotowia, a mogą być pewni, że \ reklama la so­
wicie się im opłaci.

—  O TW ARCIE SZKO ŁY P ILO TA ŻU  P R Z Y  
AERO KLU BIE  A KADEMICKIM. Na zaproszenie 
Akademickiego Aeroklubu w  Krakowie weźmie u- 
dział w  niedzielnej uroczystości otwarcia szkoły 
pilotażu na lotnisku rakowickiem awjonetka aka­
demickiego Aeroklubu czechosłowackiego z P il­
zna. Ponadto spodziewane jest przybycie innych 
awjonetek akademickich Aeroklubów z Gzechosło 
wacji.

— ZAW O D Y LOTNICZE W  RAK OWICACH
roz,] -oczną się dziś punktualnie o  godzinie 14-teJ 
po południu z udziałem lotników myśliwskich 2-go 
pułku lotniczego i gości z  W arszawy z 1-go pułku 
letniczego. Autobusy dojeżdżać będą z  pl. św. Du­
cha i z Głównego Rynku już od godziny 1-szej w  
południe za opłatą 80 groszy od osoby. Loty pa­
sażerskie rozpoczną się punktualnie o  godzinie 
15-tej po południu i  trwać będą tylko przez 2 go­
dziny, a podczas zawodów lotniczych nie będą 
się odbywać. Bilety na loty w  cenie po 15 zł. od 
osoby będą sprzedawane w  namiocie L. O. P. P. 
przez kierownictwo L in ii Lotniczej „L o t"; zbiór­
ka wszystkich uczestników lotów o godzinie 14.45 
W' miejscu oznaczonem na lotnisku.

— P ó K A ż  PRZEDMIOTÓW wykonanych na 
kursie kobiecych robót ozdobnych odbędzie się w  
Muzeum Przemysłowem w  Krakowie (Smoleńska 
9) w  niedzielę dnia 16 i  w  poniedziałek dnia 17 
bm. w  godzinach od 10-tej do 1 szej i od 3-ciej do 
6-tej po poł. Wstęp wolny.

—  K lL K A  ŹR E B IĄ T  WOJSKOWYCH na placu 
targowym w Krakowie-Zabłocie zostanie sprzeda­
nych dnia 18 bm.

— ŚMIERTELNEMU PO PAR ZE N IU  uległa w 
piątek po południu Katarzyna Kućm-a (lat 24) słu­
żąca w  mieszkaniu Piotra Zdeby przy ul. W ro­
cławskiej I. 7, wskutek zajęcia się benzyny pod­
czas TOizpusaczani-a yasty na podłogę. Nadto popa. 
rzony został 3-letni syn Zdeby, Marjan.

Podcz i-s pożaru dc mu w  Tworkowej pow. Brze­
sko zmarł wskutek poparzenia 61-letm Jakób Bu­
gajski, w łaściciel spalonego domu. Udał się on na 
strych płonącego domu celem ratowania dobytku. 
Prócz domu spłonęła stodoła, 2 stajnie, chlewy i 
narzędzia gospodarcze. Szkoda wynosi* 8.000 zł. 
Pożar spowodował 8-letni Jan Wojnkiewicz, ba­
wiąc się zapałkami.

—  TAJEM NICZE RANY. W czoraj o  godz. 2-g!ej 
nad ranem zawezwano pogotowie ratunkowe do 
Bolesława Dziewońskiego (lat 27) robotnika, zam. 
przy ul. .W ielickiej 19, który będąc w  stanie pija­
nym, przybył po'1 bramę V. komisarjatu policji 
przy ul. Józefińskiej i w oła ł o  pomoc. U Dziewoń­
skiego zauważono, że jest pokrwawiony i że miał 
dwie rany kłute, jedną na plecach między łopat-

poszuteuje

młodych kierowników
z branży obównkzej tub 

r t o n f e k c y j n e i
do prowadzenia filij we wszystkich większych 
miastach Polski, z kaucją najmniej zl. 10,000.—  
Zgłoszenia pod „Kierownik" do Biura Ogłoszeń 

„Prasa", Karmelicka 16.

kami, zaś drugą na prawem przedramieniu. Dzie­
woński odmówił w  komisairjacie odnoonie do tych 
skaleczeń wszelkich wyjaśnień. Po zaopatrzeniu 
przez lekarza pogotowia ratunkowego przewie­
ziono go karetką do domu.

—  AM ATO R ZY M YD ŁA  TOALETOWEGO. Z 
urzęau ruchu w  Krakow ie doniesiono do policji, 
że na przestrzeni między Zabierzowem a Mydloi- 
kami dostali się nieznani sprawcy w  azasie jaizdy 
do wagonu przez zerwanie plomby i  skradli jed- 
ną skrzynię mydła toaletowego wagi 52 kg. W  
czasie dochodzeń część towar a ^"-aieiioiLO ua po­
lach bronowickich. Dalsze Giu-ołrodzenia prowadzi! 
posterunek policji w  Bronowie .dh

— K R AD ZIE ŻE  B IŻUTERJL Singer Stefanja, 
zam. przy ul. Starowiślnej 1 54, fgłosi] a do poli­
cji,, że dnia 13 bm. skradziowo je j z  u cz . mfcniv 
tej kasetki kwotę około 700 zł. | diwie złote bran­
żo letki. Szkoda wynosi 1 OOC zł.

Sto s ł o t  Sara, zam. przy ul. Jakóba I. 17, zgło­
siła, że w  nocy z  dnia 13 na 14 bm dostał się nie­
znany sprawca do mieszkania na I  p przez otwar­
te okno i  skradł jej złote kulczyki, zegarek dam 
ski złoty, łańcuszek złoty i  kwotę JO złotych, 
cznej wartości 250 złotych. Dochodzenia w toku.

— „DLACZEGO NA& N IEN AW ID ZĄ?* W  one- 
gdajszym artykule wstępnym -pod tym tymolem po­
robił djablik drukarski kilka błędów drulktuiskichi 
zmieniających sens odnośnymi zdań. W  1 saej 
szpalcie ma być „dumni w  naszym bólu" (a nid 
„z  naszych bólów "), w  2-giej szpalcie ma być o* 
„Słow ie Polskiem" „orgain aatyseiiiiciko-Ło|jikOtowy; 
(a nie „bojow y"). Nadto w  wierszu 8 mym od do^ 
łu spa-czone zostało zdanie, które udało brzmieć! 
„W  okresach religijnej namiętności jati/eje Udry* 
semityzm religijny, w  okiesucŁ napięć gospodar* 
czy oh —  antysemityzm gospodarczy irap." Na 1 m o­
nie 2 gioj była mowa o  dążeniu do „wrZfctjsbon- 
nej (a nie „wszechświatowej") normalizacj' na­
szej struktury narodowej". , ' lh- i - I i,

—  URZĘDNICY FIRMY „OPTIMA" składają ni
rzecz Zakładu Wychowawczego Sierót Żyd. w  Kra­
kowie, uil. Dietla 64, dla uczczenia bL p. Salomona 
Odi-cunictóeoo ”trwrtę 50 złotych. ! 537z

W  PODROŻ i ha LETNISKO polata

Płaszcze A. 9R0SS K Ł w
—  NAJWYGODNIEJSZE I NAJPR tKTYCZNIEJ- 

S7E OBUWIE NA LATO jest otuwiie płócienne. Naj- 
n-ows.zie modele w  różnych kolorach nabyć można 
we w-szystiLiioh filcach i zastępstw ach 1589aśfr

D E L K A  
 c ------

—  NIEBYWALE FANTY. Wśród wszystkich, przy 
bywających do Poznania, niezwykłą sensację budzą 
liCzn© fanty P. W . K., no wystawiane na stoiskach 
wystawowy uh. Tłuimy Judzi. przystają przed luksu­
sowemu urządzeniami pokoi;ów, przed dy wamam:, sre^ 
brem, porcelaną, bielizna i wykwintnym samocho­
dem, tworzącymi razem kompletną wyprawę ślubną, 
jak-o jedną z głównych wygranych, wartości 75.000 
złotych. Nie m-niejsze zaciekawienie wywołu-ią licz­
ne samochody, maszyny rolnicze, Tieole. platery, ze­
gary, zegarki, gramofony i t. d. W  rzeczywistości, 
niema tam ani jednej błahostki, każdy przedmiot 
przedstawia duża wartość użytkową, Loterie ta od­
powiada w  całej pełni powadze P. W. K.

JUZ po POSEZONOWYCH CENACH

Pła szcze najuiod! u Braciej o wski I eona
Kraków, ul. Grodzka L. 5-7 (z  Rynku na prawej

 o ------

Zgubiłam w-zgl. zostawiłam gdzieś przez niemy agę 
książkę inkasową ,,Ogniska Pracy", na której ogro­
mnie mi zależy, jako na j-ednerr ze źródeł mego u- 
tr-zj'mania. Pros-zę gorąco znalazcę o łaskawe prze­
słanie książki wprost do „Ogniska Pracy" (Mikołaj­
ska 9, II. p.) luib do adm. „New. Dziennika" (Orze- 
sztowe) 7). —. Róża Dortbelmerowfc
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Crept ue cflint, Georgette, 

Mousseline, Fulary

Ostatnie c ts i^ n ib
■ff ogromnym wyborze

n < H  z a p i e j JEBWABIU TfiRKMŁ i Ska
UŁ. FLttkJAftSKA L. 22

t  MODYl

Prawdziwe lato
Co scrbie sjffowić? Jeżeit jesteśmy prakty;z,ie. \o  

(Sprawimy sobio jedSM sukienlkę woaiową. W ’.zeik'j 
letowe w« lenki i materiały przerabiane walną ogrom 

w tym sewMin noszone, wypierają i . wet Jed 
,wab. Oczywiście, ni: oda ton się to całkowicie. bt> w  
upał/ letnie żadna moda nie zdoła wyinm>*'*ć jelwa 
biu, w  kaiżdym razie Ibdut Jest tu nowość. Sukienkę 
jtaką foełmaną, czy woaljrwą) n o !n ł  zrobić fasuuwm 
.sjłort^wrm i storon W ai» /■&» ozdobę wziąć ryfflcc Lar 
;bjr, czy plis: fiwdau modne są karby niesymetry­
cznie ćdcięify!,i sissó nr. JWkrntBtecja w  suSnalacii spor­
towych {naifeładaiu r tdfeo saroefct/ materiału w  innych 
kienunk >cn deseniu) jesr bardzo noszone. Klasyczny 
komplet: junrper z pasecakic-in i  plisowana spód rcz 
ba, nie wychodzą, od szeregu lat z mody.

•Tyle o sportowych suSłenkach. O  sie tyczy jed­
nak: w;**etoci«h inny-uh fctwt&zyjmstb letnich su.Idcaek, 
::o można pu-.rećbzieć, ie w porównaniu do łan uible- 
gtjrch zaszła kardynalną zmiana, jŁm.emua sie limia, 
‘a i  r  i  i cbaraiiee n ody. Jaszcze w  ndkiu zeszłym 
g u K . j g  kosztowna psoeiota dziś nauuuje fantazja,

która może być kosztowna, ale może nią . nie być. 
Muda zdemokratyzowała się pod względem materia 
łó w  w, óciły ma.nlciL.ety i, jakby przez wdzięczność 
za to, roziiczają przed n_ami takie boąaetwo desen: 
że można sobie pozwolić na k'lika naprawdę przęśli 
cznycn sukienek. Powiewne, przeźroczyste materia­
ły, nadają się do modtoye braodeiP na których widzi 
my ialb <nlkii, i jeszcze raz falbanki. Począwszy od 
trzechk^saowich failhan, jedna n* drugą, aż do kił- 
huinaetł zędów: stanik cały z  płaskich faban. spód 
niczka rękawy z kJuszowjicih. Puzafem, oczywiście, 
nosi się deseniowe crepe de ohine‘y  1 żorżety. Modne 
i piiak.(,v k.zne są komplety dent pieces z  .edjwatoia: 
suktal a v zoizysta bez rękawów dc tego żakieciku z 
tegoż mątenjału, wszystko przybrane odpowiednim 
gładki^ jedwabiem. 4'e beiz kloszu nie może się Ol, 
bejść ładna suknia rantazyjna. Sdiczdie wyglądają od 
cinaae kloszowe mankiety u rękawów, jeśli sukienka 
ma takież falbamyyto wygląda się jaik wzorzysty 
t&ftlSfl, którego Skrzydła dr»aią przy każdem poruszę 

; niw. E N .

a  ł a p a ir s

Przygoda pana Ffchard
« «  Proszę pani1 Jakiś pan ..
•— ;j chce? Jesteśmy przy śniadaniu Czy 

powiedział r  uzm ist o?
—. Eh,1 —  mmitoąj pan Pichard — pewnie fun- 

kejonjr-jssŁ gs aowni z rachunkiem...
—  Ty le  już razy mówiłam ci, Anno. —  rzekła 

pani, FicLs l i ,  zwracając się do pokojówki —  a- 
byś żądała j  odanaa nazwiska lub biletu od osob, 

nie zn^Łłr.

Ałtó, proauę pani, nie było ta  to czasu, 
wrizedł, jato siebie, z a r a  i yosterunikowymi 
w M - J la...

—. fiat Z  j.rJiś*' runk-owymi? Dwoma1'
Paańatw* Btidmfd sjnuju « jŁ  u* siebie z przeraże-

— Przypaftw ij sobie. Jeremi — odezwała : dę pa­
sł Rwhaod do męba — czy nie mis ieś żakiegoś- za j 
śaia, wypadku?

—  J jk  ej “»  zajścia? Z kim?
— N.ie byłeś przypadkiem świadkiem, kłótni na 

łilicy, zbiegowiska, przejechana t
—  Nie. To  chyba jaikaś omyłka...
— Oczywiści*. Anno, czy jesteś pewna, że ten 

pan pytał o  patia Jeiem iego Piehard?
— Taili, proszę jestem tego pewna,
W  tej chwili, o tw o ry  fy  się dirzwi jadalnego po­

koju i  wszedł komisarz policji z dwoma posterun­
kowymi. Anra przezorni'e coinela się do kuchni.

Ptwrtwo darajćj — »aezi^ komisarz, lecz je- 
sten. z racji fr,ego urzędu zmuszony do załatwię 
n ia pewnych fom&ialuościr Ozy pan jest Izydorem 
Jeremim Richard we własnej, osobie?

— Tak.
— Jrdno tylko pytanie: gdzie był pan wczoraj. 

We wtorek, między drugą a czwartą po południu?
Jeremi Picbard drgnął.
— O drugiej?,, wczoraj?... ależ ja.,
Potem apa-łicwiwszy. srę, rzekł:

—Co znaczy ‘ ta indagacja, mój panie?
7— Odk i<h:e to —  poe,pieszyłu z poaiojcą mężowi 

pani Pirhard Wólno przychodzić na kontrolę, 
gdzie czas sggdzają uczciwi ludzie?
. .— Proszą pani — odparł grzeczrup n-omisarz — 
Wytłumaczyłem jaż państwu, z jakiego tytułu tu 
się znajduje Przybyłem, zmuszony obowiązkiem 
n*>£)o zawodu Mąż pand męże na moje pytanie 
odpowiedzieć, lub też odmówić zeznań. To jego 
rzecz. W  interesie męża parni jednak, d i*  unikmę)- 
eia poważnych nieprzyjemności, radze mu usilnie, 
by nie odpowiadał wymijająco na pytanie, kió-e 
mu postawiłem.

ł ’ ' . <U> A'V, *•..
— Ba, Trudna rada! Odpowiadsij-, Jeremi — 

Westchnęła pdiii Pich^rd. — Wczoraj o godzinie 
drugiej byłtś przy ulicy Parneuil, liczba 78, u na­
szych przyjaciół Gerbaud. Pamiętasz! śpieszyłeś 
się, nie dopiłeś nawy, aby...

— Prawda! Tak! Pamiętam! Byłeni u państwa 
CerBaud, u mego pirzyjaciela GerbauJ,

—  Dobrze, proszę pana —  rzekł komisarz, ude­
rzeń1., zaikjjcpoióniem i rysnąrum wciąż podniece­
niem- pąiia fSlć1i;.rl. — Sprawdzimy pańskie zc- 
*ran iev. 7 ' f

—  Tego typko brakuje — zawołała pani Pi-

cbard — tego tylko brakuje, chy podawano W 
; wątDłiwość nasze słowa! N ie Wolne z lekki cm su­
mieniem rzucać hańbiących podejrzeń na uczci­
wych ludzi, których życie jest bez skazy! Tak, p i- 
r.ife, mówię to śmiało. Przez dwadzieścia p‘ęć łat 
prowadziliśmy harndei guzikami po zy ulicy Kam- 
butoau, gdzie wkzyscy Btaozhłi naa szlacunkiem. 
iNigdy nie mieliśmy do czynienia z sądami, N igdy! 
I nagie, ni* stąd, ni zowąd, bez żadnego powodu, 

, przychodzą badać nas niczem złoczyńców.

— Przepiaszam pamią — odparł komioairz zlnjr- 
: no, mając wzrok utkwiony w  .Teremięgo Picharda,

który drżącemi palcami ścierał Krople potu, w y­
stępujące mu raz po raz na czole. —  Ani nu chwi­
lę nie podaję w  wątpliwość słów  pani. Musze tyl­
ko zw ó c ić  nwagę męża pani... 

i —  Panie komisarzu — przerywa mu Jeremi Pi- 
f ehoid. suggesłjonowaaiv badawczym wzrokiem n- 

rzędnika, —  to, co powiedziałem prżed chwilą, 
nie jest prawdą..

— Go? — < woła pani Pichard, poJskakując na 
krześle.

— W czoraj o godzinie drugiej po południu by­
łem w  Saint Cloud...

—  Dobrze! — szepnął Komisarz.
— W  Saint — Cloud? —  powtórzyła pani Pi- 

chard, rzucając się ku mężowi. — R kiuś był w  
Saint- Cloud?1 Coś tam robił? N ie  mamy tam zna­
jomych! Dlaczego powiedziałeś mi, że idziesz do 
państwa Gerbaud przy ulicy Parneuil? W  jakim 
celu okłamałeś? Prędko! Mów! Wytłumacz się!

Nieszczęsny Pichard, oszołomiony gradem tych 
pytań, osunął się na krzesło; twarz jegp drgała.

—  Zatrzymałeś się pan w hotelu „Chetal de 
bois"? Nieprawdaż? — pytał komisara.

— Zdaję mi się... - - przyznał niewyraźnie Pl- 
chard.

— Miał pan pokój na drugiem piętrze, numer 18?
— Może być
— Nędzniku! — ryknęła pani Pichard, if- teraz 

rozumiem. Ufałam’ ci. I  iczyłam, że bawisz u na­
szych nrzyjaciól, gdy ty wybrałeś się do Sałat- 
Cloud, do hotelu... Jestem pewną, że zdradzasz 
mnie addawna. Ale prawda jak oliwa, zawsze 
wyrhod/i na wierzch! Mamy dpwódf

— Jest to, proszę pani —  cde.rWal się komi­
sarz — fatalny zbieg okoliczności, który wiąże 
się z w j pankiem tragicznym Wahanie, fałszywe 
7-eznai'ie, całe zachowanie się pana, Pichard, upra­
wniają mnie, niestety, do wszelkich podejrzeń.. 
W czoiaj, we wtorek, około godziny czwartej po 
południu, w  hotelu „Gheval de bois“ w Saint- 
CJoud, w  j»okGju nr. 18, znaleziono trupa tylko co 
zamordowanego mężczyzny...

— Pod.... pod łóżkiem? — bełkotał pan Pichard, 
tw arz jego była bladą, jak ściana, cezy miał w y­
sadzone z orbit, —  trup., znajdował się... pod., 
pod tem łóżkiem?

— Mój* mat?., mordercaT
I  pani Pichard zemdlafc z  przerażenia1
W  pieć minul potem. pac. Je emi; Picha. d Mady, 

chwiejący się na nogach, zmieniony do inepozna­
nia, opuszczał swoje m i.wkanie, eskortowany

Dftfó 2*1 Czerwca
ro zp cczyu a  się  la to , ale uaoże Już w czaśntoj 

za w ita ły  d o ‘c ieb ie  p i«g i.

J ed y n a  ro d u : w z ią ć

L E S fH t f  H Z E R A
K £ t i  i K V JG O

c iy g ,  prepai. z  ,M cl^reuapoLbeke‘, w  W ro c ła w ie

j  znikną

9  P i i G i  =
WoseCnie| jesacae ninr k jic^ H c  J W I M

W ap le liscb  i drogeriach  maśC S*15, m yd ło  SŁ*8i 
G dą ie  n jfina , w p rest u firm y: A p t. D raucż i Śkfl, B te fL ^

Dziesięć przykazań dła mężatek
Jedno z pism angielskich ogłosiło wsrdJ ewp-Ch 

czytelniczek ankiety ąa tem<ut „10 przykazań ÓW
mężatek1 .

Pierwszą nagrodę za najlepszą oupowiedź pu*y- 
znano pani Effi Wheeler, która podała maaiępt|£ 
ce zasaidy postępowania dla kobiet,1 p ragn ge jifi 
zaznać w małżeństwie Szczęścia:
1.) Po  sluu'e nie powinnaś uniarać się gorzej aa  

przed zamążpójściem. Pamiętaj bowiem, ż e  cboć 
jłolowanie zakończone, to jeonaŁ zoobycż —  trze­
ba zatrzymać.

2) N ie zapoimiraj, że zdrow ie -Jest podstawę 
szczęścia, a dobie trawienie podstuWą ŁdrOWk*,- 
Dbs.j więc o  zdrowie i smaczne jedeemie, a mąl 
będzie szCtCiZe wdzięczny.

3) Jeżeli ńiąż tna kilka dni wolnych od pracy 
r ie  zatrzymuj1 go przy sobie, lec? rać ie j ufctfWiaj 
mu Wyjazd i Wypoczynek. Pow ,óci odświcżwuj M  
duchu, wypoczęty i  w  dobrym humorze

4) N ie rób nigdy złośliwych uwa£ o  je go  kiM- 
Wnych i przyjaciołach.

5), N ie oburzaj się, jeżeli mąż w łośy krawa^ 
k^óry dl nie podoba, albo zarwli dygara, któ­
rego zapachu nie lubisz Pomysł, że me cn jraw fl 
ćo swych własnych upodołWń, a nie musi W9 
wsżystkiem postępować weiiług twojegc gusta

6) Jeżeli mąż tw ój zachwyca, się, jakąś b«łfiefs_ 
podziel jego enłuźjazńt. Koba eta tełedy »
znaje: zalety inrnmh kobiet, ale ty bądź WyjątkieMf 
Im ka-idziej Lędzlesz bezstronną i- życzliw ą ł u  
ludzi, tetrf większe uznanie zj'skaez W oczarrtl 
męża.

7) JeżclJ mąż prżyiriesle cl poJaret begffityteesk 
ny, który el si<p nie pedotor uściskaj go sWdtiefcai* 
i podziękuj za dobre chęci

8) Gdy mężo w i zdarzy Się jat *s przykrość, (yze- 
łgo nigdy W życiu nie brak), staraj się go Uspo­
koić i, o ile to możliwe, rozweselić Niejedna tra- 
gecfja Została zażegnaua dobrym dowcipron i  ttiff 
edwrót drobiazgi przyczyniły mę nieraz do rozLi 
ci a małżeństwa

9) N it wypytuj męża. o  jego przeszłość Z takich' 
rozmów wynikają zawsze nieporozumienia".

10) Nade-wszystko pamiętaj O słowach przysięgi, 
wypowiedzianej przed ołtarzem, w  złej i- dobrej 
doli stój wiernie przy boku męża. "Wielu mężczyzn 
stsło się wielkimi ludźmi dzięki dobrym zpnom.

*Y1 cfkftrar pracy dla kńbiel
W  BordeaiuZ, w r Francji puwstuło apafcjałae towa 

rzystwo zarobkowe, mające aa •aln: atetlNidtoianie 
; kobiet, przedewszystkiem zaś mężatek, jedynie1 W 

ciągu pół daia, mogących pozostała część dnSa po­
święcać zajęciom domowyin i życiu- FOUmaeiMił. 

'V te- sposób towarzystwo coauiierza metro w ić  
obecne stosuniln, które kohutom praekjęeyH su 
wodowo odbierają zupełnie prawie, a w  featodym 

badi razie ogromnie uitrudniają, wykowyw anie o- 
bowiązków domowych i powodują zaniedbywanie 
dzieci i niezgodę w  małżeństwie.

p^zez komisa.: za i dwóch posterunkowych.
Nazajutrz śledztwo ustaliło, że o fiarą w  traifft* 

Clóud był kasjer, który popełoił samobójstwo "W 
przedśmiertnych kowwulsjaćh ciało jego  stoczylb 
się między ścianę i łóżko.

W  pokoju, tonącym w  półcieniu, pan Izn to r  Je­
remi F lohai d i jeyo przygodna gfzyjnmółL® i ą  
mogli domyślać się, że Eros sąsiadował uda Mi­
sko ze śmiercią...

Pan Pichard dowiódł ratwo sw- j  n ew-™ BOtorl 
A jednak musiał stanąć przed try*u«Młem 

W  kilka miesięcy później Ocrwicm stanął ,*%at 
..ądem dla \syslnchąnia wyroku o  ,,orw «4tte. Wjf- 
dr.nym t a korzyść poa>wającoj, pana Piebetrd..
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Błonia czy —  Dzikie Pola?
Apel do t&iadz bezpieczeństwa

Okolice Błoń krakowskich i parku Dra Jordania 
były wczoraj w godzinach wieczornych widownią 
Pożałowania godnych zajść, zaaranżowanych najwi- 
idocznisj przez elementy, które pozazdrościły smu­
tnej sławy organizatorów zajść lwowskich. Liczni o 
teó porzo spacerowicze żydowscy, którzy korzysta­
jąc z dri-a świątecznego, pragnęli zaczerpnąć nieco 
'Świeżego .powietrza, byli przedmiotem brutalnych na 
paścl za strony bandy młodzieńców, która grasowa 
la uzbrojona w laski, po parku, a gdy tylko rozpozna 
no Żyda, rzucano się na niego i bito wśród wyzwisk 
t obelg, zmuszając do opuszczenia parku. Nie oszczę 
d/ano uiiwet kobiet!

Napady trwały kilka godzin, w  ciągu których na­
pastnicy zdołaui pobnć i znieważyć kilkadziesiąt osób. 
Uszło '.io to najzupełniej bezkarnie, w  całej bowiem 
okolicy me znalazł się ani jeden ( ! )  posterunkowy, ci

zaś którzy przypadkiem byli na Błoniach, odmawiali 
interwencji, tłómaoząc się, że nie są „w  służbie". Pó 
źniej dopiero zjawił się postorankowy, który zawe­
zwał pomocy, donosząc telefonicznie o zajściach 
II. kotwie srjatowł P.P. Pomoc ta jednak przybyła po 
niewczasie, gdy już napastnicy zdołali się ulotnić.

W  związku z wczorajszemi zajściami zwracamy 
się do komendy Policji Państwowej na miasto Kra­
ków, by w  interesie bezpieczeństwa publicznego 
wzmocniła posterunki policyjne w okolicach Błoń, 
zwłaszcza w godzinach wieczornych, gdy pannje 
tam żywszy rucb. Nie wątpimy ani na chwilę, że wla 
dze bezpieczeństwa podejmą wszelkie kroki, by uda­
remnić na przyszłość podobne zajścia, których świad 
kami byliśmy wczorai a które nie powinny zdarzać 
się w państwie praworządnem.

Zamknięcie sesji Rady Ligi Narodów
Sprawa likwidacji mienia niemieckiego w Pofsce przekazana bezpo­

średnim rokowaniom
M a d r y t .  15. 6. Agencja Havasa donosi Sesja Ra 

dy Ligi Narodów została zamknięta.
DeJe-g; ci Niemiec i Pols/ki postanowili przeprowa­

dzić bezpośrednie rokowania w sprawie likwidacji 
mienia i iemieckiego na Górnym Śląsku polskim. Mi
nJster Łtresemann zwrócił się do ministra Zaleskiego 
z wymówkami, że szeroko rozwodził się o nieporo- 
zurai&r.idch, istniejących pomiędzy otul państwami 1 
przypomniał przed Radą Ligii o wypadkach opolskich. 
MŁnlstei Siresemann zapewnił, że odpowiednie san­
kcje zostały zarządzone i dochodzenia w sprawie

zajść rozpoczęte Rząd niemiecku postąpi w sposób 
lojalny.

Ministur Zaieski zaprzeczył wiadomości, według 
której udzielił prasie wywiadu w  sprawie stosunków 
polsko-niemieckich i przypomniał, że rząd polski nie 
wysuwa! teó sprawy przed Ligą Narodów i pragnie 
uregulować na drodze bezpośrednich rokowań spra­
w y sporne. W  przemów ki iu końcowem Adatci wyra 
ził podziękowanie dla rządu i narodu hiszpańskiego 
za przyjęcie, którego doznali w Hiszpanj: członkowie 
Rady Ligi, poczerń złożył hotd królowi królowej.

Lotnicy francuscy szczęśliwie przebyli
Atlantyk

P a r y ż .  15. 6. „Havas“ donosi z Santander, że sa 
molot francuski „Żółty Ptak" wylądował koło Cotni-1 
las w  pobliżu Samteuder w Hiszpanii.

P a r y ż .  15. 6. PAT. Przelot lotników francuskich 
był bardzo trudny. Odbył się on w niesprzyjających 
warunkach, głównie z powodu mgły, wiatrów i chlo 
du. Lotnicy musieli zwalczać silne buirze. „Żółty 
Ptak" wylądował na plaży Cyambra w  odległości 4 
kikn. od Gomillas. Lotnicy przypuszczali, że znajdują 
się na wybrzeżu Francji. Na pokładzie samolotu znaj 
dował się Amerykanin Schreiber, który dostał się tam 
niespostrzeżony. Na lotnisibu Le Bourget przez cały

dzień oczekiwały olbrzymie tłumy publiczności, które 
rozeszły się dopiero wtedy, gdy głośniki podały do 
wiadomości wylądowanie samolotu w Cyambra. Na­
wiązano natychmiast kontakt radiotelegraficzny z 
Sant Ander i dowiedziano się. iż lotnicy mają przy­
być do Bourget dzisiaj w południe. Późniejsze jed­
nak depesze podały, że „Żółty Ptak" ma odlecieć do 
piero w niedzielę, a to z powodu niemożności dostar 
czenia w  krótkim czasie do Cyamrby potrzebnej Ho 
ści bepnzyny.

S a n  t A n d e r .  15. 6. PAT. „Żółty Ptak" odleciał 
dziś do Paryża.

II
Wojska sowieckie wkroczyły do Mongolii

L o n d y n .  15. 6. PAT. Agencja Reuetra donosi zgo 
dnie z telegramami, otrzymanemi przez tutejsze 
dziennik z Pekinu, że wojska sowieckie wkroczyły 
do Mongclji w odwecie za niedawne najście na kon 
sulat sowiecki w Chartumie i aresztowanie przez 
Chińczyków urzędników konsulatu sowieckiego. Do­
wódca wojsk mandżurskich Czang Tsuo Niang utrzy 
muje, uda mu się powstrzymać pochód oddzia­
łów sow.ecbich, ale rząd nankiński skłania się do

podjęcia kroków dyplomatycznych. Mówią, że rząd 
sowiecki będzie dążył od zajęcia zewnętrznej Momgo 
lii, utw-. i zenia z niej niezależnej republiki i włączenia 
do ogó nego Związku sowieckiego. Natomiast wojska 
sowieckie okupowałyby Mougolję wewnętrzną aż 
do czasu otrzymania odszkodowań c.d Chin. Jeżeli 
zatarg pctoczy się w tym kierunku, możiiwa jest In­
ter w en i a Japonii.

Zatarg kolonistów z Arabami
J e r o z o l i m a ,  15 6 ŻAT. W  wyniku zatargu 

wybuchłego między kolonistami kolon ji  mizra- 
chistycznej w  Szeik Habraik w  dolinie Jezreel a 
grupą pastuchów, aresztowanych zostało 11 koloni­
stów. P o  złożeniu każdego z  nich kuacji w  w y­
sokości 30 funtów zostali koloniści zwolnieni. 
Spór po'ega na tem, że koloniści oskarżają pa­
stuchów, że zapędzają bydło na ich pastwisko- 
podczas gdy zaatakowani utrzymują, że koloniści 
bezprawnie zatrzymali ich pasące się bydło. Obie 
strony zw róciły się do Egzekutywy Sjonistyczoej 
celem załagodzenia sporu.

Znowu demonstracje studentów 
we Wiedniu

W i e d e ń .  15, 6. PAT. Skutkiem zamkn.ęcla gma­
chu uniwersytetu demonstrowali studenci oarodowo- 
socjallstycznl przed gmachem. Do zajść ndt przyszło 
Dom'ewaz studenci z obozów przeciwnych postanowi 
U trzymać lit zdała od miejsca demonstracji.

Koniec gratisowych mieszkań 
w Austrii

W i e d e ń .  15. 6. PAT. Rada Narodowa przyjęła 
w drug-em i trzeciem czytaniu ustawę mieszkanio­
wą.

iljon dolarów na Olimpjadę
N o w y  J o r k. 15. 6. PAT. Rząd amerykański po­

stawił do dyspozycji amerykańskiego komitetu olim­
pijski e^c jeden miljon dolarów Większa część tej su 
my zos‘amie zużyta na budowę stadionu w Los Ange 
los, który obliczony jest na 120 tys. widzów.

 O-----

L o u d y n. 15. & PAT. Dziś rano nowy ambasador 
Stanów Zjednoczonych gen. Dawes udał się w  towa 
rzystw ’0 sekretarza stanu spraw zagranicznych Ar­
thura Hendersona do Windsoru, gdzie odbyła się ce 
remonja wręczenia królowi listów uwierzytelniają­
cych.

£ f,Przy,t dolegliwościach 
n e re k  i p ę c h e rz e
natuialne działanie 

vs. lecznicze
Karis&adzHiEj 

"Wody Mineralni:!
\ oraz

Soli Źródlanej
przywróci Wam 

zdrowie. 
Zwracajcie uwagę na 

znak ochronny!
Do nabycia we wszystkich składach wód 

mineralnych, drogerjach i aptekach.

Z  G ł B f e P Y
c [f.ićs  warszawska

Warszawa, 15. 6. 1929 PA T . Dewizy: Rołandja 
357.24, Londyn 43.13, Now y York  8.88, Szwajcarja 
171.08 i  pół, Włochy 46.55, Marka niem. w  obrotach 
nieoficjalnych 212.63.

• • •

Akcje: Bank Polski 16 ,̂ Bank Zachodni 70, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 78 i pół, W ęgiel 
70, L ilpop 31, Pocisk 4 i  pół do 4 i pół, Rudzki 40 
do 41 i  pół. Starachowice 27 do 26 i pół.

«  a *

Pożyczki: 4-proc prem poż. inwestycyjną 104, 
104 i pół. 104 i jedna czwarta, o-proc. poż. dola­
rowa 71, 71 i pół do 70 i  trzy czwarte, 5-proc. poi. 
kon wersyjna 67, 5-proc. poż. kolejowa 59, 10-proc. 
poż. kolejowa 102 i pół, 8-proc. L isty  zasL Banku 
Gosp. kraj. 94,

feielda wiedeńska
Wiedeń, 15. 6. 1929. PAT . Waluty i  dewizy: Ber­

lin 169.41—169.91, Bruksela 98.66-98.96, Budapeszt 
123.90— 129,20, Londyn 34.45 i  trzy czwarte do 3455 
i trzy czwarte, Medjolan 3(7.19—37.29, Paryż 27.76 
do 27.86, Praga 21.02—212.10, W arszawa 79.64 i pdł 
do 79.92 i pół, Zurych 136.65—137.15, Amerykań­
skie 707.75—711.75, Niemieckie 160.16—160.76, Fraia 
cuskie 27.70—27.86, W łoskie 3754—3750, Jugosło­
wiańskie 12.45 i pół do 12.51 i  pół, Szwajcarskie 
136.30—137.10, Czeskie 20.99 i  trzy ósme do 21.11 1 
trzy ósme, W ęgierskie 123 93— 124.33, Banakyerelnl 
22,10, Bodenkredit 100.20, Merkury 20.10, Zivao- 
stenska 106, Czerniowieckie 58, Północna 11.20, 
Austr. Kolej Państw 34.50, Południowa 9.40, A l  pi­
ny 40.60, Krupp 11, Poldihutte 10 i  pół, Siersza* 
i jedna czwarta, Karpaty 8.10. f

Giełda zurychska
Zurych, 15. 6. 1919. P A T . Rąryż 20.32 I  pBł, Don 

dyn 25.21, N ow y York  5.19.97 i  pół, Belgja 7218, 
W łochy 27.20 i pół, Holandja 208.37 i  pół, Berlin
12396, Wiedeń 73, Praga 15.38 i pół, Warszawa 
58 i jedna czwarta, Budapeszt 90.63 i  półj Buka­
reszt 3.08 i pół. U '" Jt

~ o -« '

Wycofane z obiegu bilety 
bankowe

Bank Polski przypomina, że wycofane Z obiega 
bilety bankowe 10, 20 i  50 cio zlotowe z datą 28 

| iutego 1919 r i 15 lipca 1924 r. tracą wszelką 
j wartość pieniężną z dniem 31 lipca 1929 r. W y- 

j inianę wspomnianych biletów uskutecznia wyłą- 
j cznie centrala Banku Polskiego w W arszawie do 
, dria 31 lipca br (P A T  )

—  CRACOVlA—GARBARNIA. Niedzielne zawody 
wzbudziły kolosalne zainteresowanie, Cracov-a po 
zwycięstwie nad Wisła będzie chciała zaznaczyć
swą h2 '.'imoaję wśród klubów krakowskich, ale Gar­

barnia poprawiająca z meczu na mecz swą formę 
lest przeaiiwnikiieim niezwykle groźnym I może spra 
wiić niespodziankę. Początek tych zawodów o gode.
6 wieczorem.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

BAG ATELA: Gehenna pasierbicy (Ewelina
Holt).

CORSO; „Go-niec cesarski" (Maciste),

NOWOŚCI „Czarny Orzeł" (Rudolf Yałentiuo
i Vilma Banhy).

SZTUKA: „Złowieszcze zwierciadło".
UCIECHA; Ostatni rozkaz porucznika Noezty 
W AN D A : „Żony szalone* (Zuzy Vernon). 
W A R K Z A W A : „Spelunka' (Igo  Sym).
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W  P a r; tu
i w  •> t« i  JSnropte u c k o i n l i ]

Wyw. o la ła n l< 4 «  j l - I ą  somaiija, k o lą łL .1

Marguerł! de la Blois

S e lire f n e  
s p o s o b y  n a ł ż e r s k i e

vLes u3ys !ć ies  intimes du aiariage)

lam <*ec ii>< ■ .- lw i; ’ «toti,d 
■.prsedanych

B oęa to  ilustrow ane w yd an ie  
po lsk ie  k o n tu je  '5  z ło tych  
wra* *> przesyłką. Malały- 
t o g i  n a S ry tA i w  la tach , 
lub  w p l« «a d  na rachunek 
P. K . ©. W arsaaw a Nr. 191.340

to e  P 0|.fcON , ftfł .m e  dc C re a e llc , 
Parte. Dept. 150 *

i U k l l l f  Y Y b M K O U IA N E  w cenie O  540/0 
MŹSZCJ D C  NABYCI, i 

w  P « U k i*  P n a m ille  Sportowym
Km l 4 «, u lu  i św. Barka L. 27

Powszechn,© znane ze swej dobroci

masło deserowe
z Rybnej, ?. pasteryzowane; śmietany, znacznie 
wtaniaJo, poleca

WOJCIECH OLS2CWSK3
Msly Rynek 2, róg nJ. Szpitalnej, Ekspedycja 
szybka i uprzejma. 15l3x

JĄKANIE
o n  w iiellbla  inno noocsenJa mowy rudy- 
kam io ufcujwa Zakład Leczniczy dta jakałdw
& ZYŁKEWICZA, W* szawa, Chłodna 22

Fi "aytki* kancelaria wyjyła bezpłatnie. istu

poleca leż: O lo ; rycynowy medyczny i techniczny
O leż lniany rafinowany i leekniezny 
o r e j  rz cpalr o w 3' Jadalny 1 techniczny 
t l e ;  kokosowy techniczny 
Vnsl j  , oAfinne ,Potokana ®j n Łiynal

WINCE* fY  ROSZKOWSKI, KRAKÓW 
* ikołajeka I .  32 —  Telefony N r. 24YS, 414#

flłdwny zastępca skład fabryczny 

bp. dhc Fabryki Olejów Tłnszczdw Roślinnych 
t> I OTOKA f j  nowie, Bęozin-Małooąd?

I P a s a ip e n a k u ją

SZEF buchalterii, z w ie­
loletnią praktyka w wię 
kszych przedsiębior­
stwach przemysłowych 
i handlowych, rutynowa 
my bnUiaiitor - bllausłsta, 
biegły korespondent pol- 
siko-nieniieotói, dobry or- 
ganizatoii’, były proicu- 
ront i kierownik biura —  
posuifeuj© odpowiedni ei 
posady. Plerwszonzędiie 
rcieraacje. —  Zgłoszenia 
pod „In Jnstrja' dd Adm. 
„N. D z i e n n i k a ' l $ 6 3 x

R o TYNO W a I .a  siła biiu 
rowa, ze stenografią pol­
ską, pisząca bardzo bie­
gi© na maszyrre. obzua- 
jiornsona z  wszelk'emi 
czynnościami biurowem: 
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Adm. „N. Dzień 
hiika" pod ,Pi'na“ . 949g

PRZYJMĘ posadę inka­
senta lub magazyniera. 
Mogę złożyć kaucję. 
Zgłoszeni? pod „Sumień 
ny“ do Adm. „N. Dzien­
nika 950g

POMOCNIK handlowy z 
branży żelazno-el Jctro- 
techiiiicMiej, z 7-Iecnia 
praktyką, poszukuje po­
sady, ewentualnie na pro 
wirs&jię. Zgłoszenia pod 
„Fachowiec" do Admin. 
„N. Dzitftiiidka“  894g

m nśsy

Jeśli pani chce się z „nim " spotkać, —  

czyż nie pragnie pani odświeżyć jeszrne 
szybko sfwych włoscw ? Puszystą, wonną 
i lśniącą juk jedwab stanie się fryzura 
przez zwykli napudruwanie Suchym Sham- 
poonem z Czarną Główką. Proszę zwrócić 
uwagę na to, że praktytzny puszek znaj­
dzie pani tylko w Suchym Shampoonie 
z Czarną Główką. Oryginalne 
pudełko za zł. 2.50 wystarcza 
na szereg miesięcy. —  D o grun­
townego myc;a głowy 
proszę używać „Sham- 
poon z Czarną Główką".

Suchy Sh^mpooB
X,Cźam |i G łó w k ą  

1'rodek do rnyd-a włosów bez wody.
Wszędzie do nabycia, gdzie niema wprost n firmy Aptekarz Dranea i Łka, Bielsko

E r .a  17 czerwca zostaje lirurtho- 
irCona stała

Komunikacie bar&iowa

Bagaż zostaje odebrany w Krakowie 
z mieszkania i odstawiony w ciągu 
6-ciu godzin do mieszkania w Rabee

Staia stacja bagaiowa w RABCE 
na tfrptafcu

m m ita  uiiELiinEdi
ul. Dletlowska L  37. Te!. 3664.

P A M I Ę T A  ; CJ Pi l
WYJAZDEM PA LETNISKA ZAurAl'8/.YĆ 

S I Ę  A t.T Y K titY  KOSMfeTYCZNC U FIRMY:
L d |  r j  Q )  £&. ŚT RJI burtowny sjtład 

■ U  66 ES 9%  W  b mydeł i peiluo.
K R f fiÓ Y ", Ki. K W O W S K i .  L. 7, ( #  fc « » . ' !
PRZY Z A lt U P n IC wu WYŻEJ Il.t- DOlAJE m BEZfE.TktS hasŁT. lut

„M irka l i s t o w e  stawy** 
=  znera od  lat 40

TROCHĘ HUMORU

Z KATEDRY,

..I mijał wiek za wiekiem, zanim pierwotny 
człowiek przybrał ten idealny kształt, jaki mai w 

[ naszych czasach...

Dla zdrowia dzieci !
prtcz powagi lekarskie zalecany:

H AYA .125? * .
~  1 HliLEKICZlOL

Tysiące podziękowań! SSSJUSS
0 UtefO iĘfUi n k S «B ,ć t i M gPU PW gflj|  

Pb artfUtme ssijNgttt *
*  n  a v  * * “  OMwrr it&f i^yBoNP*

LWÓW

ROBOTY SZKLARSKIE 
l L A K I E R N I C Z E
po cenach p r a y s t ą p n y c M  
i na ilogocfitycli arArunlv»cl» 
w y C i o  n u j o
E H A N U E L  G L A S E R  
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